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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


% wyjątkiem świąt i niedziel. _ r 
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów 
Pocztą 7 centów. — 


Reklam twarte wolne od opłaty, 
ża "Telefonu redakcyi nr. 88, 


bh 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 


| ską wynosi za drugie ćwierćrocze 


"w kwartale I. 


w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
Za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 8 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę zniżonej. 

Prenumeraterowie Gazety Lwow- 
sktejj mogą przeto otrzymywać od 1 
kwietnia 1887 r. warszawski tygo- 
dnik illustrowany Echo muzyczne, te- 
tralne t artystyczne, wraz z dwutygo- 
dniowym dodatkiem nut, po następ u- 
jącej cenie: 
miesięcznie 50 ct., 


We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
miesięcznie 80 ct, 


Na prowincyl: kwartalnie 2 zł. 40 ot, 
Pp. Prenumeraiorowie, abonujący „Echo“ 
przy Gazecie Lwowskiej, otrzymają wraz z nu- 
merem duia 2 kwietnia arkusz oddzielny, za- 
wierający początek prac i artykułów rozpoczętych 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył porueznikowi pułku dragonów księcia 
Windisch - Graetz nr. 14, Edwardowi księ- 


mm 


cu Schónburg-Hartenstein, nadać 


/ trapienia pana Karola z 


Wdy. 


najmiłościwiej godność podkomorzego z u- 
wolnieniem od taksy. 


| 


WÓJT SZLACHECKI 


OBRAZEK Z ŻYCIA DROBNEJ SZLACHTY 


(Ciąg dalszy.) i 
; 7 i o rodzaju u- 
Pominąwszy FAL idi mi i nie. 
i tam Jedna 
sforną w nich szlachtą, miał i Tyogtdl 
głębszą i ciągle jątrzącą się TA f sche 
folwarku , a właściwie dużej Eo i. 
a tóżęcaj ly ofejń tacy gkoło dwie- 
PW ad EA obywatel: 
ście morgów, z d leżał 
skim i obszernemi Z 
o jednego w pana, 
innych stronach i wypus: LASTNE 
M dzierżawę 2 dość naa caynsi 
Tytuł własności zapisany J©S hi tokowAnĄ 
tę; a były właściciel ma zanipo Pod 
rentę ze stósownemi Ed A tola 
dziedzic emfitentyczny zbywająć ct alt 
firugiemu, właściwie tylko R taco- 
dowania i zasiewy, bo ziemia w obec P mii 
nia podatków i czynszu nie miaća 
wartości. , | 
Otóż takie to niby dziedz 
nie pieniądze, stanowiło lep 
rodzaju aspirantów do stanu 
ziemskiego, a głównie wabiło młody hó 
emi funduszami swieżo wypuszezonyć s 
Szkoły agronomów, pragnących z tytułu e 
go dziedzictwa dobrze się ożenić. Lecz J i 
kiż tego rezultat? Taki, że jeden i a 
Podobny fryc, wpakowawszy co miał fund 
Szu na uporządkowanie domu, ładne koni ; 
kwipaż kawalerski, a trochę na inwentarz 
i tym podobne akcesorya do ożenienia, 8% 


jetwo za ta- 
dla różnego 
obywatelstwa 
dych z ma- 


Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
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sięeznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie {2 zł., półr. 
Przewodnik naukowy i literack 
| otrzymnją cało- 


ZA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł. 


Rok 77. 


SKA 


, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mią- 
ocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
i, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej,, 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 aA 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwai 75 ont., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rue des St' Peres 84 


Od dnia 17 do dnia 26 marca b. r. 
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych : ) 44 

Zarazę wągliko wą: „w. Miejsen 
(pow. wadowicki) i w Stryszawie (pow. ży- 
wiecki). z 

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby zaraźliwe zwierzęce : 

Świerzb u koni: w Berlinie (pow. 


brodzki). i y 
Nosacizna u koni; 


. pilzneński). r 
(pow. p Z c. k. Namiestnietwa. 


= 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Tavów, 2 kwietnia. 


Przyjazd do Wiednia bułgarskie- 
go ministra Stoiłowa, który kilkakro- 
tnie już był używany do ważnych mi- 
syj dyplomatycznych, przyczem po- 
zyskał sobie rozgłos zręcznego męża 
stanu, spowodował różnego rodzaju 
pogłoski i domysły, a pomiędzy inne- 
mi, że Stoiłow przybył w poufnej mi- 
syi politycznej, zostającej w ścisłym 
związku z obecnem  przesileniem w 
Bułgaryi. Ostatniej wersyi zadał kłam 


w Dembicy 


|w sposób stanowczy w rozmowie z 


korespondentami dziennikarskimi sam 


cyl 1 rządu, 
chlej zgromadzenia narodowego i przed- 
łożenia mu kandydatury na tron buł- 
garski, przyjazd do Wiednia bułgar- 
skiego ministra ma głównie, jeżeli nie 
jedynie, na oku upewnienie się, o ile- 
by koła decydujące w stolicy austryac- 


kiej przyjęły sympatycznie tę kan- | 


dydaturę, którą ostatniemi czasy wy- 
mienianog najczęściej w Sofii, miano- 


wicie kandydaturę księcia Oskara, | 


drugiego z rzędu syna króla szwedz- 
Z tego też powodu utrzymy- 


wano na pewno, iż Stoiłow rozszerzy 
swą podróż na Sztokholm i tam uczy- 
ni. stanowczy krok dla nakłonienia 
księcia, aby pozwolił postawić swa 
|kandydaturę na najbliższej nadzwy- 
i czajnej sesyi zgromadzenia narodowe 
go. Są to tylko pogłoski, domysły, 
które wszakże krążą tak upornie, że 
do pewnego stopnia należy sie z nie- 
mi liczyć, tem bardziej, iż uważane 
są one za bardzo prawdopodobne, na- 
wet przez dzienniki, posiadające za- 
zwyczaj dobre informacye, Pozosta- 
wiając wyjaśnienie owej kwestyi nie- 
dalekiej zapewne przyszłości, należy 
w ogóle zaznaczyć, że sprawa wybo- 
ru księcia w niczem dotychczas uła- 
twioną nie została. Powszechnie też 
powątpiewają, czy najbliższe wiel- 
kie zgromadzenie narodowe będzie 
mogło wybrać takiego kandydata, 
któryby był pewnym pozyskania za- 
twierdzenia ze strony wszystkich Mo- 
carstw, a w pierwszym rzędzie Rossyi. 
Zresztą, należy i to wziąć na uwagę, 
że w chwili obecnej, tak niejasnej i 
tak ciężkiej dla Bułgaryi, w chwili, 
gdy Księstwo szarpane jest walkami 
stronnictw i. podminowane agitacyami 
rewolucyjnemi, z trudnością przyjdzie 
| znaleść osobistość, któraby zapatrując 
jSię poważnie na oczekujące ją zada- 
(nie, chciała zasiąść na chwiejnym 
MOWA ugarskim. Byla chwila, że 
niu wezwania napowrót do Sofii księ- 
cia Aleksandra Battenberga, a nawet 
zainicyowano w tym kierunku żywą 
agitacyę. Trwało to jednak krótko, 
albowiem nawet w kołach najprzyja- 
źniejszych dla tego księcia opamięta- 
no się rychło i nabrano przekonania, 
że kandydatura księcia Battenberga 
byłaby tylko demonstracyą, mogącą 
rozdrażnić Rossyę i dotknąć niemile 
inne Mocarstwa, a samej Buigaryj 
| przysporzyć nowych i niedających się 


na razie przewidzieć trudności. Zapa- 
trywanie takie wypowiedział sam Sto- 
iłow, najgorętszy niezawodnie zwolen - 
nik księcia Aleksandra, zastrzegając 
się przytem przeciw pogłoskom, ja- 
koby Wiedeń był tylko stacyą w je- 
go podróży do Darmstadu. Sam ksią- 
żę Aleksander zresztą, tak wyraźnie 
i to kilkakrotnie dał do poznania, iż 
w obecnych warunkach nie przyjąłby 
ofiarowanej mu korony, że byłoby 
wprost niedorzecznem, wciągać po 
tem wszystkiem osobę księcia w kom- 
binacye bułgarskie. 


z OWE 


Rada Państwa, 


(CXXX Posiedzenie Izby poselskiej.) 


sq* Wiedeń, 30 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes dr. Smolka 
zagaja posiedzenie o godzinie 11. minut 10. 
Izba licznie zebrana. Na ławie rządowej 
wszyscy członkowie gabinetu. 

Na porządku dziennym ustne Sprawo- 
zdanie komisyi ugodowej o uchwałe Izby 
wyższej, restytuującej brzmienie projektu 
rządowego w artykule 102 statutów Banku 
austro-węgierskiego (o granicy, od której 
ma zaczynać się podział zysków bankowych 
między akcyonaryuszy a Monarchię ) 

Sprawozdawea komisyi, poseł Biliń- 
ski oświadcza, że większość jej nietylko ze 
względu na merytoryczne pobudki, które ją 
dawniej także nakłoniły do przyjęcia pro- 


jekte rządowego, postanowiła zalecić Izbie, 
ny vhu r wy remat 


granicę nepddzienżycu * 

6-procentową, a przyjęła uchwałę Izby 
wyższej, która przywróciła dywidendę 7-pro- 
centową, lecz także decydującym był o tem 
postanowieniu wzgłąd na ważny ustęp 
w sprawozdaniu komisyjnem Izby wyższej. 
Ustęp ten zawiera oświadczenie Ministra 
skarbu, że rząd węgierski ze względu na 
rychłe doprowadzenie dzieła odnowienia 
ugody do skutku, jest przeciwny uchwale 
Izby poselskiej. Z tego wynika, że Rząd 
austryacki, chcąc traktować z Bankiem 
o owo obniżenie granicy niepodzielnych 
zysków, nie miałby poparcia od rządu wę- 
gierskiego. Ztąd większość komisyi wnos. 


an LL | 


to nie dopisało, w rok albo dwa umykał z 
twipołciów z resztkami, lub szukał w War- 
Szawie podobnego sobie amatora. 

Ale niechby się wynosił — Bóg z nim, 
gdyby tylko podczas władania, nie prowa- 
dził z bracią sąsiadami zawziętych wojen 
9 naruszenie granic, 0 szkody, kradzieże i 
inne dokuczliwości, co wszystko ostatecznie 
koncentrowało się w kancelaryi gminnej. 
Niechby uciekał, ale przynajmniej popłacił 
należące podatki skarbowe i gminne! A wła- 
Śnie, że zawsze bywało inaczej. Na przykład 
w tym czasie, gdy się opowiadanie nasze za- 
ŚR Jeden z takich dziedziców. były wła- 
ana sklepiku z wiktuałami w Warszawie, 
t ch za uciułane kilkanaście tysięcy zło- 
$i polskich zapragnął używać rozkoszy 
wi atelskiego życia — czmychnął, zosta- 
keee „Cztery kąty i piee piąty na satysfa- 
“ye nietylko czynszu, ale i grubej kwoty 
wą SAdacych podatków. Pięć excytacyj, każ- 

a Sroźniejsza, przyszły już z powiatu o owe 
zaległości Urwipołciów, a tu nie wiado- 
°» Co na gruncie zabierać. W sub-dzierża- 
We .Eruntów szlachta brać nie chce, bo na 
SKT płacić, gdy i tak mogą sobie hulać 
na nich jak się podoba; budynków samych 
sprzedawać nie wolno, zasiewy oziminy je- 
szcze nie wiadomo jak się pokażą, a tu na- 
czelnik Powiatu piecze i powiada : zapłacisz 
I AM woJcie, skoro dopuściłeś, że dłużnik 
ruchomości usunął i sam drapnął. x 

ieday pan Karol aż zmizerniał i zżółkł, 
= SIĘ tą sprawą, bo to nie bagatela ad- 
minisStrowag pustka i zapłacić Bóg wie Za 
co około półtora tysięcy złotych polskich. 
Właśnie otrzymał już szósty nakaz i siedzi 
nad je w kancelaryi odczytując kilka ra- 
zy, 50) otwierają się drzwi i wchodzi mło- 
dy jeszcze, bardzo porządnie ubrany męż- 


czyzna, brunet, wysoki, Z czarnemi 7i- 
sikami i pięknie ułożoną hiszpańską bród- 
„ką. Pan Karol powstał z krzesła, aa | 
przybyły stanawszy przed nim, zaczy. - 

(się dość natarczywie i z uśmiechem na u 

stach przypatrywać. 
| i Z! kimże mam honor? — przebą- 
|kuje pan wójt nieco zażenowany. 


| — Jakto? nie poznajesz mię Karolu ? 
— Tojest... — odpowiada — ME: 
nieć. 


tego.. nie mogę sobie przypom - 
3 —A Mi iętadz Jakubowskiego u któ- 
rego stałeś na stancyi w Kieleach ? BR: 
|tasz pannę Marcelinę dla której kupowade 
po, 'Hn.. to jest — mówi coraż bardziej 
zakłopotany, oglądając się na drzwi S4Sle- 
dnie z których mogłaby ich słyszeć Żona 
pamiętam... I 
— A Deręgowskiego, a Faję, 
no, przypomnij sobie. | 
Wszystkich pamię 
pana dobrodzieja... + 
— Coż u kaduka, żeby zapomnieć ko- 
legę z jednej klasy? Czy się tak bardzo 
zmieniłem ?.. No, jakże Ildefons Krzykie- 
wicz... Niechże cię uściskam Karolu! — woła 
wyciągając ręce i wpół go obejmując. 
Nasz wójt, jakkolwiek jeszcze nie mo- 
że sobie żadnego Krzykiewicza przypomnieć, 
jednak w obec tak oczywistych dowodów 
koleżeństwa i z nwagi, że to dwadzieścia 
lat od tego czasu minęło, daje się po kilka- 
kroć ueałować i sam za te uściski wzaje- 
mnością odpłaca. 
Bądź że łaskaw siadaj | — mówi 
wskazując mu fotel — dziwna rzecz, że ja 
też mogłem zapomnieć. 
— A jabym ciebie wśród nocy poznał... 
Choć się zmieniłeś i zmężniałeś, ale przed 


a Palucha... 


tam dalibóg, ale 


oczyma mojemi mam jeszcze tego samego 
rumiaunego, pucołowatego Karolka z wydmą 
jasnych włosów nad czołem. A co, widzisz, 
Jeszcze ta sama wydma jest... — mówi prędko 
Ildefons przypatrując się z niekłamaną ra- 
dością koledze, — Tak to tak, góra z górą 
się nie zejdzie, ale człowiek z człowiekiem 
zawsze... Dziwisz się zapewne eo tu ro- 
bię na odludnem Podlasiu, dla tego mam 
honor ci powiedzieć, że od kilku dni zosta- 
łem twoim sąsiadem... 

— No, gdzie i jak? 

— Kupiłem Urwipołcie... 

— Kto, ty? 

— No ja, jak inie. tu widzisz i oto 
masz wyciąg hipoteczny kontraktu kupna. 

Chwałaż ci panie Boże! — rzecze 
naprawdę ucieszony tym faktem pan Karol 
myśląc, że skończyła się jego bieda wójtow- 
ska i podatki będą zapłacone. Przy tych 
słowach uściskał jeszcze raz kolegę, co on 
wziął za dowód Serdeczny jego radości z przy- 
szłego sąsiadowania. 

Nowy dziedzie Urwipołciów jest bar- 
dzo ruchliwą ienergiczną osobą, mówi prędko, 
gestykuluje dosadnie a z taką pewnością, że 
potulnemu Karolowi tem wszystkiem impo- 
nuje. 

py Gałgaństwo to podobno, ale mię to 
mało obchodzi. Adwokat mój powiedział: 
daj pan czterdzieści tysięcy i dałem. 

— Zmiłuj się czterdzieści tysięcy, tak 
na niewidziane, ależ to przepłacone |... 

— Mnie się zdaję że nie — odpowiada 
ze znaczącym uśmiechem — wszak coś siedm 
włók ziemi, dwór, budynki, zasiewy, zresztą 
jest tu rzecz inna. 

— Ależ płaci się czynsz po pięć zło- 
tych z morga... 


przyjąć artykuł 102gi w brzmieniu uchwały 
Izby wyższej, ezyli projektu rządowego. 
Pos. Derschatta stwierdza, że, gdy 
przed dwoma tygodniami toczyła się w Izbie 
poselskiej dyskusya o art. 102, Rząd nie za- 
brał złosu dla zwalczania wniosku o obni- 
żenie dywidendy na 6 pre., a gdy Izba u- 
chwałę w tym duchu powzięła, komisarz 
rządowy oświadczył, że Rząd dla tego nie 
sprzeciwiał się jej, aby nie krępować się 
naprzód w nowych pertraktacyach z Ban- 
kiem. (Słuchajcie! z lewicy). Sprawozdawca 
komisyi wówczas także oświadczył, że nie 
sprzeciwiałby się obniżeniu, gdyby tylko 
wiedział, że Bank na to się zgodzi. Tym- 
czasem Rząd wcale nie poczynił kroków, 
żeby nakłonić Bank do zgody na uchwałę 
Izby poselskiej, lecz uczynił to, co wbrew 
oświadczeniu komisarza rządowego zapowie- 
działy dzienniki urzędowe, t.j. wziął w po- 
sługi Izbę wyższą, która zrestytuowała 
brzmienie projektu rządowego. I dziś ten 
sam sprawozdawca komisyi, nie przytacza- 
jąc niczego, coby merytorycznie przemawia- 
ło przeciw uchwale Izbie poselskiej, zaleca 
nam przyjąć uchwałę Izby wyższej jedynie 
dla jakiejś sytuacyi przymusowej. Czemże 
ta sytuacya przymusowa jest wywołana ? 
Pan sprawozdawca tem się odznacza, że, 
gdy zabraknie mu argumentów, W sam Czas 
wydobywa z kieszeni list od tajemniczej o- 
soby, która mu jest powagą. Tak było w 
sprawie kolei Północnej (wybornie! z lewi- 
cy), tak i teraz wydobył list, w którym mu 
doniesiono, że Bank raczej się rozwiąże, 
niżby przystał na zmianę artykułu 102go. 
(Wesołość na lewicy). Nie przypuszczam 0 
kierownikach Banku, iżby na Radzie państwa 
gwałtem wymusić coś chcieli. Prawda, że 
niewiadomo, czy przyjęliby uchwałę jej, ale 
to wiadomo, że Rząd nie poczynił kroków 
u Banku, że nie spełnił swego obowiązku. 
(Tak jest! tak jest! z lewicy). Pan Minister 
skarbu nie zażądał ustępstwa za ustępstwo. 
Bank sam przyznaje, że nowe statuta po- 
mnożą zyski jego, a za to nadanie nowych 
zysków Rząd nie zażądał obniżenia grani- 
cy, od której w zyskach skarb ma mieć u- 
dział. Nie spełnił więe obowiązku, i tem Je- 
dynie wywołana jest sytuacya przymusowa. 
Argument o sytuacyi przymusowej spada te- 
dy na Rząd; sytuacya ta z jego winy po- 
wstała. (Huczne brawa z lewicy). Sprawo- 
zdawca i Rząd powołują się na notę rządu 
węgierskiego, ale i względem niego pan Mi- 
nister skarbu nie popróbował nakłonić go 
do zgody na uchwałę naszą. A ponieważ 
skarb węgierski, acz w mniejszym stopniu 
od naszego, jest w tej sprawie intęresowa- 
nę, dla którejby rząd węgierski nie miał 
był zgodzić się na uchwałę naszą, gdyby 
Rząd tutejszy był popróbował, (Bardzo słusz- 
nie! z lewicy). Ale podobno sprzeciwia się 
jej rząd węgierski ze względu na rychłe 
doprowadzenie dzieła odnowienia ugody do 
skutku. Dzieło to jest jeszcze w bardzo da- 
lekiem polu, bo większość Izby nie spieszy- 
ła z niem tak, jak to pan Minister skarbu 
w roku zeszłym zapowiadał. (Śmiechy na 
lewicy). Potrzeba będzie jeszcze wiele mie- 
sięcy, a w tym czasie Rząd mógłby prze- 
prowadzić jeszcze pertraktacye z Bankiem 
o obniżenie granicy podziału zysków. Ale 
Rząd nie chce ich przeprowadzić, bo lęka 
się, że Bank zgodziłby się na naszą uchwa- 
łę, a to znaczyłoby dla Rządu zarzut, że 
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— Mała rzecz, u mnie w Lubelskiem 
płaca po 10 zł., a tu, niedaleko Warszawy... 
Być może, i to nie będzie, ale — tu przy- 
sunął się bliżej do Karola, i szepcząc, kładł 
mu do ucha: — Na jesieni pójdzie tędy 
kolej, stacya stanie na moim gruncie, ale 
o tem na miłość Boską sza... Telegrafem 
dano mi znać z ministerstwa, i o tem, prócz 
nas dwóch, nikt jeszcze nie wie. Skoro 
tylko dostanę bliższe szczegóły kierunku, 
mam zamiar wykupić wszystkie grunta 
szlacheckie, a wtedy będzie interes... Głup- 
stwo, gospodarować tu nie myślę, a po- 
mieszkam, dopóki się interes nie skończy, 
ot po prostu, dla przyjemności sąsiadowania 
z tobą, mój drogi, kochany Karolu... Bodaj 
to szkolne czasy! Człowiek do nich wraca 
się zawsze z najwyższą rozkoszą... Ach! 
jakże się cieszę, Żem cię znalazł po tylu 
latach... Słyszałem, powodzi ci się dobrze, 
żonę masz anioła... ja dotąd jeszcze barasz- 
kuję nieżonaty... Dzięki Bogu, rzuciłem się 
na interesa, i jakoś idzie... Na tych Urwi- 
połciach spodziewam się zarobić sto na 
sto... 

— Daj ci Boże... ale jakoś... 

— Eh, bo wy szlachta na wsi, sie- 
dzicie tu jak Ślimaki w skorupie! Co w tej 
roli wyrobisz? Maciek zrobił, Maciek zjadł... 
wiem ja to wiem; próbowałem przez sześć 
lat, i niech kaci porwa owe codzienne uja- 
dania się z Maćkami, Bartkami, Herszka- 
mi.. Odwagę tylko mieć, a rzeczy inaczej 
pójdą... 

iCiąg dalszy nastąpi.) 
A. WILCZYŃSKI. 


2 


tylko za sprawą lewicy wydobył z Banku 
ustępstwo. (Muczne brawa z lewicy). Uchwa- 
ła nasza z dnia 16 marca zapadła, bo re- 
gestr rządowy w tej Izbie był rozstrojony; 
ale w organach parlamentarnych, ma Rząd 
drugi regestr; tym jest Izba wyższa. Rząd 
go wyciągnął. ( Wesołość na lewicy). Minęły 
czasy, gdy Lichtenfels i Antoni Auersperg 
rej wodzili w Izbie wyższej i gdy Izba ta 
jaśniała jak pochodnia wśród wszystkich 
europejskich Izb wyższych. Rząd teraźniej- 
szy był bardzo płodny w rozmnażaniu człon- 
ków Izby wyższej; zamianował ich 120, a 
choć są między nimi pewne różnice, jednę 
wspólną posiadają cnotę, że znają bezwa- 
runkową karność w obec Rządu. (Bardzo 
trafnie! z lewicy), Smutna to rzecz wziąć 
do ręki stenograficzny protokół z onegdaj- 
szego posiedzenia Izby wyższej. Nikt tam 
ani słówkiem nie odezwał się o artykule 
102, chociaż wymagał tego szacunek dla 
Izby poselskiej, żeby przynajmniej kilkoma 
słowy umotywować odrzucenie uchwały na- 
szej. (Huczne bruwa! z lewicy). Izba wyż- 
sza w pięciu dniach uporała się z projekta- 
mi o Banku, w dzień potem już uchwały 
jej mieliśmy tutaj, a w pięć godzin potem 
już o nich obradowała komisya nasza. Taki 
był pospiech na to jedynie, aby Izba nasza 
ukorzyła się przed wolą Rządu. To nazywa 
się wedle systemu hr. Taafiego i dr. Duna- 
jewskiego rządem parlamentarnym. W rze- 
czywistości jest to komedya parlamentarna. 
(Rzęsiste oklaski i hucene brawa z lewicy). 
Pos. Menger;zarzuca Rządowi, że, od- 
miennie od postępowania wszystkich rzą- 
dów europejskich, broni interesu potężnych 
kapitalistów przeciw interesowi państwa. 
A w tem popiera go większość wbrew pro- 
gramom wyborczym, które wydawały hasło 
walki przeciw kapitalizmowi. W ostatnich 
latach obniżyła się stopa procentowa, więć 
też dywidenda akcyonaryuszy Banku może 
być niższa. Skoro już prawica sama nie sta- 
wiła wniosku takiego, możnaby przynajmniej 
spodziewać się, że nie sprzeciwi się wnio- 
skowi lewicy. Ale prawica sprzeciwia się 
mu, sprzeciwiając się zarazem swojemu ha- 
słu walki przeciw kapitalizmowi. A dzieje 
się to w państwie, którego stan finansowy 
wymaga przymnożenia skarbowi dochodów ; 
w państwie, którego dobra i lasy nie dają 
dochodów, w którem natomiast skarb daje 
znaczne subwencye towarzystwom dróg że- 
laznych. Uchwała o obniżeniu dywidendy 
bankowej dałaby państwu około 500.000 zł. 
dochodu, a Rząd i prawica zrzekają się te- 
go wziątku, byle tylko utrzymać się u ste- 
ru. Moycy BORLAR TGA pRZYSYEZEZ 
nia prawomocności statutów bankowych, bo 
reszta spraw odnoszących się do ugody, 
jest jeszcze w bardzo dalekiem polu. Uchwa- 
lenie 7-procentowej dywidendy zamiast 6- 
procentowej będzie dla Izby zarzutem nie- 
wierności własnej uchwale. Tego zarzutu 
lewica ponosić nie chce i głosować będzie 
przeciw uchwale Izby wyższej. (Iuczne bra- 
wa g lewicy.) 

Pos. Plener dowodzi, że powszechne 
obniżenie stopy procentowej wymaga i do- 
zwala obniżyć dywidendę na 6 pret. bez po- 
zbawienia akcyj bankowych wartości jako 
papieru lokacyjnego ; poczem zwalcza ustęp 
ze sprawozdania kouiisyi Izby wyższej, w 
kiórem powiedziano, że 18-milionowy fun- 
dusz rezerwowy także doliczyć trzeba do 
kapitału, mającym w dywidendzie swoje o- 
procentowanie. Mowca powtarza w dalszym 
ciągu mowy argumenty, które albo sam da- 
wniej wypowiedział, albo które dziś wypo- 
wiedzieli dwaj preopinanci jego. W ich rzę- 
dzie ostatni jest teu, który odnosi się do 
zwłoki w doprowadzeniu dzieła odnowienia 
ugody do skutku. Zwłoka jest wręcz niepo- 
dobieństwem, bo kwestya kwot daleka od 
załatwienia, taryfa celna z wymagającem 
reformy cłem od nafty, jest tylko przemi- 
jająco załatwiona, i t. d. -— eo wszystko 
przytacza mowca także na dowód, jak źle 
sprawy państwa obecnie są kierowane. ( Hu- 
czne brawa z lewicy.) 

Tu zabiera głos p. Minister skarbu dr. 
Dunajewski (którego mowę w całości 
wedle stenogramu podajemy poniżej), 

Pos. Steinwender dziwi Się, że z 
z prawiey nikt nie zabiera głosu. Tem wię- 
cej można było spodziewać się, że pan Mi- 
nister powie, czego prawica powiedzieć nie 
umie; ale i pan Minister mówił, nie żeby 
kogo przekonać, lecz żeby mówić. Tu mow- 
ca szkicuje finansowy stan Austryi, wyma- 
gający pomnożenia dochodów skarbowych, 
zkąd je pomnożyć można; a do tego przy- 
bywa wzgląd na wyzyskiwanie wszelkiej 
pracy przez spekulacyę wybujałą. Tę speku- 
lacyę pan Minister skarbu zdaje się popie- 
rać. Pan Minister może o sobie ma wielkie 
wyobrażenie, ale i sama większość kiedyś 
uzna, iż za drogo okupiła zasługi pana Mi- 
nistra, okupując je zrzeczeniem się na lat 
dziesięć dochodu około 400.000 zł. rocznie. 
Taki Minister skarbu będzie i prawicy za 
drogi. (Huczne brawa z lewicy). 

Tu przewodniczący w tej chwili, wi- 
ceprezes Qlam-Martinitz, daje głos pos. 

| Herbstowi, ale zaraz prostuje to i daje głos 


pos. Plewie, który już przedtem  zapowie- 


dział wniosek o porządku obrad. Lewica 
hałaśliwie protestuje przeciw daniu głosu 
pos. Plewie, który wśród tego hałasu 
wnosi tylko zamknąć dyskusyę. Lewica pro- 
testuje coraz krzykliwiej przeciw poddaniu 
wnioska tego pod głosowanie; z prawicy Czesi 
nawołują lewicę do uszanowania powagi pre- 
zydyum, co tem większy hałas wznieca, 
Wiceprezes korzysta z chwilki spokoj- 
niejszej, poddaje wniosek Plewy pod głoso- 
wanie i orzeka, że przyjęty, tłómacząe się, 
iż drugi wiceprezes Chlumecky po udziele- 
niu głosu Herbstowi zwrócił uwagę, iż 
wprzód powinien pos. Plewa mieć głos. Mi- 
mo to lewica wyprawia niesłychanie burz- 
liwa scenę, przechodzącą wszystkie, które 
zazwyczaj się powtarzają, ilekroć wiceprezes 
Ciam-Martinitz obejmuje przewodnietwo. 
Pos. Herbst wywodzi, co już przed 
dwoma tygodniami wywodził i co dziś już 
inni mowey z lewicy wywodzili, że obniże- 
nie stopy procentowej usprawiedliwia obni- 
żenie dewidendy ; mimo to zarzuca Mini» 
strowi skarbu, że mowa jego składa się z 
rekapitulacyi, a sens ich był: nie ma sy- 
tuacyi przymusowej, ale przymuszeni jeste- 


śmy (Wesołość na lewicy.) Dalej mowca 


powtarza, eo przed dwoma tygodniami po- 
wiedział, że w zyskach Banku Niemieckie- 


go skarb partycypuje już po 4'/, procento- 
wej dywidendzie, a nadto Bank Niemiecki 
opłaca znaczny podatek, podczas gdy wy- 
podatek nie należy do przywilejów 
Banku austro-węgierskiego (wesołość na le- 
wiey), który owszem płaci mniejszy podatek 
Nakoniec przytacza 
pozytywny motyw na rzecz obniżenia dy- 
widendy, mówiac : Choroba, na którą cierpi 
Bank austro-węgierski, jest ta, że wielki 
fundusz jej jest uwięziony w 80-milionowej 
wierzytelności swej u Monarchii. Każda spo- 
sobność do zmniejszenia tego długu jest w 
ekonomieznym interesie, bo Bank zyskałby 
A wszakże dług ten ma 
być umarzany udziałem Monarchii w zy- 
skach Banku. Dla Monarchii rzecz to ma- 
łej wagi z stanowiska finansowego, bo dług 
jest nieoprocentowany, a udział jej w zy- 
skach Banku pozostaje w Banku; ale z sta- 
nowiska ekonomicznego rzecz to ważna, że- 
by ten udział Monarchii rzeczywiście pozo- 
stał w Banku jako gotówka, a nie rozszedł 
Się między akcyonaryuszów jako dywidenda. 
To też Bank sam niebardzo byłby przeciw- 
ny obniżeniu dywidendy, gdyby tylko Rząd 
energicznie tego żądał. Experto crede Ru- 
perto — powiada mowca, powołując się na 
to, że w r. 1862 był współczynny w walce 

i rozprawach z Bankiem, a 


soki 


od spółki zarobkowej. 


więcej gotówki. 


Iiqnrah inoznaa 
energią dokazano WszyŚtkiegu. 


wyżyskaniu czasu. 


ka wesołość i oklaski rzęsiste na lewicy). 


Sprawozdawca komisyi pos. Biliński 
zastrzega się przeciw wyrażeniu pos. Der- 
schatty, że jest to komedya parlamentarna, 
bo sam Derschatta przyznał, iż uchwała o 


6 procentowej dywidendzie była przypadko- 


wa i że dziś chodzi tylko o rzeczywistą u- 


chwałę większości, która przed dwoma ty- 


godniami przypadkiem znalazła się w mniej- 


szości. Nudnym już się staje wieczny za- 
rzut lewicy, że prawica nie umie korzystać 
z czasu i zwłóczy sprawy; owszem lewica 
przyczynia się ż reguły do zwłóczenia. A 
niechcieć zwłóczyć dzieła ugody jest tak- 
ża argumentem na rzecz przyjęcia uchwały 
Izby wyższej. Wszakże przed dwoma tygo. 
dniami lewica przez usta  Scharschmida 
wypowiedziała, że uznaje potrzebę rychłego 
doprowadzenia ugody do skutku, i że jedy- 
nie z tego względu głosowała przeciw po- 
prawee Trojana, 

O wysokość dywidendy zresztą wcale 
tnk bardzo chodzić nie powinno; raczej o 
to, jak Bank prowadzi interesa, czy z po- 
żytkiem dla ekonomii społecznej. Zresztą 
pos. Herbst sam przyznał, że ze stanowi- 
ska finansowego, jest to rzeczą małej wagi. 
Mowca prosi przeto przyjąć wniosek więk- 
szości komisyjnej, t. j. uchwałę Izby wyż- 
szej o dywidendzie 7-procentowej. (Huczne 
brawa z prawicy). 

W imiennem głosowaniu odrzucono 
wniosek Derschatty 174 głosami przeciw 
134 głosom, a przyjęto wniosek większości 
komisyjnej. 

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło- 
wej nad $. 4 ustawy o zaopatrzeniu wdów 
i sierot po oficerach i żołnierzach, zabiera 
głos pos. Neumayer i wnosi poprawkę w 
duchu obniżenia norm pensyjnych w wyż- 
szych klasach rangi, a popiera go poseł 
Rogl, obydwaj włościanie. Odrzucono je- 
dnak poprawki wczorajsze i dzisiejsze i 
przyjęto $. 4 bez zmiany. Na tem przer- 
wano obrady. 


WU na uwog 


chociaż to były wszystko nowe i ważne 
sprawy, które i wiele pracy wymagały, po- 
trzebowano mniej czasu, niż dziś potrze- 
buje większość Izby, aby projekt rządowy 
przyjąć bez zmiany. (Wesołość na lewicy). 
Wówczas panowały inne pojęcia o mądrem 
(Ponownu wesołość na 
lewicy). Rząd mówi, że do końca maja u- 
goda musi być gotowa. Jeżeli to nie przy- 
mus, niechże kto wytłómaczy, co przez przy- 
mus rozumieć ; bo przymus za pomocą egzeku- 
cyi wojskowej nie zdaje się należeć do par- 
lumentarnych sytuacyj przymusowych. (Wieł- 


Koniec posiedzenia o godz. 3 i pół. — 


Następne jutro. 


(CXXXI posiedzenie Izby poselskiee). 


+*+ Wiedeń, 31 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.) Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o godzinie 11, minut 15. 
Izba bardzo licznie zebrana. Na ławie rzą- 
dowej wszyscy członkowie gabinetu, 

Prezes gabinetu, hrabia Taaffe, od- 
powiada na kilka interpelacyj w sprawach, 
mających głównie lokalne znaczenie, po- 
czem Izba przystępuje do porzadku dzien- 
nego. 

Wczorajszą uchwałę o przyjęciu uchwa- 
ły Izby wyższej, czyli brzmienia projektu 
rządowego co do artykułu 102 statutów 
Banku austro - węgierskiego (o podziale zy- 
sków) przyjęto w trzeciem czytaniu. 

W dalszym ciągu dyskusyi szezegóło- 
wej nad projektem ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po oficerach i żołnierzach, 
idzie pod obrady $. 5, który mówi o 50- 
procentowym dodatku do pensyi wdowiej 
(tutaj oficerskiej) w pewnym wypadku zao- 
patrzenia wojennego. 

Poseł Pscheiden wnosi, żeby do- 
datek był dawany tylko wdowom sześciu 
niższych klas, a nie także wdowom sześciu 
klas pierwszych. — Wniosek upada; przy- 
jęto $. 5 bez zmiany. 

Paragraf 6ty mówi o postępowaniu 
względem wdów oficerskich, które mają już 
pensyę cywilną. 

Poseł Fuss zapytuje Ministra obrony 
krajowej, czy myśli zainicyować w łonie 
Rządu staranie o to, aby w tych krajach, 
w kiórych nie wydano jeszce ustaw na 
rzecz nauczycieli, analogicznych ustawie 
państwowej z roku 1878 o prawnych sto- 
sunkach osób cywilnych w składzie siły 
zbrojnej, ustawy takie zostały wydane. 
Mowca z zarzutem dla prezydyum Izby, że 
nie wygłosiło cenzury, zwraca się przeciw 
posłowi Neumayerowi, który wczoraj mówił 
o urzędnikach jako o pasożytach. 

Prezes odpowiada, że kazał sobie 
przedłożyć stenogram, a w nim znalazł 
wyrazy: „My włościanie nie jesteśmy paso- 
żytami*. Kogoby poseł Neumayer przez pa- 
sożytów rozumiał, tego mie powiedział. 
( Wesułość). 

Minister obrony krajowej hr. Wel- 
sersheimb: Szanownemu  preopinantowi 
krótko odpowiem. Uważam to za rzecz, którą 
rozumie się sama przez się, Że i nauczycie- 
lom, odgrywającym wielką rolę w wycho- 
waniu ludu, należy się życzłiwość Rządu, 
4 W n mudzici, ġo nauczyciele działalnością 
swą osiągną pomyślne rezultaty co do pa- 
tryotycznego poświęcenia się ludu w razie 
potrzeby. A więe rozumie się samo przez 
się, że i mój kolega, pan Minister oświe- 
cenia, zwróci na nauczycieli swą uwagę, a 
odemnie pewny będzie poparcia. (Brawo |) 

Paragraf 6 przyjęto. Bez dyskusyi u- 
chwalono $ 7 o wdowach, które w skutek wła- 
snego osobistego stanowiska mają pensyę 
cywilną, $ 8 o ustaniu pensyi wdowiej i 
$ 9 o wdowach wychodzących ponownie za 
mąż, a $$ 10, 11 I 12 o datkach na wycho- 
wanie dzieci oficerskich uchwalono bez zmia- 
ny, po odrzuceniu poprawek wnoszonych 
przez p. pos. Wenzlitzkego. 

Parugrat 18 stanowi, do którego roku 
życia sieroty po oficerach mają prawo do 
datków owych czyli pensyi sierocej, 

Pos. Neu mayer (włościanin) widzi 
w tem jedną z krzywd ludności włościań- 
skiej, że sieroty po oficerach mają do póź- 
niejszego wieku pobierać pensyę sierocą, niż 
sieroty po podoficerach; wnosi przeto po- 
prawkę w duchu zrównania wszystkich sie- 
rót pod względem wieku, aż do którego mają 
pobierać pensyę, a mianowicie obniżenia lat 
wieku sierót po oficerach; z czego rozwija 
się żywa polemika między nim a pos. Kei- 
lem, który zwalcza wywody o pokrzywdze- 
niu stanu  włościańskiego w liberalnem 
ustawodawstwie austryackiem. — Poprawka 
Neumayera nie zyskała nawet dostatecznego 
poparcia ; przyjęto $ 18 bez zmiany. 

Paragrafy I4—19, które stanowią o 
wysokości pensji sierót oficerskich, o dodatku 
50-procentowym i komu wypłacać, uchwalono 
bez dyskusyi. 

Od $ 20 zaczyna się drugi rozdział 
ustawy, mówiący o zabezpieczeniu wdów i 
sierót po podoficerach i szeregowcach. Bez 
dyskusyi przyjęto zeń $$ 20—22, które mó- 
wią o prawie do pensyi wdowiej z tytułu 
zaopatrzenia wojennego (wdowy po podofi- 
cerach i szeregowcach) i pokojowego (wdo- 
wy tylko po podoficerach) i o wykluczeniu 
z pod prawa. 

. Paragraf 23 ustanawia wysokość pen- 
syi wdowiej. 

„Pos. Türk uważa ogromną różnicę, 
między pensyą wdowią po szeregowcu a 
pensyą wdowy po oficerze najniższego sto- 
pnia za wielce niesprawiedliwa, a jakkol- 
wiek nie spodziewa się skutku wobec znanej 
praktyki Izby, że nie wedle rzeczy samej, 
lecz wedle postronnych względów głosuje, 
wnosi jednak poprawkę o podwyższenie pen- 
syi dla wdowy po prostym szeregowcu na 
32 zł, po gefrejterze na 36 zł. 
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Pos.Fiirnkranz uważa również pen-' nadmienił dziś pierwszy z szan. panów mo- 


sye, ustanowione tym, paragrafem, za tak 
nrałe, że aż na szyderstwo zakrawają, bo 
zamiast od 24 zł. powinny zaczynać się co 
najmniej od 60 zł. Radby też wnieść po- 
prawkę o stosowne podwyższenie wszystkich 
norm tego paragrafu ; wiedząc atoli, że 
wniosek taki wywołałby uśmiech tylko, woli 
ograniczyć się na poparciu wniosku Tirka. 

W. głosowaniu wniosek Tūrka odrzu- 
cono, przyjęto $ 28 bez zmiany, 

Resztę paragrafów projektu uchwalono 
bez dyskusyi, S% to przepisy o dodatku 
50-procentowym w pewnym wypadku zao- 
patrzenia wojennego, dalej o pensyi siero- 
cej i jej wymiarze i t.ad, analogicznie do 
przepisów rozdziału o wdowach i dzieciach 
po oficerach. y 6 | 

Osobno zawiera projekt przepisy wy- 
konawcze w kilku artykułach. Artykuł I. 
stanowi, które wdowy i dzieci są z pod do- 
brodziejstwa ustawy wyjęte. 

Pos. Coronini przedstawia, jako 
wskutek przepisu tego jedna kategorya wdów 
i dzieci otrzyma przynajmniej zaopatrzenie 
wedle normaliów dotychczasowych, druga 
zaś, która dotychczas także z pod tych nor- 
maliów była wyjęta, nie otrzyma zgoła nic. 
Mowca wnosi poprawkę w tym duchu, żeby 
na wszystkie wdowy i dzieci, wyjęte z pod 
ustawy niniejszej, rozszerzyć przynajmniej 
normalia dotychczasowe. : 

Pos. Derschatta mniema, że wyję- 
cie tych wdów i dzieciz pod ustawy niniej- 
sżej niewiele oszezędzi skarbowi wydatków, 
i wnosi poprawkę dodatkową : „Zastosowa- 
nie przepisów ustawy niniejszej do wyjętych 
powyżej wdów i sierót będzie uregulowane 
osobną ustawą". 

Pos. Hackelberg wytyka proje- 
ktowi brak materyału statystycznego w mo- 
tywach, co do wykluczenia tych wdów i sie- 
rót z pod ustawy. O ile sam obliczyć po- 
trafił, fundusz taksy , wojskowej byłby w 
pierwszym roku obciążony tylko kwotą 
400.000 zł., gdyby ich nie wykluczono. 
Oświadcza się za poprawką Coroniniego.; 

Pos. Rog] (włościanin) zwaleza po- 
prawkę jako wychodzącą na korzyść tylko 
wdowom po oficerach, które to mniemanie 
jako mylne pos. Coronini prostuje. 

Tu zabiera głos minister obrony kra- 
jowę hr. Welserscheimb (którego mo- 
wą w całości podamy w numerze następ- 
nym Red.) 

W głosowaniu odrzucono obie poprawki; 
przyjęto artykuł I. bez zmiany. 

Artykuł IL, który śmierć w nieszczę- 
šciu na morzu kówna ze śmiercią na placu boju 
i resztę artykułów, z których jeden mówi o 
sposobie pokrycia wydatków, drugi stanowi, 
że ustawa stosuje się także do wdów i sie- 
rót po tych wojskowych, którzy służą poza 
właściwą siłą zbrojną, a więc przy dworze 
cesarskim, przył stadninach skarbowych i 
w krakowskiej i lwowskiej straży wojskowo- 


policyjnej, uchwalono również bez zmiany. 
Tak więc ustawa w drugiem czytaniu 
załatwiona. 


Pos. Fanderlik składa na Ay. 
rezydyalnym wniosek o zmienienie ordy” 
we r śś do Rady państwa dla gmiu 
miejskich i wiejskich na Morawie. , 
` Pos. Haydn składa na stole prozy” 
dyalnym wniosek o wydanie ustawy o AA 
dawaniu tłuszczów, niepochodzących z mle- 
ka, o ile służą do pożywienia. 
’ Pos. Siegmund interpeluje Prezesa 
abinetu w sprawie przeszkód, czynionych 
Groczystości urządzanej przez pewne „ei 
mieckie towarzystwo gimnastyczne w Uze- 


chach. 


Pos. Gregorec interpeluje P. „Mini- 


stra wyznań w Sprawie o że: gi 
Kahna, nieumiejącego Po pęk pa e 
skupem dyecezy! Gurk, zapy mO pal 
najmniej mianowany będzie su 
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Następne jutro. 


E. p. Ministra gkarbu dr. 
Dunajewskiego, 


skiej nad 

p h obradach Izby pose a 

artykułem 102 statutów Banku anstro ża 

gierskiego brzmi w przekładzie z etenog 
mu jak następuje: 


Moi wielce szanowni Panowie! pu 
wrażeniem wspaniałego finału Mów sieja 
tniej prawie byłbym zapomiał, że w pei- 
chodzi tu o artykuł 102 statutów tednak 
wych. (Wesołość na prawicy.) Aby ] ZKE 
zacząć od rzeczy samej — wszakże Pito 
miot ten był już tu w wys. Izbie dy8 Tzba 
wany i powzięto o nim uchwałę, którą tajo 

_ wyższa zmieniła; a więc po raz wtóry a i. 
się pod obrady tutaj. Z mojego stanowi8 io. 
 Ważałbym tedy za rzecz łatwą do zrozum, 5 
nia, gdyby przy tej sposobności weale na 
| nie było dyskusji; ale rozumie się też, > 
W żaden sposób nie myślę odmawiać komu” 
olwiek prawa do rozwodzenia się 0 "= 
sprawie po raz drugi, choćby jak najgrum 
towniej. 
W pierwszych obradach nad tym 87" 
t tykułem Rząd — jak to całkiem słusznie 


A 


. Mowa J. 


„Gazeta Lwowska“ g dnia 2 


weów — milczał, gdy o sprawie tej mówio- 
no. Wśród obrad nad artykułem następnym 
zaś komisarz rządowy oświadczył, że Rząd 
umyślnie nie mięszał się do dyskusyi i nie 
określał stanowiska swego, bo niewiadomo 
było, jak mogłaby wypaść uchwała, która 
może wymagałaby nowych z Bankiem per- 
traktacyj. Aż dotąd zgadzam się z wywo- 
dami pierwszego Z szan. panów mowców 
najzupełniej. Ale dalej zaraz wypowiedzieć 
muszę, bo jedno z drugiem jest w związku, 
że co tenże szanowny mowea powiedział 
pod koniec wywodów swoich, t. j. że Rząd 
wcale nie spełnił obowiązku swego i wcale 
z Bankiem 0 tem,nie pertraktował, jesttwier- 
dzeniem — radbym mówić ile możności po 
parlamentarnemu — bardzo śmiałem. Cipa- 
nowie, którzy w subkomitecie komisyi pilnie 
uczestniczyli W obradach nad statutami ban- 
kowemi pewnie sobie przypomną, jak oży- 
wione i gruntowne były dyskusye nad re- 
zolucyami, które referent wówczas przedsta- 
wił był subkomitetowi, a które w tem się 
streszczały, żeby Rząd wszedł w pertrakta- 
cye z Bankiem, zanimby subkomitet wogóle 
rozpoczął obrady nad samemiż statutami. 
Wówczas z wszech stron, a szczególniej 
także ze strony szanownej opozycji z przy- 
ciskiem głoszono, że to wcale nie uchodzi, 
Że e. k. Rząd wcale nie ma prawa trakto- 
wać na własną tylko rękę z Bankiem o 
zmianie statutów. Odmawiano Rządowi pra- 
wa tego pozytywnie, ja zaś nie broniłem 
się przeciw temu, bo nie mogłem przecież 
zatajać sobie, że byłaby w tem pewna nie- 
właściwość, gdyby z dwu rządów, które o- 
bydwa już przyjęły były statuta bankowe, 
jeden tylko miał na nowo rozpoczynać 7 
Bankiem pertraktacye. A co wówczas, w je- 
dnym wypadku było słuszne, to mojem zda- 
niem, moi wielce szanowni panowie, wedle 
niezłomnych prawideł logiki było i teraz, w 
drugim także wypadku słusznie, t.j. że Rząd 
nie miał prawa na własną tylko rękę wchodzić 
z Bankiem w układy co do uchwały wys. 
Izby; prawo to służyło tylko obu rządom 
Monarchii wspólnie — i takie oto było 
znaczenie słów komisarza rządowego: może 
wypadnie nam „traktować z Bankiem, i dla 
tego wstrzymujemy się od udziału w dy- 

i. 
> Szan. pan mówca przyznał, że wierzy, 
iż rząd węgierski po zapadłej tutaj w wys. 
Izbie uchwale nadesłał nam ową notę, w któ- 
rej oświadcza się przeciw uchwale; mnie- 
mam atoli, że pod tym względem w ogóle 
nie powinno się wypowiadać ani cienia wąt- 
pliwości. "Skoro więc ta nota egzystuje, 
więc mogę tylko raz jeszcze powtórzyć, ze 
nie ma tu sytuacyi przymusowej — które- 
go to wyrazu tak często dziś używano — 
lecz są dwa równouprawnione czynniki: 
nasz parlament i nasz Rząd, a węgierski 
parlament i węgierski rząd. Ponieważ zaś 
chcemy mieć Bank wspólny — a zdaje mi 
się, że niema w tej wys. Izbie nikogo, kto- 
by nie bronił tego życzenia i tego żąda- 
nia — więc też wspólnie paktować nam 
trzeba, A zamiast gotowości do wspólnego 
paktowania obu rządów z Bankiem otrzyma- 
iśmy, zanim jeszcze z naszej strony wyszło 
zapytanie, w kilka godzin po uchwale, gdyś- 
my omawiali inne projekty ugodowe, z wła- 
snej inicyatywy rządu węgierskiego oświad- 
czenie, że, gdyby parlament austryacki ob- 
stawał przy uchwale Izby poselskiej, nie 
byłoby nadziei doprowadzić dzieło ugody 
na czas do skutku. 

, Zechcą tedy może wielce szanowni pa- 
nowie przyznać łaskawie, że byłbym postą- 
pił sobie całkiem niewłaściwie, gdybym 
mimo takiego oświadezenia oficyalnego był 
udał się do Banku i rozpoczął z nim pakto- 
wać na własną rękę. A nadmieniam jeszcze, 
że te nowe pertraktacye wymagałyby natu- 
ralnie także długiego czasu, skoro naczelne 
«lerownictwo Banku również nie ma prawa 
samemu pertraktacyj tych prowadzić. 

EIA się tyczy rzeczy samej, twierdzono 

e, że na rzecz 7 procentowej dywiden- 
kę po przytoczono motywów merytorycz- 

ych, lecz tylko względy oportunizmu. Otóż 
5 zawsze łatwo pociągnąć granicę między 
ka ĉo jest motywem merytorycznym, a 

+ co jest jakoby względem oportunizmu. 
Ę „gdy nie zaniedbałem, nawet już 
wał sj, ęzJch pertraktacyach , poinformo- 
kiad lę w tym względzie o zapatrywaniach 
ule ję WA Banku; a kto utrzymuje, że 
r e © „Stało, ten — proszę wybaczyć — 
AM RU nieprawdziwego. Zapatrywania, 
Banku wane nam ze strony kierownictwa 
doctdia streszczają się w znanych i tutaj 

; wii Już omówionych obrachunkach. 
f Niech mi będzie wolno słów kilka 
J057¢75 ° nich powiedzieć. 
> pierwsze powiedziano — zdaje mi 
z Opoz Jeden z szanownych panów mówców 
kradazh” Sam to powiedział w pierwszych 
isna — e wewnętrzna wartość akeyi 
kursu pog J. wartość obliczona wedle 
1868 do pee w dziesięcioleciu od r. 
kresie af 877 wynosiła 851 zł, a w o- 
36 zł W r. 1877 do r. 1885 zeszła na 
856 24. W liczbie tej niema nie uderzają- 
cego właśnie, : 7 


. dyż iści $ 
wnież nadmienie yź rzeczywiście, jak ró 
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się 


kwietnia 1887, 
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czasu interesa zaczęły podupadać, a miano- 
wicie interesa eskoutowe cofnęły się o prze- 
szło pół miliona, lombardowe o 370.000 zł., 


asygnaty o 15.000 zł., hipoteczne o 58.000 | dosyć, l 
zł., dochód z funduszu rezerwowego cofnął | w wysokości 6 lub 5 od sta.“ 


się o 356.000 zł. W innych natomiast ga- 
łęziach podniosły się interesa, to prawda; ale 
ogólny dochód wykazuje przeszło 1,100.000 
zł. ubytku, albowiem w r. 1876 wynosił 
9,763.751 zł, w r. 1885 tylko 8,615.812 zł, 
a więc o 1,147.989 zł, mniej, 

Wśród obrad w tej wys. Izbie, a zda- 
je mi się, że przez usta tego samego szan. 
pana mowcy wypowiedziano, iż z dozwolo- 
nego teraz zaliczenia wekslów w złocie 
płatnych do gotówki bankowej Bank spo- 
dziewać się może pomnożenia zysków o 
584.000 złr. i że może spodziewać się 
większych zysków także z dozwolonego te- 
raz wydania większej ilości banknotów. Co 
się tyczy banknotów, wiadomo, że gdy sta- 
tuta bankowe staną się prawomocnemi: bank 
opłacać będzie podatek 5-proeentowy od 
banknotów wydanych po nad sumę 200 
milionów. A nadto przywiązuje kierowni- 
ctwo Banku wagę do okoliczności, że po- 
mnożyły się koszta administracyi, a obni- 
żyły się dochody Banku. Powoływano się 
tu także na Bank niemiecki, a wszakże pe- 
wnie znany szan. panom obrachunek, z 
którego wynika, że Bank austro-węgierski 
w podatkach i w zrzeczeniu się procentów 
od wierzytelności 80-mil'onowej, którą Mo- 
narchia winna Bankowi, opłaca Państwu 
więcej niż Bank niemiecki. A że nakonice 
jeszcze powiedziano, iż nowe statutu ban- 
kowe nastręczają Bankowi same korzyści, 
a pożytku nie dają ogółowi żadnego, mu- 
szę naprzeciw temu stawić zapytanie : coż 
rozumieć należy przez te pożytki? Bezpo- 
średnia styczność administracyi skarbu z 
Bankiem austro-węgierskim nie jest statu- 
tami dozwolona i bardzo przeciwni jej sa 
doświadczeni znawcy finansowych stosun- 
ków naszego państwa; a więc mogą to być 
pożytki tylko ekonomiczne. Otóż pomnoże- 
nie filij i agentur, które także pociąga za 
sobą pomnożenie wydatków bankowych, zo- 
bowiązanie do zaprowadzenia obrotów ży- 
rowych i zmiaba tycząca się pokrycia 
banknotów, której trafność nie wszyscy co 
prawda szanowni panowie chea uznać, a 
która zdaniem Rządu przynajmniej jest zu- 
pełnie właściwa, dalej eskontowanie i lom- 
bardowanie niektórych papierów — wszy- 
stko to są pożytki ekonomiczne. 

Oprócz tego wszystkiego wielce szano- 
wni panowie z opozycyi nie uwzględniają, 
jek mi się zdaie. iednej jeszcze okoliczno- 
el. Dajemy bankowi przywiiej na lat dzie- 
sięć. Jest to mojem zdaniem dla rządów 
stanowisko nieco słabe w pertraktacy:ch z 
wielkiem towarzystwem akcyjnem. Albowiem 
inwestycya kapitału tak wielka, a czas in- 
westycyi krótki; a chociaż bardzo prawdo- 
podobną jest rzeczą, że towarzystwo potem 
także jeszcze istnieć nie przestanie, to je- 
dnak umowa mówi tylko o dziesięciu latach, 
Mojem zdaniem byłoby o wiele właściwiej, 
gdyby można dać przywilej na czas zna- 
cznie dłuższy. Ale nie od nas samych to 
zależy; przeprowadzić to było poprostu 
niepodobieństwem, i muszę pod tym wzglę- 
dem Da się wszelkiej odpowiedzialności. 

e się obniżyła stopa procentowa, jak 
to tu często powtarzano, chętnie przyznaję; 
a wskutek obowiązku mojego starania się o 
przeprowadzenie statutów bankowych, j estem 
w tem nie bardzo przyjemnem położeniu, 
że muszę dać sobie pozór, jakobym bronił 
się przeciw korzyściom, które szanowna opo- 
zycya chce nastręczyć państwu, Ale otóż z 
stanowiska li ekonomicznego, gdy się uwzglę- 
dni prawidła ekonomii społecznej, nikt prze- 
cież twierdzić nie może, iżby dzisiejsza stopa 
procentowa była zupełnie stałą, iżby w sze- 
Ściu miesiącach, w roku, w dwu, trzech la- 
tach nie mogła pójść w górę. Jest wprawdzie 
prawidło, wedle którego na przydłuższe o- 
kresy czasu właśnie stopa „procentowa ka- 
pitału ruchomego ma dążność do coraz wię- 
kszego obniżania się ; to prawda, ale w okre- 
sie dziesięcioletnim nikt przecież nie może 
poręczyć, jak stopa procentowa faktycznie 
się ukształtuje, czy spadnie, czy pójdzie 
w górę. ; 

Wracając jeszcze na chwilę do twier- 
dzenia, że Rząd tejtu połowy Monarchii, jak 
podobało się wysłowić, nie spełnił swego 
obowiązku, mogę wielce szanownym panom 
powiedzieć co następuje. Formalnych roko- 
wań wszakże teraz prowadzić nie mogę, ale 
mojem zdaniem możnaby to tak zwane obni- 
żenie granicy zysków bardzo łatwo osięgnąć, 
Z stanowiska banku austro-węgierskiego po- 
wiedzianoby poprostu: z naszych 80 milio- 
nów oddajcie nam 15, a wtedy obniżymy 
granicę podziału zysków. Takie „było wra- 
żenie, które wyniosłem z rozmaitych kon- 
ferencyj, odbytych zeszłego lata. 

Mniemam, że w ten sposób odpowie- 
działem już na wszystko, co było ważniej- 
szego. Pozwólcie mi wypowiedzieć jeszcze 
słów kilka o ostatnich uwagach, gdyż mowy 
nasze bywają czasem i czytane, nietyłko 
słuchane. Dla sprostowania — a był to za- 


poręczenie Bankowi dywidendy wcale tu nie 
chodzi. Prawdopoeobnie w żywości mowy 
szanowny poseł użył wyrażenia: „Byłoby 
gdyby poręczono stopę procentową 
Stopy pro- 
centowej w ogóle nie poręczamy; wymawia- 
my sobie tylko udział w zyskach, jeżeli te 
zyski przekroczą pewną granicę, o której sza- 
nowni panowie twierdzą, że jest za wysoka. 
To twierdzenie jest rzeczą takiego lub innego 
zapatrywania, gdyż w ogóle trudno ściśle o- 
szacować wartość pewnej rzeczy. Co jednemu 
za wiele, drugiemu wydaje się za mało, 

Co się tyczy zaś dalszej uwagi, że 
właściwie ten udział państwa w zyskach 
nie jest rzeczywisty, bo tylko w rachunko- 
wy sposób będzie przeprowadzony, skoro 
odpisza się coś z naszego długu, a odpisana 
cząstka pozostanie się Bankowi i użyta bę- 
dzie przez Bank do dalszych obrotów — 
wszystko to prawda. Ale chyba wszelkie 
pojęcia prawnicze byłyby fałszywe, gdyby 
się nie miało pozostawić wierzycielowi kwoty, 
o jaką dług się zmniejsza, do dalszych o- 
brotów w jego przesiębiorstwie. Gdy Bank 
mówi: „skreślam 100.000 zł. z długu Mo- 
narchii*, łatwo pojąć, że te 100.000 zł. po- 
zostają w ręku Banku. Byłoby to piękne 
spłacenie długu, gdyby ta setka tysięcy po- 
została nadal jeszcze własnością panstwa. 
(Wesołość na prawicy.) Jest to w rzeczywi- 
stości spłata i nie więcej. Inaczej tego poj- 
mować nie mogę, 

Sprawa ta już w roku 1877, jak wia- 
domo tym panom, którzy również byli człon- 
kami tej wys. Izby, była omawiana i dzi- 
wnym sposobem przechodziła te same koleje 
co lteraz. W Izbie poselskiej obniżono gra- 
nicę podziału zysków, w Izbie wyższej pod- 
wyższono ją; ustawa wróciła do Izby posel- 
skiej, a sprawozdawea komisyi ówczesnej 
tu w wys. Izbie powiedział: 

| „Co do trzeciego także punktu różnie 
między uchwałami Izby poselskiej a Izby 
wyższej, komisya uważa za rzecz właściwą 
zalecić wys. Izbie, żeby przyjęła uchwałę 
Izby wyż. W artykule 102 uchwaliła była 
Izba poselska, żeby, przed udziałem obu 
państw Monarchii w czystym zysku Banku, 
dostało się akcyonaryuszom 6 pre. wniesio= 
nego kapitału zakładowego jako dywidenda; 
Izby wyższa podwyższyła natomiast tę dy- 
widendę na 7 pre., a to, jak widać z spra- 
wozdania komisyi, z słusznych względów 
dła wyższego jeszeze żądania Banku — 
wówczas Bank żądał 8 pre. — mianowicie 
po części ze względu na zobowiązania Banku 
względem Państwa, po części ze względu 


na teraźniejszą wysokość funduszu rezerwo- 
WEBU I JEZU UUehoJy = vavta : WCM 


przeczoną własność akcyonaryuszów do te- 
goż funduszu, powstałego z ich zysków do= 
tychczasowych.* 

Mogę tedy dziś także spodziewać się 

— mimo że zaraz na początku dyskusyi 
dzisiejszej powiedziano, że zbyt wielkie po- 
kładam nadzieje w szanownej większości co 
do popierania mnie — iż właśnie ze wzglę- 
du na sprawę i na ważne interesa, które z 
nią się wiążą, dziś także uchwała Izby wyż- 
szej będzie przyjęta. 
3 Ale dotknięto także w pierwszej mowie 
innej jeszcze sprawy, którą w ostatniej 
szeroko omówiono. Powiedziano, że nie ma 
motywów merytorycznych, że zawsze lepiej 
o pret. niż 6 pret. i 7 pret., że to tylko o- 
portunizm, że to tylko sytuacya przymuso- 
wa. Z jednej strony czyniono większość od- 
powiedzialną za tę sytuacyę przymusową i 
ostatecznie, skoro bez tego nie uchodzi, u- 
znano Rząd z całą energią za odpowiedzial- 
ny i niedbały w spełnianiu swych obowiąz- 
ków i w przeprowadzeniu ugody. 

Nie rad mówię o sytuacyach przymu- 
sowych, bo niechętnie jestem przymuszany 
i nie chcę przypisywać wys. Izbie, iżby się 
do czegoś przymusić dała; ale są względy 
w rozmaitych kierunkach i czyni się różnicę, 
co w danej chwili dla rozmaitych interesów 
jest mniej lub więcej ważne, mniej lub wie- 
cej pilne. Zdaje mi się, że i w życiu pry- 
watnem nie inaczej kwestye są rozwiązywa- 
ne. Gdy się atoli mówi, że się ma ezas aż 
do końca grudnia, jest to wprawdzie z na- 
szego tutaj stanowiska zupełna prawda, ale 
proszę nie zapominać, że z poczatkiem lata 
upływa mandat sejmu węgierskiego i że u- 


na 


goda bez Węgier — to pewnie panowie 
przyznacie — wogóle jest przecież niepo- 
dobieństwem. 


Nie radbym odstępować od przepisów 
regulaminu Izby, ale wys, Izba może u- 
względnić zechce, że czynię to rzadko i że 
dziś poniekąd mam za sobą przykłady. Jak- 
że tedy mają się rzeczy co do całego dzie- 
ła ugody w ogóle, a przedewszystkiem co 
do podatku od cukru? Któż przeczył, że to 
kwestya ważna, zarówno dla finansów pań- 
stwa, jak dla interesów ekonomicznych ? 
Nie przypominam sobie, kiedy subkomi- 
tet ukończył obrady, ale było to pewnie 
w lutym. Subkomitet nie tylko zasadni- 
cze kwestye pozmieniał, lecz także w 
szczegółach przedsięwziął mnóstwo zmian 
i pozmieniał wiele paragrafów, co, jak są- 
dzę, stało się za zgodą szanownych panów 


pewne tylko lapsus linguae ostatniego pana | z opozycyi, mianowicie pod względem kon- 


lono w najnowszym okresjimowej (Plenera) — muszę nadmienić, że o troli. 


Nie myślę dziś wydawać sądu o tem, 


bo nie należy to do przedmiotu obrad, ale 
to uznacie pewnie za rzecz naturalną, że co 
do wielu zmian będę musiał porozumiewać 
się z rządem węgierskim ; i właśnie dziś 
odbędzie się posiedzenie w Ministerstwie 
skarbu, gdyż przysłano tu deputowanego od 
rządu węgierskiego, który ma z nami o 
tem radzić. 

W jakimże celu ma się zebrać wielka 
komisya ugodowa? Na to, aby Rząd powie- 
dział: Mości Panowie, bądźcie łaskawi za- 
czekać; uchwaliliście bardzo wiele zmian; 
musimy zastanowić się, o ile przystać mo- 
żemy na nie. Rozumie się samo przez się, 
że Rząd nie ma zamiaru krzywdzić którego- 
kolwiek przemysłu ; może mylić się, bo i my- 
liły się inne rządy w sprawach ekonomicz- 
nych i finansowych, ale zamiaru owego mieć 
nie może. Z drugiej strony trzeba nie za- 
pominać, że są bardzo ważne interesa fi- 
nansowe, których właśnie także nie można 
tak bez wszystkiego poświęcać. Spodziewam 
się, że znajdzie się sposób słusznego uwzglę- 
dnienia interesów z jednej strony skarbu 
państwa, z drugiej strony przemysłu cu- 
krowniczego. 

A dalej poruszono także sprawę nafto- 
wą i taryfy cłowej. Już przy wielu innych 
sposobnościach miałem zaszczyt oświadczyć, 
że taryfa cłowa mojem zdaniem nie jest, 
przedmiotem obrad o ugodzie, bo „wszakże 
zmienić ją możemy w ciągu dziesięciolecia 
tak samo, jak w końcu dziesięciolecia. Za 
tem przemawia już historya ustawodawstwa 
naszego. O ile to prawdziwe, czy niepraw- 
dziwe, nie będę rozbierał dzisiaj przy arty- 
kule 102 statutów bankowych; ale jedno 
niech mi będzie wolno nadmienić. Szanowny 
pan poseł (Plener), który ma oczywiście swo- 
je osobliwsze pobudki, żeby nigdy nie po- 
przestawać na przedmiotowem zwalczaniu 
projektów rządowych, między innemi uprzej- 
memi i grzecznemi wyrazami użył także 
wyrażenia, że Rząd odegrał rolę politowa- 
nia godną. Że którybądź rząd, ten czy in- 


w sądzie drezdeńskim testamentu, w którym 
jak już donosiliśmy, ma się znajdować roz- 
porządzenie testatora eo do pogrzebu. Gdy 
by jednak i tego nie było, to się przedstawia 
w sprawie przyspieszenia pogrzebu jeszcze ta 
przeszkoda, żeś. p. Kraszewski w liście pisa- 
nym do syna Franciszka wyraził życzenie, 
żeby serce jego złożono w Warszawie w 
kościele św Krzyża. Więc gdyby w testa- 
mencie nie było nawet żadnego odnoś- 
nego postanowienia, musianuby zawsze wy- 
konać życzenie wyrażone w liście powyżej 
wspomnianym, co jednakże nie mogło by 
być uskutecznionem po pogrzebie. 

Villa Miraflores,tak bowiem na- 
zywa się dom, w którym Kraszewski tu mie- 
szkał, wygląda teraz bardzo samotnie i pu- 
sto. Okna i drzwi szczelnie pozamykane, 
nigdzie żywej nie widać duszy, a tylko bli- 
skie morze szumi jednostajnie i huczy. 
Wygląd jej zewnętrzny, chociaż zresztą 
przedstawia się okazale, nie ma dla oka nie 
ani ponętnego, ani też rozweselającego. Ja- 
kaś powaga, uspasabiająra ponuro, wionie z 
murów willi, czerwonawą barwa pomalowa- 
nych. 

Literacka spuścizna ma być bardzo 
znaczną. Jest kilka zupełnie wykończonych 
powieści a jeszcze więcej nagromadzonych 
materyałów do dzieł, które śp. Kraszewski miał 
pisać. Między innemi nosił się on z myślą 
napisania historyi teatru polskiego. Dużo 
więc porobił w tym kierunku zapisków. Da- 
lej zebrał nieznane a bardzo ciekawe listy 
Briihla przedstawiające piękny materyał dla 
historyi polskiej. Listów tych ma być bar- 
dzo znaczna kolekeya. 

Nie mniej znaczną jest spuścizna ar- 
tystyczna. Wiadomem jest, że ś. p. Kra- 
szewski oddawał się z wielkiem zamiłowa- 
niem malowaniu a szczególnie rysowaniu. 
W ostatnim roku, dla braku zdrowia, więcej 


nawet rysował, aniżeli pisał. Jest więc bar- 


i dzo dużo szkiców rysunkowych i nie muiej 


też malowideł olejnych. Także i kompozy- 


ny, może pozostać w mniejszości, albo tyl- | cye muzykalne mają się znajdować w po- 
ko z trudnością coś przeprowadzić, łatwo | zostałości. 


pewnie pojmie każdy, kto posiada choćby 
tylko powierzchowną znajomość konstytu- 
cyjnej historyi krajów europejskich ; a wte- 
dy Rząd ani nie zasługuje na politowanie, 
ani go nie potrzebuje. Czułbym raczej litość 
nad tymi, którzy właśnie, powtarzając tylko 
o tym samym przedmiocie co inni już powie- 
dzieli przed nimi, a potem prawiąc de o- 
mnibus rebus et quibusdam aliis, nie mają- 
cych najmniejszego związku z artykułem 102 
statutów bankowych, miotają przeróżne nie- 


przyjemne rzeczy Rządowi na głowę, (Bra- 
anat s szyuuWUŚĆ fa piawiuyy, ZNOSZĘ tO Cier- 


pliwie jak wypadek w przyrodzie (wesołość 
na prawicy) i kończę prośbą, aby większość, 
ze względu na ważne interesa ugody i po- 
nieważ właśnie w tej kwestyi więcej niż 
w którejkolwiek większość z Rządem wsku- 
tek niegrzeczności, jakie posypały się z 0- 
statniej mowy, bardzo ściśle jest związaną, 
przystąpiła pod tym względem do uchwały 
izby wyższej. (Huczne brawa prawicy.) 


—- 


San-Reino, 30 marca. 


(GS.) Spieszyłem się z Genewy do 
San-Remo, a tymczasem już czwarty dzień 
tu jestem i jeszcze ani decyzya co do o- 
statecznego terminu pogrzebu nie nastąpiła, 
ani też miejscowy syndyk nie dał zezwole- 
nia na otworzenie sądownie zamkniętej willi 
Miraflores, gdzie Ś. p. Kraszewski mieszkał. 
Co do pogrzebu czekają obecni tu synowie 
zmarłego na otworzenie znajdującego się w 


Dreznie testamentu, który pierwej jednakże | 


nie może być podjęty, zanim z zamkniętej 
willi nie będzie wydobyty kwit depozytowy. 
Tymczasem sąd miejscowy, który wskutek 
nakazu wyższej władzy w Rzymie przed- 
sięwziął zamknięcie willi, nie może pod 
tym względem zadość uczynić żądaniu sy- 
nów, bez załatwienia pewnych formalności 
tak, że otwarcie willi najprędzej dopiero za 
dni trzy nastąpić będzie mogło i do tego 
też czasu nie da się nic pewnego donieść 
o literackiej spuściźnie. 

Co do pogrzebu życzyła sobie pier- 
wotnie rodzina, żeby takowy odbył się pó- 
niej. Jednakże wobee urgensów z kraju, 
zezwoliła chętnie na przyspieszenie, wyma- 
wiając sobie jednakże co najmniej termin 
trzytygodniowy. Tymczasem wczoraj otrzy- 
mał p. Jan Kraszewski telegram z Genewy, 
gdzie bawi zięć nieboszczyka p. Męczyński, 
od profesora dr. Laskowskiego, że zwłoki 
mają być już jutro wyprawione z Genewy 
do Krakowa, gdzie pogrzeb odbyłby się 8 
lub 4 kwietnia. Panowie Kraszewscy Jan i 
Franciszek nie mogą się jednakże ztąd ru- 
szyć przed niedzielą, dlatego odpowiedzieli 
natychmiast dr. Laskowskiemu, równocze- 
śnie telegrafując do prezydenta miasta Kra- 
kowa, żeby pogrzeb w Krakowie odbył się 
14 kwietnia, do tego bowiem czasu niepo- 
dobna byłoby zrobić nawet prowizoryczne- 


O tem wszystkiem da się jeduakże do- 


nieść szczegółowo po otworzeniu willi, co 
jednakże, jak już powsżej nadmieniliśmy, 


nastąpi dopiero za dni kilka. 


Wypadzi w Bułzaryi. 

Presse uważa za rzecz zupełnie zrozu- 
miałą, iż polityczne koła w Wiedniu inte- 
resują się chwilowo pobytem w stolicy au- 
stryackiej ministra bułgarskiego, Stoiłowa. 
według reiacyj, jakie odbiera przytoczony 
dziennik, o tyle tylko może być mowa o 
„misyi*, o ile Stoiłow ma zamiar poinfor- 
mowania się, jak dyplomatyczne sfery 
w Wiedniu zapatrują się na kwestyę buł- 
garską “ilka osób, które miały sposobność 
rozmawiać ze Stoiłowem, zapewniają, iż 
w Sofii myślą na seryo o zwołaniu wiel- 
kiego zgromadzenia narodowego Chociaż 
jednak kandydatura księcia Aleksandra Bat- 
tenberga jest w tej chwili nadzwyczaj po 
pularną w Bułgaryi. to przecież nikt w So- 
fii nie myśli o postawieniu jej oficyalnie, 
Gdyby Mocarstwa nie mogły w najbliższym 
czasie wymienić kandydata na tron bułgar- 
ski, wówczas regencya byłaby zniewoloną 
zażądać od Zgromadzenia narodowego, aby 
uchwaliło przedłużenie jej władzy na dwa 
lub trzy laa. Stoiłow miał dalej oświad- 
czyć, iż Wys. Porta pozornie tylko trwa 
przy kandydaturze księcia Mingrelii, a 
w Petersburgu mają obecnie faktycznie na 
oku kandydaturę księcia Leuchtenberskiego, 
która jednakże nie znajduje sympatyi w Buł- 
garyl. 

Do Revue de POrient piszą z Kon- 
stansynopola: Ambasador turecki w Berli- 
linie zakomunikował Porcie, że Rossya od- 
mówi stanowcze zezwolenia na wybór księ- 
cia bałyarskiego, dopóki obecna regeDcya 
będzie pozostawać przy władzy. 

Do Neue freic Presse telegrafuja 4 S0- 
fii: Biuro centralne ligi patryotycznej wy- 
słało do komitetów prowincyonalnych ob- 
szerne instrukcye, które polecają, aby człon- 
kowie ligi byli każdej chwili gotowi wal- 
czyć do ostatniej kropli krwi przeciw we- 
wnętrznym i zagranicznym nieprzyjaciołom. 

Według depeszy z Konstantynopola, 
większa część wychodźców bułgarskich 
opuściła już stolicę turecką, a to, jak się 
zdaje, w celu rozwinięcia w rozmaitych 
kierunkach agitacyi rewolucyjnej. Jedna ich 
część ma się znajdować na granicy pod 
Reni, inna, która miała zamiar wtargnąć 
przez Salonikę ku granicy bułgarskiej, 40- 
stała zatrzymaną przez wojskowe władze 
tureckie i internowanaą w Serres. 


Z Petersburga. 
(Zaprzeczeuie doniesienion o nowym rawachu na 
carn — Nzpozanienie udzielona Katkowewi. Spi- 
sek rowolicyjny w aruii kaukazkiej. --- Zamach na 
prezydenta policyi, — Ograniczenie pra nabywania 
nieruchomości przez eudzozien:ców, — Zakaz nosze- 
nia kspelnssv cylinirowych.. 
Telegramy angielskiego pochodzenia 


go porządku z pozostałościami i podnieść ' doniosły o nowym zamachu na cara w Gat- 


į 

czynie. Prócz dalszych telegramów z tego 
samego źródła, potwierdzających te wiado- 
mości, ale nie przynoszących żadnych szeze- 
gółów zamachu, wszystkie inne doniesienia 
zuprzeczają tej pogłosce. Tak pisze Frem- 
denblatt, iż do ministerstwa spraw zagrani- 
tznych nie doszło żadne takie doniesienie, 
któreby pogłosee o nowym zamachu nadało 


dobieństwa. Również i oficyalne Berl. Pol. 
Nachr. piszą, iż w tych kołach berlińskich, 
gdzie o podobnych wydarzeniach najdokła- 
dniej i najpierwej są poinformowani, dotąd 
nie stanowczego w tej sprawie nie wiado- 
mo. Nawet ambasada rossyjska w Berlinie 
oświadcza. iż nie jej o nowym zamachu nie 
wiadomo. Po zamknięciu Gazety Lw. wczo- 
rajszej, otrzymaliśmy podobne zaprzeczające 
tej pogłosee telegramy biura koresponden- 
cyjnego z Petersburga, Wiednia i Paryża. 
W odpowiedzi zaś na nadeszły i umieszczony 
wczoraj przez nas telegram z Kopenhagi w 
tej sprawie, otrzymaliśmy po zamknięciu 
dziennika następującą depeszę : 

Doniesienie Słandarda, że tutejszy 
dwór otrzymał wiadomość o zamachu w 
Gatczynie, jest absolutnie bezpodstawne. 

Berliner Tagblatt donosi, iż skutkiem 
zażalenia wniesionego przez ministerstwo 
Spraw zagranicznych w Berlinie w sprawie 
znanego artykułu Katkowa przeciw komuni- 
katom rządowym Praw. Wiest., zwrócił się 
w tej mierze niemiecki ambasador w Pe- 
tersburgu, p. Schweinitz, z pytaniem do mi- 
nistra Giersa. Minister Giers wezwał zaraz 
adjunkta nieobecnego w Petersburgu mini- 
stra spraw wewnętrznych Tołstoja, tajnego 
radcę Plewe i polecił mu zwołać posiedze- 
nie najwyższej rady cenzuralnej. Na posie- 
dzeniu postanowiono udzielić Katkowowi na- 
pomnienia i zawiadomić o tem ambasadora 
niemieckiego. Car miał początkowo opierać 
się saukcyi postanowienia rady cenzuralnej, 
oświadczając, iż chce wpierw poznać głos 
opinii publicznej w tej kwestyi, gdy ten 
głos jednak okazał się również przeciw 
Katkowowi zwróconym, polecił szefowi naj- 
wyższej rady «uenzuralnej, Feoktistowowi, 
zawieźć to iapomnienie Katkowowi do Mo- 
skwy osobiście. 

Wr. Tagblatt donosi, iż w armii, sta- 
cyonującej na Kaukazie, odkryto wielkie re- 
wolucyjne sprzysiężenie. Uwięziono kilkuset 
oficerów. Głową sprzysiężenia ma być nie- 
jaki Vogel, pułkownik mający już 85 lat 
służby i wiele odznaczeń. 

Times donosi, że w tych dniach poja- 
wiła się u naczelnika policyi, gen. Gresera, 
w Petersburgu druga Wiera Zazuliez, z za- 
miaren zastrzelenia go z rewolweru, lecz 
została ujętą. 

Donoszą 4 Warszawy do Politische 
Correspondenz: Rząd rossyjski celem ogra- 
niezenia nabywania nieruchomości u zacho- 
duich granie przez poddanych obeych państw, 
ma między innemi wydać rozporządzenie, 
mocą którego właściciele nieruchomości w 
tych stronach kraju mają obowiązek przy- 
jać obywatelstwo rossyjskie 

Augsb. Allg. Ztg. donosi z Petersbur- 
ga iż noszenie kapeluszy cylindrowych ma 
być wkrótce wzbronionem, a to z tego po- 
wodu, iż spiskowcy nihilistyczni noszą w 
nich ukryte bomby i inne przyrządy zbro- 
dnicze. 


| KRONIKA 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dołhe ad Medenice, w powiecie droho- 
byckim, na budowę szkoły, zapomogi w kwo- 
cie 50) zł. 

Mianowania w c. k. armii. 
Podpułkownik pułku pieszego nr. 57 Emil 
z Miłkowy Miłkowski, na podstawie superarbi- 
tru, jako jiuwalid, przeniesiony w stan spo- 
czynku. 

Jerzy Szymoński, kapitan I klasy pnłku 
pieszego nr. 56, jako inwalid przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobno- 
ści charakter majora ad honores z uwolnieniem 
od taksy. 

Aleksander Bminowiez, starszy komisarz 
straży skarbowej, otrzymał z Najw. łaski zaj- 
mowany dawniej w c. k. armii stopień podpo- 
rueznika, a to w stosunku pozasłużbowym., 

Starszy lekarz rezerwowy dr, Jan Wẹ- 
grzyński, w pułku dragonów nr. 10, miano- 
wany starszym lekarzem w stanie czynnym e. k. 
arm. 

Wojskowy starszy radca rachunkowy II 
klasy przy intendanturze 11 korpnsu, Jan Ma- 
tzek, na własną prośbę przeniesiony w stan spo- 
czynku, otrzymał przy tej sposobności w Najw. 
uznaniu długoletniej i nader skutecznej działal- 
n'ści służbowej, tytuł i charakter wojskowego 
starszego radcy rachunkowego I klasy z uwol- 
nieniem od taksy, oraz krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 

Prezesowie wysiawy, mianowicie 
pp dr. M. Zyblikiewicz, hr. Artur Potocki i 
dr. Szlachtowski, wraz z d*rektorem wystawy 
dr. F. Jakubowskim, zebrali się przedwczoraj 
i poinformowaii się o poczynionych już dotąd 


choćby tylko jakąkolwiek cechę prawdopo- | 


krokach około urządzenia wystawy, postanawia- 
jąc zarazem tok akcyi swej na przyszłość. 

— Zofia z hr. Lewieckich hr. Sie- 
mieńska-Lewieka nadała stypendyum o ro- 
eznych 200 zł. dla uczniów kraj, szkół rolni- 

‚czych przeznaczone, z fundacji ś. p. Kajetana 
hr. Lewickiego, Stanisławowi Koepplowi, ueznio- 
| wi I roku kraj. szkoły rolniczej w Ozernicho- 
wie. 
t Wincenty Habdank Dunikowski 
(ur. 1817 r., syn Pautaleona i Lndwiki z Du- 
nikowskiek) zakończył życie wczoraj po południu 
we Lwowie. Zmarły, znany i poważany po- 
wszechnie w szerokich Kołach obywatelstwa 
zachoduiej Galicyi, zwłaszcza powiatów Bo- 
cheńskiego i Sądeckiego, gdzie rodzina Duni- 
kowskich, vddawna osiadła, licznemi węzłami 
pokrewieństwa jest związaną, gospodarował 
długi: lata w majątku swym:  Wiiowicach 
dolnych w Sądeckiem, następnie w Proszowskiem 
w Królestwie. Później przemieszkiwał czas dłuż- 
szy w Krakowie i dopiero w roku zeszłym prze- 
,uiósł sig na stałe do Lwowa, gdzie córka jego, 
zamężną jest za J. M. Rektorem naszego Uni- 
wersytetu, dr, Tadeuszem Pilatem Ś. e. Duni- 
kowski. dzięki zaletom serca, umysłu i enotom 
obywalelskim, wszędzie pozostawił po sobie 
jak wajlepszą pamięć. To też Śmierć jego po- 
grąży w smnitku wszystkich tych, którym sym- 
patyczna i zacna postać zmarłego, żywo stoi 
w pamięci. R. i. p. 

— Pogrzeb Ś. p. Wzeława Dąbrow- 
skiego, stosownie do programu, rozpoczął się 
o godz, 10 rano, wyprowadzeniem zwłok z 
gmachu ratuszowego do kościoła Archikatedrai- 
nego. Juz na dwie godziny przedtem groma- 
dziły się na Rynku, z którego targ dziś prze- 
niesiono na inne place, korporacye rękodzielni- 
cze z ehorągwiami i światłem, oraz deputacye 
zakładów i stowarzyszeń, Sklepy w śródmieściu 
były zamknięte, z wielu domów w Rynku i 
przy ulieach, któremi pochód żałobny miał się 
odbywać, powiewały chorągwie żałobne, Na 
podwórze ratuszowe dopuszczane tylko delegacye. 

Z uderzeniem godziny 10 rano, przy od- 
głosie wszystkich dzwonów kościelnych Kród - 
mieścia i wśród prześlicznej pogody wiosennej, 
wyruszył orszak żałobny, jakiego pod wzglę- 
dem liczby uczestników nie pamiętamy, z przed 
atusza i obszedłszy Rynek, ulicą Trybunalską 
i Teatralna] skierował się ku Katedrze. W or- 
szaku tym prebendaryusze zakładów dobroczyn - 
nych, uczniowie szkoł ludowych, kilkadziesiąt 
korporacyj rękodzielniczych i przemysłowych z 
rozwiniętemi sztandarami, deputacye i członko- 
wie kilkudziesięciu stowarzyszeń i zakładów 
publieznych, gremium nauczycieli szkół lu- 
dowych, gremium urzędników Magistratu , 
Izby handlowej i przemysłowej, Izby  ręko- 
dzialniczej, członkowie  reprezentacyi mia- 
sta Lwowa, uniwersytetu i politechniki, 
długi szereg duchowieństwa zakonnego i świec- 
kiegu parafialuego wszystkich trzech obrządków, 
przedstawiciele trzech lwowskich kapituł arcy- 
biskupich, prałaci, infułat ka. Jurkowski, ks. 
bisknp Puzyna i księża arcybiskupi Morawski 
i [sukowiez. Za trumną, niesiona na marach 
przez ośmiu członków Rady miejskiej w żało- 
bnych strojach narodowych, oprócz członków ro- 
dziny zmarłego prezydenta, widzieliśmy w nie- 
przejrzanym ocszaku żałobnym JK Wysokcść ge- 
nerał-komenda,ta księcia Wiirttemberskiego z 
generalicyą i całym sztabem generalnym, oraz 
korpusem ofiserskim, JW. Wiceprezydenta Na- 
imiesnietwa p. Hermana Loebla, w towarzystwie 
Radców Namiestnictwa, Członków Wydziału 
krajowego, JE, hr. Siemieńskiego-Lewickiego, 
prezydenta miasta Krakowa dr. Schlachtowskie- 
go. umyśluie na pogrzeb przybyłego do Lwowa; 
przedztawicieli wszystkich innych władz pań- 
stwowych, rękodzielnictwa, świata prawniczego, 
kolei żelaznych i zakładów finansowych. 

Wieńców, niesionych w orszaku żałobnym 
przez deputacye, naliezyliśmy około 50; większa 
jeszcze ich liczba poprzedzała trumnę, wieziona 
na osobnym rydwanie żałobnym i zdobiła ka- 
rawan, który stosownie do życzenia zmarłego 
zaprzężony był parą tylko koni. 

W chwili wynoszenia zwłok z ratusza, 
pierwszy delegat miasta, zastępujący prezydenta 
dr. Gryziecki, z trybnny umieszczonej przy 
głównym portyku, w rzewnych słowach poże- 
gnał zmarłego, przypomniawszy zasługi jego i 
enoty obywatelskie, 

W czasie pochodu przygrywała kapela 
„Harmonii* i naprzemian wspaniały chór aln- 
mnów ruskich spiewał chorały żałobne. W ko- 
ściele podczas egzekwij chóry „Lutni“ z towa- 
rzyszeniem orkiestry wykonały rekwiem Cheru- 
biniego, zaś chóry towarzystwa muzycznego wy- 
konały kantatę żałobną nad grobem. 


a 
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W pogrzebie wzięło udział kilkadziesiąt 


tysięcy osób. Szereg obszernych placów, przez 
które orszak przechodził, zdał się jedną falą 
głów. Wszystkie okna, balkony, nawet dachy 
domów były obsadzone. Wzorowy porządek u- 
trzymywała przeważnie słażba miejska i straż 
podatku konsumeyjnego. Korpusy straży pożar- 
nych miejskiej i ochotniczej, weteranów i t. d., 
|znajdowały się w orszaku. 


W chwili, kiedy zamykamy numer (fa-- 


gety publiczność jeszcze nie wróciła z ementa- 
rza, gdzie przemawiać mieli nod grobem: dr. 


Roszkowski, pp. Walichiewicz i Tadeusz Ro- 


manowiez, oraz dr. Goldman. 

— Pogrzeb Ś. p. Kraszewskiego. 
Czas donosi, że komitet w Krakowie, zajmujący 
się urządzeniem pogrzebu zwłok Kraszewskiego, 


ę . ; +4 krajowego i dr. Ernest Till, adwo- : tam inieresującemi, gdzie kompozycya pozba- biała 45 -= do 85-- ~ koniczyna szwedzka 48:— 
BP ztadwow ge br" nowi: z peo F Wydział na posiedzeniu swem | wioną jest wszelkiej muzykalnej wartości. Zamiast | do 60—. i 
twem prezydeata IM a EH 4 SE La_ | z dnia 31 marca ukonstytuował się, wybierając | Beethovena, Bramhsa, Schumana, Mozarta i Cho- Tarnopol, pszenica 8-380 do 8:20, żyto 
wiadomości RR > NEO A ia z zastępcą przewodniczącego, dr. Edwarda Baucha; plua, wolelibyśmy ażeby na, programach jego figu- ; 5:85, do 6:10, jęczmień browarny 5:— do T—, 
skowskiego z Ea Mer Ki tet dr. Godzimira Małachowskiego; bi- | rowały nazwiska Liszta, Thalberg, Mosz- owies 4'50 z A era 5:50 ap, wyka 
porozumretniziui E JRG ka : dr. Karola Stromengera a sekreta- j n Spaz n.3'— dO ce inakaa „SMB 
stawicielem aa" a Ke, oz) boj js SPOR Stebelskiego, AA zuwieć i wybornie wykonać potrafi. Na nieszczę- | do ——, koniczyna czerwona 30-— do 44— ko- 
słać do Krakowa E P Meoz ński de o» y Stan powietrza., Barometr idzie ście programy pana Griinfelda stają się coraz | niczyna biała 40-—- do48—, koniczyna szwedz- 
31 marca w jm ra ie das ; i " w górę. — Prognoza na dobę, następującą od poważniejszemi, Tym TAZEM zagrał nam |ka —- do —— 
z Genewy wprost Mae iok mó telor i 6 odziny 12 w południe dnia Ż b, m., według | pan Grfinfeld preludium i fugę Mendelssohna, | Podwołoczyska, Pszenica 8*25 do 8:60 
warzysząca 4 ARR KLA s Sy ai Rd ZE stacyi e. k. szkoły politechnicznej : Mozarta fantazyę (c-moll), Beethovena andante żyto 5:25 do 6—, jęczmień 4:90 do 7— 
Ę A są rzejeżdżać będzie 5 "R Wiatr o zmiennym kierunku od S do W, tem- | z sonaty (d dur) op. 28, Bramhsa „Capriccio“, | owies 4'50 do 5'10, groch 5:50 do 8:25, 
miast, prag s 4 i eA w Ti $ F i» PF eratura się podnosi, zachmurzenie i wilgoć po- | Schumanna atiudy symfoniczne, Chopina nok- wyka 5— do 5*70, rzepak n. 9--— do 9-— , 
sko wski sh w) p. e Bra sy p ietrza się zwiększa, dziś pogodnie, jutro po. turn, Mendelsohna „pieśń boz słów“ (as-dur) i | nianka— do ——, koniczyna czerwona 30:—, 
w smutku po =. BRA Rad i KRA oda niepewna, spodziewać się należy po połu- wyjęte ze suity orziestrowej „intermezzo* Mosz- | do 4%'—, koniczyna biała 37 do 50:—, ko- 
czności dla MADA E an E A = a Ą FB a najdalej w nocy deszczu. kowskiego. Oprócz tego obdarzył nas trzema utwo= niczyna szwedzka — =- do === 
Krakowa za am e ho g ac Najniższa temperatura dziś w nocy była | rami własnego wyrobu, a na usilne żądanie publi- | Jarosław, pszenica 8-70 do 9:95, żyto 
nia zwłok „Kraszewa Aa % „led AE” 2.40Q czności, dodał nad program walca Chopina (e-moll) 15:90 do 6:40, jęczmień 5:50 do 2:80, owies 
bem. P. Miłaszewski po d BYS p. E | FR Stan barometru, zredukowany na poziom | i fantazyę na temata Tannhäusera i Lohengrina, ! 490 do 5'35, groch 6'--qo 9:50, wyka 550 
zwłoki ac łu opoka asskowym drsą morza, był dziś o 9 rano 758.3 mm, Ostatni ten utwór odegrał Pan Griinfeld w ca- | go 6—, rzepak n. 9--- go ——6=, „Juianka SS 28 
dzinie j 


ę sa s Woreczek prochu strzelniez 0, | łem tego słowa znaczeniu wybornie; umiał bo- do —:—., koniczyna czerwona 30 do 45r, 
na Wiedeń. Prea inalogie mik d łonie ilości u jednego kilo, wraz z Pidre wiem w sposób zadziwiający wydobyć z forte- | koniczyna biała 40--. do 55'—, koniczyna 
policzone jesć na Wray A SSA miara = i ky m, przez które był przeciągnięty sznurek pianu jak najróżnorodniejsze efektą orkiestrowe, | szwedzka  *— do - »—, 
skusya, gdzie Ak Eai A ś s 7 i 2 M znaleziono wezoraj vo godzinie 6 Ten sam fortepian, na którym grał p. Pade- | Wszystko za 100 kilo neto bez worka, 
SoPE N ei E da e ło forapiany nea e p. GRS OBwiel og a Glo tek he za 56 ki- 
00. Pijarów ; tu bow c 5 T i 


== Wypadki, Katarzyna Kajper, zaro- 
bnica, 58-letnia, została „Przez woźnicę Józefa 
Kilara na ulicy Stryjskiej najechaną i lekko 
skaleczoną. — Konia, bez dozoru na ulicy Ka- 
zimierzowskiej pozostawione , spłoszywszy się, 
obaliły przechodzącego podoficera obrony krajo- 
ej, Łukasza Ferkowa, na ziemię, przyczem 
a WAR został tylko jego karabin. — Mikołaj 
Bryda, zarobnik, napadłszy. przy pomocy swego 
towarzysze Karola Kaminskiego, na Bolesława 
Nowickiego, odkąsił mu dolną wargę, skutkiem 
czego musiano Nowickiego odstawić do głó- 
wnego szpitala. Przestępcę aresztowano. 
= 


iemiach nabożeństwa, a W ul Św, Jana 
WA rozwiaąć się będzie mógł nale 
życie orszak pogrzebowy. Prezydent wystosował 
zaraz p:ośbę do Namiestnictwa 0 pozwolenie 
złożenia zwłok prowizorycznie w krypcie ko- 
ścioła 00. Pijarów, stale zaś w grobie zasłu 
żonych na Skałce. e 

Komitet zaprosił do uczestniczenia w pra- 
cach swoich reprezentantów dziennikarstwa PP. 
Bartoszewicza, Michała Chylińskiego i Romano- 
wicza. Z grona młodzieży akademickiej zapro- 
szono p. Leopolda Jaworskiego. | 

Ofertę p. Celińskiego względem nadesłania 
popiersia Kraszewskiego odesłano do komisyj 
programowej Członek komisyi p. Szpakowski 
zawiadomił komitet o gotowości P. Tenglera do 
dostarczenia bezpłatnego dekoracyjnych krzewów. 
Dostarczenie aparatów do pogrzebu uchwalono 
oddać przedsiębiorcy pogrzebowemu, P. Szafrań- 
skiemu, z tego powodu, iż jest powinowatym 
š. p. Kraszewskiego. P. Szafrański uczyni to 
bezinteresownie. 

Na wniosek ks. Połkowskiego uchwalono 
wysłać do JE. ks. biskupa krakowskiego dele- 
gacyę, by uprosić go o udział W pogrzebie wraz 
z duchowieństwem, 

Do ułożenia programu Przewiezienia zwłok 
z kolei do krypty kościoła ks, Pijarów, wybrano 
podkomisyę, w której skład weszli: P. Rzewu- 
ski, jako przewodniczący, oraz PP. Kossak Ju- 
liusz i Adam Miłaszewski. 

Wybrano podkomitet dla ułożenia pro- 
gramu pogrzebu. Przewodniczącym jest p. Mu- 
czkowski; w skład wchodzą Pp.: Rostańński, 
ks. Polkowski, Pryliński, Kossak Julinsz, Miła- 

i Rzewuski. : 
Peat odpowiednich kantat żałobnych 
uchwalono powierzyć chórowi akademickiemu 
pod kierownictwem p. Barabasza, Sam chór 
upraszał o powierzenie mn wykvnania tej czę- 
w I Rako donoszą, staraniam gminy mia- 
sta Jarosławia odbyło się wczoraj w kościele 
parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój dn- 
szy š. p. Kraszewskiego, honorowego oby watela 
miasta Jarosławia, przy udziale duchor 
świeckiego obu obrządków, zakonów i kpe 
cyj. W czasio mszy Św. spiewali pz Aa y 
Na katafalku, rzęsiście oświetlonym i kwiatami, 
krzewami egzotycznemi wspaniale spal r] 
nym, złożono od gminy miasta Jarosławia e : 
niee laurowy z ozdobną szarfą , na której 
umieszczony był napis „Józefowi ace 
Kraszewskiemmu gmina miasta Jarosławia“. Prze 
katafalkiem umieszczone było na ozdobnej ko- 

alatas opiersie gipsowe zmarłego naturalnej 

lamnio, 4 Do zgromadzonej nader licznie publi- 

wielkosci. Do Zer ikie <stany były Repo. 
sci, w której wszystkie 

i sęk ówił w rzewnych słowach ks, 

zentowane, przemówi w 

i ojnar, 
uz Zwracamy awae, m lu 

ich dniach w części inseratowej a 
w ostatnich ie prezydyum ie. k. sądu kra 
dee a o fert na wynajęcie 
: co do wnoszenia ofer ą A 
ARA szezenie wszy 
= A EŃ jsko-delego- 
kich trzech sądów powiatowych, imiejs 


wanych, 


da. a że fortepiany nie mają właściwości skrzy- | lo loco Lwów nominalnie, 

piec, zyskujących z biegiem czasu na piękności | Okowiła gotowa za 10.000 liter pre, loco 
tonu, więc też i instrument o któym pisaliśwy Lwów 23 75 do 34— zł 
a okazyi koncertu Paderewskiego, ani 


Się nie poprawił. 


0 włos Us; osobieni: niezmienne, 


* 
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T 
— Z teatru. Piękne sąsiadki, farsa OSTATN IA P 0 CZTA 
i = 0 OO 


francuska, przedstawiona Wczoraj na beuefis p. 


Adolfa Walewskiego po raz pi-rwszy na scenie Najj. Pan udzielał przedwczoraj pu- 
naszej, odznacza się niewątpliwie wielkim za- | blieznych posłuchań i raczył przyjąć pomię- 
pasem humoru i tą uienaśladowaną franeuską | dzy innymi członka Izby panów, ks. dan- 
werwą, która nawet najbardziej ponuro usposo- | guszkę i radcę ministeryalnego Hankje- 
bionego widza rozruszać i rozweselić potrafi. Zręcz- | wieza. 

ność sceniczna w zagmatwaniu sytuawyj i nagro- Najd. Areyksiążę Albrecht wy- 
madzeniu mnóstwa uieprawdopudobieństw komicz- | jechał przedwezoraj na kilkutygodniowy po- 
uych, które pod wpływem dobrego hum ru byt do Arco. 

prawie snożliwemi się zdają — oto główna za- Królestwo rumuńscy opuścili 
leta utworu pp. Raymond i Gastine, przyję- przedwczoraj Wiedeń j udali się z powro- 
tego z a,lauzem przez licznie zgromadzoną pu- ! tem do Bukaresztu. Zarówno serdecznem jak 
bliezność. Piękne sąsiadki to dwie baletnirzki, powitanie, było pożegnanie królestwa przez 
które przyjmują u siebie liczne towarzystwo | Najj, Pana. Monarcha odprowadził dostoj- 
męskie, a mają dwóch stałych i mocno zako- nych gości na dworzec kolejowy i tu za- 
chauv.h wielbicieli, *Wielbicielem Teodory jest | trzymał się aż do chwili odejścia pociągu. 

zazdrosny kniaź Sergius., przed którym umy- s 

kają mni mniejszej kategoryj adoatorowie; aże- ga 

by zaś im tę ucieczkę ułatwić, mieszkanie obu 
sąsiadek połączone zostało krytemi drzwiczkami. 
Zdarzyło się jednak, że jedna z sąsiadek, Klara 
wyjechała do Trouville w Pogoni za swym uko- 
chanyu, a mieszkanie jej za które oczywiście 
pięcna bałetniezka czynszu płacić nie chciała, 
zostało przes właściciela wynajęte przyvyłaj z 
prowincyi rodzinie Duvotard, złożonej z ojca, 
matki i pięknej córeczki, Laury, która ma za- 
miar wyjść w Paryżu za mąż. Oczywiście pp. 
Duvotard ani o obyczajach paryskich. ani o u- 
krytych drzwiczkach łączących to mieszkanie Z 
reżydencgą pięknej Teodory, nie wiedzą, jak 
Z-05U wszyscy zuujomi paui Klary uie wiedzą 
o jei wyjeździe i zajęciu jej mieszkania przez 
przybyszów prowiucyonalnych. To powód dó 
najróżnoruiniejszych i arcysomicznych zawikłań, 
* $ : Przedstawiają się tu nam curaz nowe typy, ka- 


s i rykaturalne nieco, ale nie pozbawione cech 
(J) Koneert Alfreda Griinfeldu. Pan prawdopodobieństwa, z wsze zaś wywołujące wy- 
Alfred Griiafeld jest osobistością dobrze znauą buchy homerycznego śmie<hu, Państwo Duvo- 
we Lwowie, produkował się tutaj już nieraz i tard, kniaź Sergiusz, człowiek o „szerokiej na. 
Zawsze znajdował liczne grouo słuchaczy. Bo turze“, poświęcający się stadyom nad charakte. 
ję | imię pana Griufelda głośnem jest w świe- rem kobiet i przyjmujący wszystkie zawody z 
+ — umie ou grą swoją zachwycać ludzi, u- filozoficznym śpokcjam, dalej jegomość w oku. 
mie iimponować techniką, brawurą — a nawet larach, postać biurokraty, który po raz pierwszy 
(ną | przy tem wszystkiem robić doskonałe 


tekki, | W PóŹnej jesieni Życia przekracza z bijącem ger. 
teresa, Fenomenalną istotnie technikę, miękkie cem progi baletniczki i zastaje zamiast niej 
1 pełue uderzenie, oraz nadzwyczajne bogactwo pulchną pauią D uvotard, wazystko to są typy 
w micznych odcieni uważać należy za activa Szczerze komiczne. Zaraucićby można tylko tej 
ego muzykalnego przedsiębiorstwa, którego pas- farsie, że ekspozycya jest rozerwana i aE nię- 
Stvami są płytkość w pojęciu dzieł mistrzów, 
brak stylu i zupełna nieumiejętność zastosowa- 


źręczna jakkolwiek typy już w pierwszej od- 
słonie występujące wprawiają publiczność w 
nia się do indywidualności kompozytora, Gdyby 
w muzyce chodziło wyłącznie tylko o błysko- 


różowe usposobienie, Natomiast akt drugi jest 

. | pod względem sceuicznym bez zarzutu, wraże- 
liwe efekta, o olśniewanie publiczności figlami 
Prestidigitatorskiemi lub wzruszanie jej senty- 


nie komiczne potęguje się ciągle aż do odsłony 
ć trzeciej, która znowu tak pod względem „ro- 
mentalizmem Sroszowych romansów, wyciskają- boty* jak i co do treści jest znacznie słabszą 
cym łzy z oszów każdej czułej poko;ówki nie- od poprzedniej, Farsa ta odegraną była wvbor- 
mieekjej, aktywa pana Grünfelda niezawodnie i Frenkel, jako Duvctard, był niepu- 
pokryłyby nietylko wszystkie jego passywa, ale równanym, również p, Zboiński, jako kniaź Ser 
nej p ayby go nawet panem ogromnej artystycz- glusz, p. Wojdałowicz, jako wujaszek Frigan- 
ue] fortuny, Na Szczęście dla sztuki, a na nie- dier i p. Ruszkowski jako jegomość w cku- 
oczęście dia p, Griinfelda, rzecz się ma inaczej, | a rach. Benefisant , powitany oklaskami, o- 
d koncertanta, tej eo on sławy, wymagamy | trzymał bukiety i włeniee, jako objaw uznania 
przedewszystkiem ażeby był artystą myślącym | „o rzeczywiście szczerą i pożyteczną Swą pracę 
ki ulącym głęboko, ażeby umiał odsłaniać LIS na scenie naszej, Grał też wczoraj z werwą j 
kności, zawarte w dziełach mistrzów, był wier- | humorem w roli młodego Celestynka, narzeczo- 
„JM tłómaczem ich myśli i inteneyi i porywał | nego pauny Laury Duvotard, która przedstawiła 
słuchaczy Prawdziwym, niekłamanym zapałem. | się uam bardze wd ięeznie w interpretacyi panny 

Pana Griinfelda nie z tego wszystkiego nie | Pysznikówny. > 

p otrafilismy odszukać, Fugę Mendelssohna, równie | 


jak i sonatę Beethovena lub etiudy symfoniczne | jj = 5 
Schumanna uważa on tylko za materyał | nn 
nadający się wybornie do popisania się | STWO || HAND 
biegłością palców albo delikatnością uderzenia, | GOSP ODAR EL 


Kantyjenę traktuje wprawdzie spiewnie ale spie- | 


— Nieustająca wystawa zjadnoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu Św. Ducha i A. otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 


wolny. 


MOE 


— Kwartalnik Historyczny. W spra- 
wozdaniu z ostatniego zeszytu Kwartalnika 


Deputacya pruskiego pułku 
gwardyjskiego Imienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa , przedstawiła się przedwczo- 
raj p. Ministrowi wojny i szefowi sztabu 
generalnego generałowi baronowi Beckowi. 


mem, 


Na wCZOTajszem, ostatniem przed 
feryami wielkanocnemi posiedzeniu Izby do. 
putowanych, p. Minister handlu w od- 
powiedzi na interpelacyę dep. Piekerta w 
sprawie defraudacyi w kasie dyrekcyi po- 
czty w Pradze, udzielił potrzebnych wyja. 
śnień dodając, że zarządził zmianę co do 
podziału czynności w kasie dyrekeyi poczto- 
wej w Pradze i oświadczył, jż wyda zarzą- 
dom pocztowym instrukcye wzgłędem ści- 
słego czuwania nad kasą, bez względu na 
osoby i ich stanowiska, 


Izba przyjęła następnie w trzeciem 
czytaniu ustawę 0 zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych, oraz ustawę 
o Tozszerzeniu zabudowań pocztowych w 
Tryeście. 

W końcu Izba uchwaliła zezwolić na 
wytoczenie postępowania sądowego przeciw 
Schónererowi, Z powodu przekroczenia obra- 
ży ezci profesora gimnazyalnego w Weid- 
hofen, Riedlu. 

Prezydent dr, Smolka oświadczył, 
iż o terminie nastęnnego posiedzertja zawia- 
domi posłów pisemnie, 


—— 


jakoby t. z, ikonostas bohorodezański pochodził 
z Moskwy, przytacza tylko ze źródeł history- 
cznych wskazówki, przemawiające przeciw przy- 
Poszezeniu, jakoby wykonany został na miej- 
ak 107) Przez mnichów Skitu Maniawskiego. 


Kwestyj pochodzenia ikonostasu autor nie roz- 
strzygą, 


( Na przedwczorajszem posiedzeniu ko- 
misyj budżetowej Izby deputowanych, 
generalny Sprawozdawca, qr. attusz 
przedłożył swój referat, według którego 
dochody na r. 1687 wynoszą 508,540,624 zł, 
rozchody 585,922,196 zł, niedobór tedy wy- 
Nosi 27,081.572 zł. Ostatnią cyfrą są obję- 


Odezyt publiczny p. Józefa Ja- te owe 12 milionów zł., które zezwolono 


jej i iej“ 
nowskiego „O architekturze =p | FA 
odbędzie się w poniedziałek, 4 b. m., 
ie 6 wieczorem, w Sali ratuszowej. SE 
p 4 towarzystwa prawn o 
Walne zgromadzenie towarzystwa Para e 
wybrało swym przewodniczącym mi mA 
= mh WN dka, ad” weszli pp. 
À 8 
a uaa radca c. k. sądu e 
wyższego; dr. Edward Bauch, radca c. A ŻA 
Se A Edmund Daniewicz, radca i a 
krajowego; dr. Franciszek Hofmokl, ra onki 
sądu krajowego; Konstanty a T 
sądowy; dr. Karol Kunz, nadradca c. k. p 


stwowych, oraz 36 milionów zł, przypada- 
Jacych na Przedlitawię, jako kwota z uchwa- 
lonego przez Delegacye nadzwyczajnego 
kredytu wojskowego w sumie 52, milio- 
nów zł. Ponieważ na pokrycie niedoboru 
znajduje się 1,700.000 zł., przypadających 
Paústwu z wykupna akeyj kolei Franciszką 
Józefa, przeto ogólny nadzwyczajny nie- 
dobór , jaki przyjdzie pokryć , wynosi 
39,668.000 zł. 


A RERZA 


RE i, e. k. staro- ; f z DESS 
toryi skarbu; Kazimierz a sądowy; | WDOŚĆ ta jest ekliwo słodką, pełną maniery il | EE Pol. Corr. donosi, jż Prezes gabin etu, 
sta; Romuald Cu E dat adwokatury; | Przesady, Za to utwory lekkie, obrachowane | «+ Targ zbożowy.*) Dnia | kwietnia Tisza, wniesie zaraz po feryach wielkanoc- 
dr. Natan Loewenstein, 4 e krajowy; | na efekt zmysłowy, wykonywa pan Gritnfeld nie- : 1887 r. * p nych do Izby wegierskiej przedłożenie, 
dr. Godzimir Małachows P k. sądu krajo- | porównanie, Kiedy nam zagra walca, polkę, | Lwów, pszenica 8:50 do 8-90, żyto 5'50 | w którem zażąda pełnomocnictwa dla po- 
Karol Poglies, wiceprezydent e. k. jakąś transkrypeyę z opery lub własne salo- ' do 6:20, jęczmień 6-22 go 7:25, owies 4:80 do 


«Bol: kat krajowy; 
wego ; dr. Emanuel Pone hba i au- f3? +, „jr wtedy słuchamy go z całą przy- 520, groch 490 do 5:50. wyka 5— do 5'70, 
A Ok, dovon r, adwokat kra- jemnością, gdyż Izeczy te wykonywa z nadzwy- rzepak —* - do x» Mnianięg ==, j 
skultant ; dr. <a radca €. k. | Czajną zIĘCZNoŚścią i aleganeyą, ozdabia mnó- koniczyna czerwona oO: do 45*—, koniczyna 
Dm; ar. pigie Henryk Szydłowski, adwo- ać żę: À których _leprzebraną -— E } 
o = ak Aleksander Tchorznicki, radca | ilość posiada w swem dotknięciu i czyni nawet ) Przedruk wzbroniony, 
owy; dr. 


krycia reszty niedoboru, w wysokości mniej 
więcej 32 milienów zł, 


Według Nat. Ztg., fakt odwołania am- 
basadora Keudelła z Rzymu należy głów- 
nie temu przypisać, iż nie utrzymał on ser- 
decznych stosunków z przewódcami wło- 
skiej większości parlamentarnej i obecnymi 
ministrami. Rokowania w sprawie przystą- 
pienia Włoch do przymierza austro-niemie- 
ckiego były prowadzone przeważnie z po- 
minięciem p. Keudella. 

Pol. Corr. w liście z Berlina uzasa- 
dnia, że ks. Bismarck potrzebuje spokoju 
z Watykanem w interesie jedności na- 
rodu niemieckiego i zabezpieczenia stosun- 
ków zewnętrznych Niemiec W tym celu ks. 
Bismarck od kilku lat już pracuje wytrwa- 
le nad zgodą z Rzymem. Uwzględniając te 
intencye kanclerskie, stronnictwo zacho- 
wawcze, jakkolwiek przeważnie z protestan- 
tów złożone, oświadczyło się za ustawą ko- 
ścielno-polityczną. 


Donoszą z Paryża: Minister sprawie- 
dliwości i prokurator generalny odbyli na 
radę z prezydentem Izby nad znanym wy- 
padkiem wzajemnej zniewagi deputowanych 
hr. Douville- Maillefeu i Sans-Leroy. Proku- 
rator generalny wysłał do Izby komisarza 
policy, ażeby spisał protokół na podsta- 
wie zeznań świadków i wdrożył śledztwo na 
podstawie uzyskanego od Izby zezwolenia, 
Wstępne dochodzenie ma wykazać, czy w 
ogóle wypada i przeciw komu wytoczyć pro- 
ces, Sans-Leroy wysłał świadków do hr. 
Douville-Maillefeu, który nie przyjął wy- 
zwania, uzasadniając nieprzyjęcie następu- 
jacą odpowiedzią: „Gdy Izba sama wystą- 
piła jako sędzia tego wypadku i orzekła 
przeciwko mnie karę dyscyplinarną, gdy 
nadto zawiadomiono o tem generalnego pro- 
kuratora, wezwałem moich sekundantów, 
ażeby zaniechali dalszych kroków i trwam 
w tem postanowieniu“. 


Parlament angielski jest od trzech dni 
widownią gwałtownych wystąpień Irlandezy- 
ków, albo starć ostrych pomiędzy członka- 
mi gabinetu a deputowanymi liberalnymi. 
W dniu wczorajszym, jako trzecim obrad 
nad nowelą karną, oświadczył Smith, że za- 
proponuje głosowanie nad pierwszem czyta- 
niem irlandzkiej noweli karnej. Harcourt 
zaprotestował przeciw tej pogróżce zamknię- 
cia dyskusyi. Morley założył protest prze- 
ciw temu, aby drugie czytanie wyznaczone 
zostało na poniedziałek, oświadczając, że 
opozycya wystąpi energicznie przeciw temu. 
Organ Gladstona Daily News piętnuje z gó- 
ry wszystkich deputowanych, którzyby gło- 
sówali za nowelą karną i nazywa ich zdraj- 
cami zasad liberalnych, którzy nie będą 
mieli odwagi pokazać oczu wyboreom. 

W ministerstwie spraw zagranicznych 
otrzymano wiadomość, że wieekonsul angiel- 
ski w Kamerunie, Johnston żyje i nie go 
złego nie spotkało Pogłoska o pochwyceniu 
go przez dzikie plemiona była bezpodsta- 
wna, konsul bowiem w wycieczce miał z so- 
bą ludzi uzbrojonych. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 kwietnia. (Tel. pryw.) 


dniem dopełnił Najj. Pan uroczy- 
stości włożenia beretu kardynalskiego 
na głowę nuncyusza Vannutel- 
lego. 

Wiedeś, 2 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę w sprawie przypada- 
jacej na Przedlitawię części 5%» mi- 
lionowego kredytu wojskowego; dalej 
nadanie orderu korony żelaznej kla- 
sy I posłowi zakonu Johanitów, Thun- 
Hohensteinowi ; wreszcie rozporządze- 
| nie ministeryalne w sprawie uwolnie- 
'nia od cła dowozowego próbek towa- 
.rowych, przewożonych przez agentów 
handlowych (komiwojażerów), a to w 
obrocie między Austryą i W. Bry- 
tanią. 

Wiedeń, 2 kwietnia. Bilans 
Banku dla krajów koronnych wyka- 
zał 4,974,310 zł. zysku rutto, a po 
odliczeniu kosztów administracyi, opłat 
podatkowych i t. d. 370.527 zł. czy- 
stego zysku. Rada nadzorcza uchwa- 
liła zaproponować zwołanemu na 23 
kwietnia b. r. walnemu zebraniu dy- 
widendę za rok 1886 w wysokości 
30 franków od akcyi; pozostała zaś 
reszta, po odpisaniu 10.000 zł. na 
rzecz podwyższenia funduszu pensyj- 
nego, oraz po uskutecznieniu przepi- 
sanych statutem odc:ągnięć, ma być 
przeniesioną na nowy rachunek, 

Wiedeń, 2 kwietnia. Gerhard 
Kreiter, morderca właściciela drukar- 
ni, Schlossberga, został dzisiaj o go- 
dzinie 7 z rana stracony na szu- 
bienicy. 

Wiedeń, 2 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Ambasador niemiecki ks. Reuss wy: 
jechał za 8-dniowym urlopem do 
swoich dóbr na Szląsku. 

Wiedeń, 2 kwietnia. (fel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Petersburga, że car nie przyjął 
dymisyi Giersa. 

Berlin, 2 kwietnia. Z okazyi 
rocznicy urodzin ks Bismarcka, 
kilka muzyk wojskowych urządziło 
pod pałacem kanclerskim serenade. 
Książęta domu królewskiego, mini- 
strowie i sekretarze stanu złożyli księ- 
ciu osobiście życzenia. W ciągu dnia 
wczorajszego nadesłano z najrozma- 
itszych stron przeszło 500 telegra- 
mów gratulacyjnych, pomiędzy temi 
były depesze od króla rumuńskiego 
i króla wirtemberskiego. Po południu 
udał się ks. Bismarck do cesarza, 
który objawił był życzenie złożenia mu 
osobiście gratulacyj. 

Berlin, 2 kwietnia. Półoficyalna 
Post, wskazując na liczne, sądownie 
stwierdzone wypadki, świadczące o 


Dzisiaj o godzinie litej przed połu-|zorganizowaniu wNiemczech 
| R Oro ow E ANO EGO ZAD 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 31 marca 1887, 
placa żądają 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zdr. et. złr. ct. 
Kol g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „|200 50 204 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. S|2z4 — 227 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 5] — — 290 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a.-*|215 — 220 — 
2. List. zast. za 100 zł. S 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. *|—— —— 
A i » 5 pr, W. a. 9880 99 80 
3 " „ 5 pr. w.a. wy- 
losowane z 10 pr. premią . . 58101 — 102 15 
Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los. 511. ZJ 96 50 97 50 
Tow. kredyt. galic: 5 pr. w. a. S]100 20 101 20 
r A $ r, w. a. 2] 9550 96 50 
8 k n 5pr. los. w 371. æf100 20 101 20 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41/,1. S} 93 — 94 — 
D G ála pre. n n 52 =] 99 — 100 — 
s 4 pre.  „ „56%J92 — 93 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Z 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi © 81 50 — 
Listy dłażne g. Z. kr. wł, (dawniej 
5 pr.) 2'/+ pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dłuzne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obiigi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. f100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [103 FO 105 50 
Pożyozki kr. z r. 1883 po 4'/ą pr. wa. 9450 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . . . 116— 18 — 
» n Sranisławowa 25 — 28 — 
6. Monety 
Dukat holenderski e 5 92 6 2 
Dukat cesarski . p 5 5 6 6 
Napoleondor 10 6 10 16 
Półimperyał . . . - - 10 36 10 48 
Rubel rossyjski srebrny 154 164 
= > apierowy Li% 114 
100 marek niemieckich . 62 30 63 10 


8 


przezFrancuzówsłużby szpie- 
gow skiej, przypomina liczne wy- 
padki, w których Francuzi a nawet 
wyżsi oficerowie byli chwytani na go- 
racym uczynku, jednak ze względów 
pojednawczych wypuszczani na wol- 
ność. Post, wspominając w końcu, iż 
niemiecki pełnomocnik wojskowy w 
Paryżu poczynił w francuskiem mi- 
nisterstwie wojny odpowiednie kroki, 
celem położenia tamy szpiegostwu w 
Niemczech, tak pisze: Na domaganie 
się prasy francuskiej, aby odwołano 
| pełnomocnika wojskowego, możnaby 
odpowiedzieć tylko równoczesnem od- 
wołaniem z Paryża ambasadora nie- 
mieckiego. 

Metz, 2 kwietnia. Rozporządze- 
niem namiestnictwa wydalono z 
Alzacyi i Lotaryngii deputowane- 
go Antoine, który udał się do Pa- 
ryża. 

Bukareszt, 2 marca. Wskutek 
zamachu, dokonanego tutaj przez 
dwóch wychodźców bułgarskich na 
prefekta ruszczuckiego, Mantowa, we- 
zwano i przesłuchano w prefekturze 
policyi kilkunastu emigrantów. Z wy- 
jatkiem jednak dwóch sprawców za- 
machu, nie uwięziono nikogo. Stan zdro- 
wia Mantowa jest w ogóle dość po- 
myślny, kuli jednak dotychczas nie- 
wydobyto. Ludność potępia zamach. 

Sofia, 2 kwietnia, (Teleg. pryw.) 
Rząd bułgarski uniemożliwił w y Sa- 
dzanie na ląd spiskowców przez 
ustawienie silnej straży wdłuż brzegu 
Dunaju. 

Londyn, 2 kwietnia. Izba 
gmin, po odrzuceniu poprawki Par- 
nella, przyjęła bez głosowania, w pier- 
wszem czytaniu, irlandzki bil karny, 
poczem odrzuciła 361 głosami prze- 
ciw 258 głosom dwa wnioski o od- 
roczenież i uchwaliła zamknięcie dys- 
kusyi. W skutek tego Gladstone i je- 
go zwolennicy, oraz parnelliści opu- 
ścili salę obrad. 

Londyn, 2 kwietwia. W izbie 
gmin oświadczył minister Fergusson, 
iż rząd nie otrzymał dotychczas rela- 
cyi o wrzekomem w Gatezynieza= 
machu na cara. 

Londyn, 2 kwietnia. W Izbie 
lordów oświadczył (ross, iż ma po- 
wód spodziewać się, że w Afgani- 
stanie pokój nie zostanie zakłóco- 
nym. Mowca nie sądzi, aby emir af- 
ganistański żywił nieprzyjazne zamia- 
ry względem Rossyi. 

Izba lordów odroczyła się do 18 
kwietnia. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 31. marca 1887. 


1. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad . 30.85 81.— 
lutyssierpień «49.0. 47. 80.15 80.95 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec LEE T- 81.85 82.05 
kwiecień-październik . . 8195 82.15 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. K. 4 pr. 126.50 127.50 
ś „ 1860 po 500 ztr. w. a.5 pr. 133,40 138.80 
5 „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 134.— 134.50 
a „ 1864 po 100 złr. . . . . 165.25 165.75 
a „ 1864 po 50złr. . . 174— 165, — 
Revty Com. po 42 litr. austr. 159.50 169.— 


Listy zastw. domen. państw. po 120 
ZT. 0, PROE a «e 


Renta papierowa 5 pre. z tall. 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.69 


. 97.50 97-15 
113.80 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 
Czech Ę 109— —.— 
Bukowiny 104.25 105, — 
Galicyi "4 104.50 105 25 
Niższej Austyi 10::.— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.75 105,50 
Węgier a NE 104.50 105.50 

3 Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. ermit. zł. 120 107.60 108.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 225.20 285.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 570,— 
Gal. bauku hip. po 200 zł. . . . .  --— — — 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziermsk. a 200 zł.. . —— — — 
Bauk dla krajów koronnych a 400 zł. 

wpł. 50E W r Ta . 241.0 242. — 
Banku austro- węgiersk. a 600 zł. . . 882,— 834.— 


Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . z 3 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m. 382.— 384, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. z 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2377 2380 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 2u2.— 202.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 225.— 225.50 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 238.75 339, — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8650 87.-- 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze —.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolmiczo- kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'js pr. w 
złocie w 501. . . . AX: . 100.60 101 20 

* ı » _premiowe po 3 pre. 100. 0 101.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.— lit, — 
w 20 l. 7 pr. 101.25 102.— 


w n n p 


s mi cz w 36 L 6% pr. 99.— 99.20 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 95.50 96.30 

»| niinn = s) O aTe. . 100.50 100 80 
po 5 pre. w 


37 latach zwrotne . . . . . . 100.50 100.80 
Bauku krajow. 4'/a pr. wa. los w 52l. 99.— 9975 
Ubligi komnnalne Banku krajowego 
biz pe. w. a. I emisyi . 100.25 100.75 
al. banku hip. po 5 pre. . 96.50 96.90 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 100.50 100.90 
Węg. Tow. ziem, ake. po 5 pre. „ . 101.50 102.45 

„ Zakł, kr. ziams, po 5'/ pre. —— 102.50 


5. Okligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 9975 10v25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 at. 5 pre. w srebrze - 93.80 
Koiej północna po 100 zł. m. k. . 100.20 100.60 


n n po 100 Zł. w. a. o —— —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

poA pm. Sa . 2 . 2 . wę 100150 N04e=- 

dtto tto.  (Jarosław-Sokal) . 99.75 100.25 


Kol. gal. LLwów.-Czer.-Jass. emis. s 300 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 82.20 82.60 

z r. 1884 89.40 85,90 

z r. 1868 <= 

z r. 1878 . . —— — — 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 106— .—— 
6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 176.75 —.— 

Ciarego po 40 zł. m. k. . . . . . 43.70 4425 

Tow. żegl. par. na Dunaju pe 100 zł.m.k. 113.75 114.25 

| Keglevicha po 10 zł, m. k. . . . 25.50 —.— 


= 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 kwietnia 1887, godziną 1 
min. 45 Alp Tow. górn, 22,75 Węg. akeye 
redyt. 287*75, Akcye anglo-austr, 107*75, Ak- 
eye banku Uniona 219-75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 2038:75, Akcye kołei północnej 237.50 
Akcye kolei południowej 87:50, Akoye kolej 
Alföld 182*—, Akcye kolei Elżbiety 23875, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225-50, 
Aksye kolei węg. półnorwno wschodniej 167.20 


Wiedeńskie iosy '26:50, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie okligacye państw. w złocie —,-- Galiejj- 


skie obligacye indemnizacyjne 104.75, Losy ré- 
gulacyi Cisy 123 75, Losy tureckie —*—, Wẹ- 
gierska renta 101 90, Akcye związkowego ban- 
ku 9550, Akcye banku obrotowego —'—, 
Azcye kolei państwowej —*—, Rubel papiero- 
wy 1'12:50, Węgierskie losy 123. -, Marka, 
niemiecka —:—, kolej Karoła Ludwika —'— 
akcye tytoniowe —*—, Akeye Banku dla 
krajów koronnych Usposobienie 
mocne, 


Wiedeń, | kwietnia 1887, godzina 5 
minut35,  Akcye kredytowe 28670 Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —*—, Kolej Ksrola 
Ludwika 203 25, Południowa ——, Renta 
papierowa 60:67, Galie. listy zastawne —-— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rastykałny -—*-., Lósy z roku 
1888 ——, Napoleoudor 10.11*—, Rubel ps- 
pierowy —'—, 

Wiedeń, 2 kwietnia 1887 r. godzina 
10 min. 40 Akoya kredytowe 2:2-—, Anglo 
Austr, —'— Unioubaunk 220.— Kolej Karola 
Ludwika 203:25. Południowa _ ——, Renta 
papierowa —,— 5'|, Galic. hip, listy zastawne 
101*— Galics oblig, indemn. —*—, do ——, 
4'/ą'|, listy zastawne banku krajowego 9650 
4/,'/, pożyczka krajowa z 1883 roku —*— 
Napoleondor 10'10 — Rubel papierowy —*—- — 
Usposobienie wachające. 


Telegramy zbożowe z dnia 1 kwietnia 
1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
—*— do — — złr, żyto —'— do —— zł. 
jęczmień ——*— do —'-- złr., kukurudza —'— 
od —*—, ZŁ, owies —*—, do —*—; okowita 
per 10000 litr procent 25'25 do 25:37.— złr, 
Szezecin,: Pszenica —,—, rzepik 
spiritys —*— kukurudza —*— Kolonia — —- 
rzepak —— do —'— zł, 100 kilegr. na wio- 
sn Budapeszt: Pszenica na Wiosną 
9.15, do 9.17 —.— zł Berlin: Peme 
żółta (na wiosnę) 166.75 do —*—, żyto — — 
—'— m. spirytus 38'90, rzepakowy olej —'— 
Paryż: mąka 53.40  kilegr. olej 
rzepakowy —'—. fr, spirytus —"—=*-——, 


— >—, 


== 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreahewłócki 


płacą żądają płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.36 1%— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 19.50 20.50 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75 
Palfiego po 40 zł. m. K. 2... . 48— 450 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 14.40 140 
P n węgiersk. „ 5azł 919 9.40 
Fundacya szpitala Arcyks. Kndolfa 
po 10 zł. w. a. . . . . a . =—=— 20.25 
Salma po 40 zł. m. k.. . 55.25 56.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 55b— 56— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20 zł. wa.) 27.25 — — 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.— 13750 
= 5 po 50 zł. w. a. 68.— 68.— 
Wałldsteina po 20 zł. m. k. . . 34.50 35.25 
WindischgrAtza po 30 zł, m. k. 42.75 43% 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w, p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 5 


— — 
— 
— m 


| 187.55 127.95 


Paryż za 100 ft. 50.40 50.47 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . . 6——  6.023.— 

„ pełnej wagi 590—  548— 

Moron . . . 7 =p aM 

20 frankówka . . 10.11,-— 10.12.— 

Rossyjski imperyał 10.40.— 10.42 — 


Talar związkowy . 
Srebro . a (57 eye JC: 
Z Iwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 
'Telegrafowany kura wiedeński. 

dnia 31 maiea 1887. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze . 


—— m 


n n z 
Renta w złocie . gen 
5 pre. amstr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego . 

ś „ kredytowego 
hondy aay uz e czgć 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


Upadłości. 


L. 3978. (2397 3—8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
dra Rajmunda Schmidta, adwokata w Tar- 
nopolu, a mianowicie na majątek ruch: my, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy 0 tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa Z dnia 25 grudnia 
1868 ebowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się e. k. radcę sąd. kraj. Piątkowskiego, a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. dra 
Stanisława Glogiera w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 kwietnia 1857, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensyę wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu- 
dzież, aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k sąd obwodowy wzywa tych wie- 
czycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 15 maja 
1887, bądź to bezpośrednio w sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego, według przepisu ordynacyi konkur- 
sowej, dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 8 czer- 
wea 1887, o godzinie 10tej z rana, w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wy- 
wierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna- 
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po- 
czynili. | 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będa obecni, 
przysłuża prawo na miejsce „tymezasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać | 
ostatecznie inne osoby, 

ładaj 
e Wierzyciel, którzy w Tarnopolu, lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są prz 
zgłoszeni 


nopolu zamieszkałego, w celu 


doręczenia 


uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem | 


razie na wniosek komisarza k.nkursowego, | 


wierzycielom rzeczonym Na ich niebezpie- | 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by | 


został. i 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 


nia konkursowego umieszczone bedą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej.* Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem termi- 
nem do układów z wierzycielami. 


Tarnopol, dnia 24 marca 1887. | 


> (2465 1-4 
C. k. sędzia powiatowy w Stryju jako | L. 4877 
komisarz konkursowy Sprawy Ryfki i Mirli | 


L. 4229. 


hor do powzięcia uchwały z $. 146 ust 
odeń co "do spieniężenia  nieściągniętych 
wierzytelności prywk 
w biurze swoim Nà 


s ASt 24 marca 1887. 
L. 5274. | (2446) 


C. k. sąd krajow 


ca W 
884 1. 16075 otwarty, znosi. 
4 marca 1887. 


Klugera, kup 
24 czerwca l 
Kraków, 


L. 1534 i 3564. 
W sprawie To 
mermana ZE w 
i jeli konkursowyć i 
RE ch aa zrealizowanie pzp | 
jątku krydalnego, w szczególności EJ 
walnych pretensy! masalnych i do wyso ze 
przyznać się mającego zarządcy zi. gk 
iorowej adw. dr. Lehmanowi hono NY zt 
Za czynności jego, Wreszcie też zaraze ką 
zbadania rachunku z zarzędu przez tego 
rządcę masy złożonego termin na saN Gd 
kwietnia 1887, 10tą godz. przed połud., e 
który wszystkich wierzycieli konkursowjć 
o bi I wam. 
PNE. pretensyi i zestawie” 
nie poliezonego wynagrodzenia przejrzane 
być mogą u wydziału wierzycieli lub u ko 
misarza konkursowego. 
Lwów, dnia 21 marca 1887. 
Komisarz konkursowy. 


——-->--— 


Księgi gruntowe. 


L. 235. (2446) 
C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach za- 
wiadamia, że złożone zostały w e. k. sądzie 
powiatowym w Chodorowie arkusze posia- 
dania we formie wykazów hipotecznych 1 
inne akta, dotyczące założenia nowych 
siag gruntowych dla gm. katastr. Laszki 
górne i dolne. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
posiadania wniesione być mogą pi- 


zbiorowej Jakóba Zim- | 
alnego zebrania i 


Szów 


| Gawełki 
C. 


w których zaufanie | Jan Stecki © 


u wymienić pełnomocnika w Tar. L 


y w Krakowie w myśl | 
189 u. k. konkurs do majątku Józefa | 
Krakowie uchwałą z dmia | 


| L. 


|semnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po- 
|wiatowym do dnia 6 czerwca 1887 w celu 
wyznaczonego. 


Brzeżany, 24 marca 1887. 


| L. 44722. 

Uchwałą ©. K. 
spraw cy 
października 


Kuratele. 


(2398 3—3) 
sądu krajowego 


1586 1. 28838, uznanymi zo- 
stali Wojeiec Depta i małżonka tegoż 
Katarzyna Deptowa z Trojanowie za mar- 
notrawców i kuratorem dla nich ustano- 

| wiono Wojciecha Mironia z Trojanowie. 

, k. sąd deleg. miejski. 
Kraków, 23 listopada 1886. 


(2331 3—3) 

hał Zatułski rolnik z Rzeczycy u- 

stał marnotrawcą, a kuratorem dla 

| zd Ustanowiony Teofil Sawka z Rzeczycy. 
Co 


się do publicznej wiadomości po- 


L. 1931. 
| Mie 


daje. C. k. Sąd powiatowy 


Ubnów, 6 marca 1887. 


42. (2268 3—3) 
Ferdynand Ostrowski z Krakowa, u- 
chwałą © k. sądu krajowego w Krakowie 
z 18 lutego 1837 |. 3786 za umysłowo cho- 
rego uznany został. . 
Kuratorem tegoż ustanowiono Józefa 
ewicza Z Krakowa, 
k sąd delegowany-miejski 
Kraków, 8 marca 1687. 


L. 7742 


|. ——— LL 

i ; (2252 3—3 
k Aito Groch rolnik i szewe a 
Strzemileza uchwałą ck. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 26 lutego 1887 1. 1249 
uznany marnotrawcą; kuratorem jego jest 

e Strzemileze. 

. k. sąd powiatowy 
Łopatyn, 8 marca 1887. 


10427. . (2243 3—3) 
Jurko Biłej z Okna uznany został 
marnotraweą kuratorem tegoż jest Iwan Bi- 
j z Okna. 
hais Z ck. sądu powiatowego 
Horodenka, 1 października 1886. 


319 (2243 3—8) 
Mikołaja Szawarskiego z Kościaszyna 
, uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem dlań ustanowiono Hnata 
Szwarskiego. 
C. k sąd powiatowy 
Bełz, 20 stycznia 1887. 


L. 


(2244 3—3) 
! Uchwała ck. sądu obwodowego w Prze- 
' myélu z 23 czerwca 1886 1. 8146 została 
kuratela nad uznanym marnotraweg Fran- 


tnych „WYZDACZA termin | ciszkiem Wielgosem zniesioną i temuż wol- 
25 kwietnia 1887, o g. | ny zarząd majatkiem przywrócony. 


C k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 5 lipca 1686. 


Konkursa. 


240. (2469 1—3) 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 


(2476 (ck. notaryusza w Kamionce strumiłowej, a 


w razie przeniesienia którego z notaryuszów 


'Okręgu tutejszej ek. Izby not<ryainej na tę 


Jem powzięcia ' posadę, przez to przeniesienie opróżnionej, 
celem i 


rozpisuje się niniejszem konkurs z tem, że 
dotyczące podania kompetencyjne, według 
przepisów ustawy należycie udokumentowane, 
© dnia 9 maja 187 włącznie, do tutejszej 


(©. k. Izby notaryalnej w przynależnej drodze 


wniesione być mają. 
Z c. k. Izby notaryalnej. 
Lwów, dnia 26 marca 1887, 


L. 231. (:125 1—3) 
Uelem obsadzenia posady ważnika przy 
k. urzędzie soli w Wieliczce z miesięczną 
płacą 34 zł. 80 ct., dodatkiem na pomiesz- 
kanie 48 zł, rocznie i prawem do pobierania 
systemizowanej ordynaryi soli rozpisuje się 
sze i 
daja 0 konkurs z terminem do 15go 
i Ubiegająsy się o tę posadę obowiązani 
. będą wnieść podanie w wyż oznaczonym 
terminie. 
|, Warunki dla osiągnięcia tej posady 
| będą: znajomość języka polskiego i niemiec- 


IS, W mowie i piśmie, znajomość rachun: * 
| 


ków zwykłych i zupełne zdrowie. 
Pierwszeństwo mają kompetenci, wy- 

służeni wojskowi, posiadający uzdolnienia. 
0 k. urząd sprzedaży soli. 
Wieliczka, dnia 20 marca 1587 


L. 400. (2432 1 3) 


nauczycielskich ogłasza się niniejszem kon- 
kurs : 


Gazeta Lwowska Nr. 75 z dnia 2 kwietnia 1887. 


| przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami. 


dla , 
wilnych w Krakowie z dnia 29 


Celem stałego obsadzenia dwóch posad ' 


? 


1. na posadę nauczyciela przy 1 kla- ;stanowić będzie cenę wywołania, zaś, gdy- 


sowej szkole etatowej w Kluczowie wielkim 
z roczną płacą 400 złr. w. a. i wolnem po- 
: miesekaniem. 

2. na posadę nauczyciela przy szkole 
filialnej w Czeremchowie z roczną płacą 250 
zł. a. w. i wolnem pomieszkaniem. 
Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
| kamenta służbowe należy wnieść najpóźniej 
"do 30 kwietnia b. r. do e. k. Rady szkołnej 
okręgowej w Kołomyi. 

Kołomyja, dnia 28 marca 1887. 


Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
i Przewodniczący. 
L. 311. (2433 1—8) 


Rada szkolna okręgowa w Kałaszu 
rozpisuje niniejszem konkurs celem obsa- 
dzenia posad nauczycielskich: 

I. w powiecie Kałuskim: 

Przy szkole etatowej z płacą 300 złr., 
w Petarnee, przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr.: w Dobrowlanach, Dołpotowie, Ka- 
mieniu , Kopankach , Medyni, Przewożcu, 
Równi, Siwce kat, Uhrynowie średnim, 
Wistowie i Zborze; przy szkole w Wojniłowie 
posada młodszego nauczyciela z płacą 
270 złr. 

IL W powiecie doliniańskim: 

Przy szkołach etatowych z płacą po 
800 zł.: w Nadziejowie, Turzy wielkiej i 
Woli zaderewackiej; przy szkołach filialnych 
w  Broszniowie, Czołhanach, Hoziejowie, 
Nowoszynie i posady młodszego nauczyciela 
w Perehinsku z płacą 240 złr. 

Kandydaci i kandydatki. mające uzdol- 
nienie do szkół pospolitych, mają swe poda 
nia, zaopatrzone w potrzebne dowody, wnosić 
za pośrednictwem tych rad szkolnych, pod któ- 
rych stoją zwierzchnością, do tutejszej rady 
W okręgowej, najdalej do końca maja 
1887. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Kałusz, dnia 81 marca 1857. 

Przewodniczący c. k. Starosta, 


L. 18018. (2360 1—3) 

Ogłasza się, że na dniu 13 maja 1887, 
o godzinie 10 rano odbędzie się jawna 
sprzedaż realności pod lk. 81 w Piadykach 
położonej, wedle wyk hip. 1. 288 tejże 
gminy, Iwana Kowaluka własnej, w celu 
zaspokojenia 47 rat po 3 zł. z pn., na rzecz 
ek. uprz. gal. Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi. | 

Cenę wywołania stanowi wartość real- } 
ności 400 złr. aw., przy udzieleniu pożyczki į 
za podstawę wzięta. 

Zakład wynosi 10 pre. 
łania. 

Na terminie tym sprzedaną będzie 
wspomniona realność najwięcej ofiarującemu 
za jakąkolwiek bądź cenę. i 

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze przejrzeć można. ; j 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maramorosz. 

C. k. mdlg. sąd powiatowy. 

Kołomyja, 9 grudnia 1686. 


ceny wywo- 


L. 7928, (2281 1—3) 

W ck. sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Zakladu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 450 złr. z pn. odbędzie się przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realuości pod lk, 
288 wykazem hipotecznym 1 199 księgi 
głównej gminy katastralnej Tyczyn objętej, 
na imię Tomasza Gutkowskiego zaintabulo- 
wanej pod warunkami ułatwiającemi na dniu 
17 maja 1857, o godzinie 10 rano. 

Wadyum i40 złr. 

Tyczyn, dnia 1 grudnia 1886. 


Licytacye. 

L. 1048. (2353 3—3) 
l C. k. m. del. Sąd. powiatowy S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz banku włościańskiego w likwidacy! 
22 rat po 30 zł. z pn. licytacyę realności 
, Walentego Bani własnej wyk. hip. 126 gm. 
kat. Kleparów objętej na dzień 28 kwietnia 
l 1887 o godz. 10 rano w biurze ar. 8. 

Cena wywołania 1000 zł. 
| Poręczne 50 zł. t 
i Na wyznaczonym terminie realność tę 
nabyć można za lub niżej ceny wywołania. 
| Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciag hip. przejrzeć można W Togistra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
"dr. Lityński. 

Lwów, 12 lutego 1857. 


L. 995. f (2370 2—3) 
| W dniach 12 kwietnia i 3 maja 1887, 
io g. 10 rano odbędzie się publ. sprzedaż 
połowy realności iwh. 50 gm Rozwadów 
objętej, Józefa Felsena własnej, na rzecz 
firmy handl. Henryka Poppera za lub wy- 
żej ceny szacunkowej 40 zł., która zarazem 


by realność ta na powyższych terminach 
sprzedaną nie została, termin do ułożenia 
lżejszych warunków na dzień 12 maja, go 
dzinę 9 rano. wyznaczono. 

Wadyum wynosi 4 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Rozwadów, dnia 6 lutego 1887. 


L. 9117 (2377 2--3) 

W dniach 21 kwietnia 1857, 28 maja 
1887 i 22 czerwca 1887, godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
połowy realności Leiby Scheinera własnej, 
pod nk. 42 w Jackówce położonej, wykazem 
hip. 1. 213 księgi gruntowej gminy i.okutki 
objętej, celem zaspokojenia sumy 80 zł. z pn, 
na rzecz Filipa Gudza. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, 2! grudnia 1886. 


L. 807. (2378 2-5) 
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na za- 


spokojenie 5 rat pożyczkowych po 85 złr. 
44 et. i resztującego jeszcze kapitału 302 
zł. 87 et. w. a. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod nk. 20 sub rep. 72 w Sałaszach 
położonej, wyk. hip. 82 objętej, Iwana i 
Ahafii Dacyszynów własnej, w tutejszym 
e. k Sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi, dnia 

i. 25 kwietnia :*87, 

2, 27 maja 1857, 

3. 27 czerwca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano przed- 
sięwziętą zostanie, 

Cenę wywołania 
1200 złr. 

Wadyum wynosi 120 złr. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz, c. k. 
notaryusz z Uhnowa. 

„Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
z ksiąg gruntowych przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej. 

Uhnów, 8 marca i887. 


stanowi się suma 


L. 8728 (2369 2—3) 

W dniach 26 kwietnia, 10 maja i 7 
czerwca 1887, o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa publiczne sprze- 
daż realności pod lk 31 w Kotowej Woli 
położonej, wedle w. h. 31 gm. Kotowa Wola 
dłużnikow Franciszka Cygana i śp Salomei 
Cygan własnej, na rzecz Herscha Magen- 
heima w celu zaspokojenia kwoty 110 złr. 
aw. z pū., z tem, że na pierwszych dwóch 
terminsch za cenę szacunkowy 2080 złr., 
lub wyżej, na trzecim także niżej, jednak 
tylko za cenę, pokrywającą wierzytelności 
hipot. sprzedaną będzie. 

Zakład wynosi 208 zł. 

, Resztę warunków i wyciąg hip. przej- 

rzeć można w registraturze. 

Rozwadów, 24 lutego 1887. 


L. 8920. (2311 2—8) 
„ C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie’ wierzytelności To- 
warzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 250 zł. publiczną egzekucyjna sprze- 
daż realności w Przegoninie położonych, a 
mianowicie : 

a) ciała hipot. pod nk. 2 wyk. hip. 1. 
1 i 8/82 ezęści wyk. hip. l. 11 masy spad- 
kowej, Wasyla Pacołty własnych. 

b) ciała hip. wyk, hip. 1. 12, Józefa 
Kapnera własnego, na dzień 9 maja, 8 
czerwca i 13 lipca 1687, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach, a do uło- 
żenia lżejżych warunków na dzień 16 lipca 
1887 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 245 zł. 

Wadyum 24 zł. 50 et, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dra Radomyskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tut. registraturze 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice, dnia 1 grudnia 1836. 


L 28. (2375 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi w dniach 11 maja, 15 czerwca i 
18 lipca 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
28 ks. gr Rzegocina, Bartłomieja Janiczka 
własnej, celem zaspo :ojenia pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie pto 500 zł. z pn. 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadyum 160 zł 

„Reszta warunków i wyciąg hipot. do 
przejrzenia w registratnrze. 

Wiśnicz, 29 stycznia 1887. 


8 


(2273 1—3) | L. 1340. (2333 1—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
Resztę warunków lieytacyjnych i akt 

oszacowania można w tutejszej registraturze 


dzinie 10 rano w dniach 2 czerwca 1887, , pełnienia wyciągu hipotecznego prawo z8* 
1 lipca 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś stawu na Sprzedać się mającej realności 
dnia 4 sierpnia 1587 nawet poniżej tako ! nabyli, lub którymby uchwała przetarg roz- 
wej, licytacya realności l. 90 ciała tabular- | pisująca lub późniejsza z jakichkolwiekbądź 
przejrzeć. nego nie stanowiącej, masy spadkowej po; powodów bądź wcale, bądź niedość wcześnie. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- !ś. p. Matiju Dredryku własnej, na rzecz | doręczoną być nie mogła ustanowiono ku- 
li, którymby rezolucyjna uchwała przed ter- , Jachiela Sperbera jako prawonabywey Za- ratorem adw. dr. Lipinera, 


L. 5471. 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 4 mjaa 1887 i 8 
czerwca 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 18 lipca 1887 nawet poniżej ta- 
kowej licytacya realności 1. k. 20 według 


wyk. hip. 67 w Kluwińcach Emanuela Süs- 
sera własnej, na rzecz Baltazara Millera 
pto 300 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 1667 zł. 

Wadyum 166 zł. 70 et 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
istraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Felieyana Polańskiego. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipoteeznyeli termin 
na dzień 13 lipca 1887 godzina 4 po po- 
łudniu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 29 września 1886. 


L. 5154. (2368 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 4go 
maja, 1 czerwca i 18 lipca 1887 o godzinie 
10 rano w budynku sądowym realność wyk. 
hip. księgi gruntowej Szołomienice l. 43 
objętą, Iwana Fedemko względnie jego spad- 
kobierców własną, celem zaspokojenia pre- 
tensyi e. k. uprzyw. Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi 18 rat po 12 zł. i jedną ratę 
12 zł. 16 et. wynoszącej. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia, lub wyżej takowej sprzedaną, zaś na 
trzecim także i niżej takowej. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
pzzejrzeć można w registraturze. i 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach. 

Rudki, dnia 30 września 1886. 


L. 208. (2371 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi w dniach 4 maja, 8 czerwea 
i 6 lipca 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano przymusową sprzedaż realności |. 
w. h. 138 księgi grt. Tarnawa, Błażeja Ole- 
sia własnej, celem zaspokojenia pretensji 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 800 zł. w. a. 

Wadyum 80 zł. | 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze. 

Wiśnicz, 28 stycznia 1887. 


L. 209. (2372 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi w dniach 4 maja, 8 czerwca 
i 6 lipca 1887, każdym razem o godzinie 
10 rauo przymusową sprzedaż realności |. 
w. h. 2 ks. grnt. Cichawka, Antoniego Ko- 
niecznego własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi ga'ie. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie w kwocie 800 zł. zpn. 

Cena wywcłania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze. 

Wiśnicz, 28 stycznia 1887. 


L. 210. (2378 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi w dniach 4 maja, 8 czerwca i 6 
lipca 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności l. w. h. 
65 ks. grt. Rajbrot Jana Rembilasa własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi galieyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie pto 300 zł. d 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. | s 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze. 

Wiśniez, 29 styeznia 1887. 


L. 1036. (2846 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności l. k. 142/45 w Młynach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 
dłużnika Hawryszka Kowaliszyna własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w kwocie 150  złr. 
w trzech terminach: 5 maja, 2 czerwca, 7 
lipca 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
rano, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
350 zł, 

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie o- 
fiarował, natenczas odbędzie się termin ce- 
lem ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
7 lipca 1887 o godzinie 3 po południu, na 
który wzywa się wszystkich wierzycieli z tem, 
że nie jawiący się będą uważani za przy- 
stępujących do większości wniosków wie- 
rzycieli. 

Wadyum 35 zł. 


minem z jakiegokolwiekbadź powodu dorę- ; kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 


czoną być nie mogła, lub którzyby po za-; 
stawniczem opisaniu realności, to jest Pod 
dniu 24 kwietnia 1873 prawo zastawu uzy: ! 
skali kuratorem w osobie Jana Derdelewi- ; 
cza w Krakowcu, i tychże wierzycieli oj 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie- ; 
niu dla nich kuratora się zawiadamia, Í 
Krakowiec, 17 lutego 1887. | 

| 


L. 8841. (2296 1—3): 
W sprawie egzekucyjnej Fischla Sehna- | 
bla przeciw nieobjętej spuściźnie Stanisła- ! 
wa Rema odbędzie się w dniach 6go maja | 
1887, 10 czerwca 1887, 8 lipea 1887 i 15; 
lipea 1887 każdym razem o godzinie 10tej ; 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze- į 
daz realności pod n. k. 18 w Dąbrowie po- | 
łożonej. f 
Cena wywołania wynosi 280 zł. | 
Wadyum 28 zł. | 
Bliższe warunki są do przejrzenia w 
registraturze. Kuratorem niewiadomych wie- | 
rzycieli mianowany p. Władysław Trze- 
ciecki. | 
C. k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 24 lutego 1687. 


L. 3171. (2294 1—3) 
Dnia 6 maja, 7 czerwca, 7 lipca 1887 
o 10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie ; 
przymusowa publiczna licytacya realności | 
l. k. 41 w Podlipcach pełożonej Jankla Ro- | 
zenbauma własnej, l. wyk. hip. 205 nal! 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 327 zł. 8 et. z pn. 
Cena wywołania 650 zł. 
Wadyum 65 zł. 
Bliższe warunki w registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego miej.-deleg. 
Złoczów, 3 marca 1887. 


L. 17380. (2269 1—3) 

W dniu 6 maja 1887 o godzinie 10tej 
rano odbędzie się dla zaspokojenia preten- 
syi *. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi 100 złr. jawna 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 59 księgi gruntowej gminy Kujdańce obję- 
tej do Hrycia Fediuka spadkobiereów na- 
leżącej, 

Cena wywołania 250 zł. 

Zakład 25 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Maramorosz. 

Reszta warunków w tutejszej registra- 
turze do przejrzenia. 

C. k. miej.-deleg. sąd powiatowy 

Kołomyja, 6 grudnia 1886. 


L. 965. (2272 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Stanisława 
Michońskiego przeciw spadkobiercom Ma- 
cieja Michońskiego odbędzie się w dniach 
6 maja, 10 czerwca i 8 lipca 1887 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w sądzie tu- 
tejszym przymusowa sprzedaż realności nr. 
2 w. h. Dąbrówek Breńskich. 

Cena wywołania wynosi 1792 zł 12 et. 

Wadyum 189 zł. 

Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Władysław Trzeciecki. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 8 lutego 1687. 


L. 2209. (2876 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu Za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn. na rzecz gelieyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności 1. 
wyk. hip. 15 księgi gruntowej Rdzawa obję- 
tej Wojciecha Więcława własnej, w dniach 
4 m¿ja, 8 czerwca i 6 lipca 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym są- 
dzie. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
c gg hipoteczny do przejrzenia w registra- 
turze. 

Wiśnicz, 2 marca 1687, 


L. 6521. (2404 1—3) 

Dnia 25 maja 1587 o i0 godzinie ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie relicy - 
tacya realności pod br. 28 w Ustrzykach 
górnych położonej nietabułarnej dotąd Mort- 
ka Wolfa własnej, pod warunkami w t. s. 
uchwale z dnia 380 lipea 1884 1. 2155 wy- 
mienionymi z tą jednak odmianą, że real- 
ność powyższa na tym terminie za jaką- 
k.lwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 60 zł, 

Resztę warunków można w ts. regi- 
straturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dnia 15 lutego 1887. 


wie pte 287 uł. 27 ct. 

Cena wywołania 605 zł. 

Wadyum 60 zł. 50 et 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej ręgistraturza. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem c. 
k. notaryusza w ŹŻurawnie p. Jana Lud- 
kiewicza. 

Żurawno, 3 marca 1887. 


L. 2211. (2403 1—3) 

, Sad powiatowy Kamionki strumiłowej 
zawiadamia, że celem ściągnięcia wierzy- 
telności Apolonii Siręgi i spadkobierców ś. 
p. Franciszka Siręgi w kwocie 300 zł. wa. 
Z pn. przeprowadzi w swej kancelaryi przy- 
musową publiczną sprzedaż realności dłuż- 
nika Semena Kalimewicza objętej wykazem 
hip. 819 księgi głównej gminy Kamionki 
strumiłcwej dnia 2 czerwca 1887 i 4 lipca 
1887 zawsze o godzinie 10 rano. 

Realność ta nie zostanie sprzedaną na 
tych terminach poniżej ceny szacunkowej 
wynoszącej 335 zł. wa., a nà wypadek gdy- 
by nikt ceny szacunkowej nie ofiarował, 
wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa- 
runków termin na 5 lipca 1887 godzinę 10 
rano, na który się interesowanych wzywa 
z tem, że niestawający uważani będą jako 
przystępujący do większości głosów wnio- 
skodaweów. 

Wadyum wynosi 38 zł. 50 ct. Akt za- 
stawniczego opisania, oszacowunia, dalej 
wszystkie warunki lieytacyjne można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze, 

Edyktem tym i przez kuratora Józefa 
Kupczyńskiego zawiadamia się wierzycieli 
hipotecznych którzyby po dniu 24 lutego 
1686 na realności powyższej prawo rzeczo- 
we uzyskali lub którymby uchwała licyta- 
cyjna z jakiegokolwiekbądź powodu weze- 
śnie przed terminem licytaeyjnym doręczo- 
ną nie została. 

Kamionka strumiłowa, 16 marca 1887. 


L. 2748 (2391 1-—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 6 czerwca 1887, 
8 lipea 1887 i 11 sierpnia 1887, tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
realności pod l. 514 w Rohatynie położonej 
wedle osnowy wpisu prawa własności pod 
poz. 1 i 2 wł. tomu V. księgi głównej Ro- 
hatyńskiej na stronnicy 49 umieszczonego 
dłużników Leiby i Scheindli Breitholzów 
własnej, na rzecz e. k. uprzyw. galie. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie celem za- 
spokojenia dwóch zaległych rat po 51 złr. 
12 ct wynoszących z pożyczki w kwocie 
1200 zł. zaciągniętej nieumorzonych. 

Cena wywołania 2500 złr.. poręczne 
250 sł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolno przejrzeć w registraturze. 

Dla wierzycieli MRM nych, którzy- 
by po dniu 30 styeznia 1887 jako dniu u- 
zupełnienia wyciągu hipotecznego prawo 
zastuwu na sprzedać się mającej realności 
nabyli lub którymby uchwała przetarg roz- 
pisująca lub późniejsza z jakichkolwiek- 
bądź powodów, bądź wcale, bądź nie dość 
wcześnie doręczoną być nie mogła ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Lipinera. 

W razie nieudałej sprzedaży w tych 
trzech terminach dla ułożenia warunków 
ułatwiających odbędzie się termin sądowy 
w dniu 11 sierpnia 1887, o godzinie 4 po 
południu z tem, że niestawający na tym 
terminie wierzyciele hipoteczni jako przy- 
stępujący do większości głosów stawających 
uważani będą. 

C. k. sąd powiatowy 

Rohatyn, 19 marea 1887. 


L. 2158. (2390 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rane w dniach 8 ezerwca 1837, 
13 lipca 1887 i 15 sierpnia 16887, tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
reulusści pod I 35 w Rohatynie położonej 
wedle osuowy wpisu prawa własn. pod poz. 
4 wl. tomu l. księgi głównej Rohatyńskiej 
na stronnicy 156 i 310 umieszczonego dłuż- 
ników Izraela i Chaji Kirschenów własnej 
na rzecz e. k. uprzyw. galie. ake banku hi- 
potecznego we Lwowie celem zaspokojenia 
dwóch zaległych rat po 42 zł, 60 et. wy- 
noszących i pożyczki w kwocie 1000 zł. za- 
ciągniętej nie umorzonych. 

Cena wywołania 8000 zł., poręczne 
300 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolno przejrzeć w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu 9 stycznia 1887 jako dniu uzu- 


W razie nieudałej sprzedaży w tych 
trzech terminach, dla ułożenia warunków 
ułatwiających odbędzie się termin sądowy 
w dniu 15 sierpnia 188%, o godzinie 4 po 
południu z tem, że niestawający na tym 
terminie wierzyciele hipoteczni jako przy- 
stępnjący do większości głosów stawająeych 
uważani będą. 

C. k. sąd powiatowy 

Rohatyn, 15 marca 1887. 


L. 6807. (2328 1—3) 

Dnia 22 czerwca 1887 o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna publiezna licytacya realności 
pod n. k. 21 i 80 w Zagorzanach położonej 
wedle wyk. hip. 2180 księgi gruntowej gmi- 
ny Zagorzany dłużników, a mianowicie spad- 
kobiereów Andrzeja Kulińskiego jako to: 
Wiktoryi i małoł. Jana, Maryi, Joanny, Ka- 
tarzyny i Anny Kulińskich, tudzież Fran- 
ciszka Kulińskiego na pokrycie pretensyi 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań- 


skiego w likwidacyi we Lwowie pto 244. 


zł. Ti et. a. w. z pn. pod następującemi 
warunkami w  tutejszo- sąd. registraturze 
przejrzeć się mającemi, 
. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 19 stycznia 1887. 


L. 8612. (2189 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia resztującej pretensyi 400 zł. z 
przyn. odbędzie się dnia 12 maja i 23 czer- 
wea 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem przymusowa lieytacya do 
Heny Wolfstein należącej realności pod 1. 
161*/, we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- 
wołania 6080 zł. 15 et., lub przynamniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 600 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki lieytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
no, nareszcie, że dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu :7 lutego 1887 rzeczowe pra- 
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiebądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Weiss 
kuratoretu, a jego zastępeą adw. dr. Raabe 
mianowany został. 

Lwów, dnia 5 marca 1887. 


L. 7362. (1998 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi Szymona i Feigi Mal- 
cze 2 im. małż. Körner w kwocie 10 zł. 28 
ct etc. z przyn. odbędzie się dnia 12 maja 
1:87 o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa licytacya do Jędrzeja Lubowicza 
wedle poz. 4 karta B. wyk. hip. l. 718 
dziel. II. należącej połowy realności pod 1. 
7827, we Lwowie położonej, na którym ter- 
minie realność ta nawet poniżej ceny wy- 
wołania 448 zł. sprzedaną zostanie, że ja” 
ko wadyum 80 zł. złożoną być ma, akt 0- 
szacowania i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
no, nareszcie, że dla niewiadomych z miej- 
sea pobytu wierzycieli Grzegorza Neuster 
czyli Nester, Maryi Neuster i Antoniego 
Neuster, tudzież dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego tj. 
po dniu 4 września 1886 rzeczowe prawś 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo” 
du doręczone być nie mogły, adwokat dr- 
Lehmann kuratorem, a jego zastępcą adw: 
dr. Dąbrowski mianowany został. 

Lwów, dnia 26 lutego 1887. 


L. 9931. (2424 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Markusa Schifmanne w sumie 8921 
zł. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
6 maja 1587, “go czerwca 1887 i 8go lipcs 
1867 każdym razem o godzinie iOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod n. K 
59 w Markowy położonej lwh. 275 gminf 
Markowa objętej Pawła Szpyłmana własnej: 
i połowy lwh. 277 Markowa, własnej Pawł 
Szpyłmana. 

Cena wywołania jest suma 7400 zła 
wadyum 740 zł. 

Kurutorem niewiadomych z nazwisk 
i miejsca pobytu wierzycieli którzyby moż” 
liwie po dniu 10 lutego 1887 jako dniuro% 
pisania licytacyi do hipoteki weszli i ty% 
którymby z jakichkolwiek powodów rezo 
lucya wcale uie albo za późno doręezof? 
została ustanowiono adw. dr. Jahla w 3% 
rosławiu. | 
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C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 10 lutego 1887, 


L. 247. (2382 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 zł. a. w. z 
Pn. przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod |. k. 340 w Uhnowie położonej wyk. 
hip. 1. 1267 ks. gr. gm. kat. Uhnów obję- 
tej Samuela Schruhera własnej w tutejszym 
c. k sądzie w drodze publicznej lieytacyi 
na rzecz Ryfki Bartl w duiu 25 kwietnia, 
27 maja i 27 czerwca 1887 każdym razem 
o godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 
Cenę wywołania stanowi suma 206 zł. 
5 ct. 
Wadyum wynosi 21 zł. a. w. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony p. Julian Celewicz e. k. 
notaryusz w Uhnowie. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 
Uhnów, 6 marca 1887. 


L. 38528. (2354 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
szą niniejszem, że w dniach 25 kwietnia i 
10 maja 1887 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze radcy Mochnackiego, licytacya do- 
tychczas niezrealizowanych pretensyi masy 
konkursowej Adolfa Chierera w imiennej 
wartości 7208 zł. 22 et. w. a. 

Spis sprzedać się mających wierzy- 
telności i warunki licytacyi, przejrzeć można 
w biurze komisarza konkursowego e. k. 
radcy Mochnackiego, albo u zarządcy masy 
adw. dra Goldberga. 

Lwów, dnia 12 marca 1887. 


L. 7890 (2315 1—3) 
W tutejszym sądzie e się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 26 kwietnia i 24 
maja 1887 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 21 czerwca 1887 nawet poniżej tako- 
wej, licytacya realności l. k. 64 według 
wyk. hip. 450 ks. gł. gm. kat. Kosów (mia- 
sto) Simchego Steinera własnej na rzecz 
Pawła Starzyka pto 25 zł. 89 et. z pn. 
Cena wywołania 1000 zł, 
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pierwszych dwóch terminach tylko wyżej | spokojenie Zakładu kredytowego włościań- 


lub za cenę szacunkową zaś na trzecim ter- | skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie ; po 
minie nawet poniżej takowej za jakąkol- | 113 zł. 98 et a. w. z pn. 
ofiarujacemu | przymusowa publiczna 


wiekbądź w: najwięcej 
zie. 
a Gai szacunkowa wynosi 257 zł. 

Wadyum 25 zł. 70 et. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i opisania można przej- 
rzeć w tusadowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Sołotwina, 30 grudnia 1886. 


a (4266 1—38) 
z aż sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że w sprawie c. k. uprz. galie. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Filipinie Laskowskiej na zaspoko- 
jenie reszty kapitału 637 zł. 99 et. z pn. 
odbędzie Się W dniach 28go kwietnia, 26 
maja i 27 czerwca 1887 zawsze o godzinie 
10 rano W biurze l. 3 na pierwszem piętrze 
sprzedaż UA części dóbr Łodzinka górna 

folwark szeroki“ Zwane, wedle dom. 498 
e: 8 n. 27 haer. dłużniczki własnych pod 
następującemi warunkami ; , 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki przy- 
jeta w sumie 4799 zł. 

9, Wadyum wynosi 480 zł. 

3. W powyższych trzech terminach 
majętność ta tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Do warunków ułatwiających wyznacza 
się termin na dzień 27 czerwca 1887 o go- 
dzinie 4 po południu. 
ciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
turze SĄdOWEJ. 7 

Przemyśl, 15 grudnia 1886. 

. 10784. , (2348 1—3) 
z "rd k. Sąd powiatowy w Nisku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi gali- | 
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 250 zł. z pn. odbę- 
dzie się w dniach 28 kwietnia, 2 czerwca | 
i 7go lipca 1887 każdym razem o godzinie 


odbędzie 
sprzedaż 
pod 1. k. 39 w Kondratowie położonej obję- 
tej wyk. hip.l.55po połowie Agnieszki Ko- 
ziura, Stacha Mazurak recte Mazurczak i 
wyk. hip. 104 Ozyasza Kahanego własnej, 
w trzech terminach s to: na dniu 10 maja, 
10 czerwca i 12 lipca 1887 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy- 
żej ceny szacunkowej na trzecim zaś i ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa jest 500 zł. a. w. 
Wadyum 10 pre. to jest 50 zł. a. w. 
Zaś dla wierzycieli hipotecznych, któ 
rymby po dniu 11 stycznia 1887 jako dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała lieytacyjna 
lub późniejsze w tym względzie zapaść ma- 
jące, doręczonemi być nie mogły, ustano- 
wiono kuratorem adw. dra Mijakowskiego 
z Złoczowa z substytutem dra Grossa. 
Resztę warunków  licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
Złoczów, dnia 7 marca 1887. 


się 


L. 8148. . (2350 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie Mojżesza 


Rittermana w kwocie 110 a. w. z pn. od- 
będzie się w dniach 10 maja, 21 czerwca 
i 2 lipca każdym razem o godz. 10 rano egze- 
ku cyjna licytacyjna sprzedaż realności 1. w. 


Resztę warunków licytacyjnych i wy-!h. 38 gm. kat. Prokocim nieobjętej masy 


spadkowej śp. Marcina Rysia własnej, 
Cena wywołania 175 zł. a. w. 
Wadyum 18 zł. a. w. 


Resztę warunków lieytacyjnych i akt | 


oszacowania przejrzeć można w registratu- 
rze tutejszosądowej. 
Podgórze, dnia 15 stycznia 1887. 


L. 14050. 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 


wiadamia, 


| kach, i € 
| wierzytelności w kwocie 59 zł. 64 ct. i 59 


Zbilowskiemu vel Bilowskiemu pto 23 rat 
3 zł. a. w. z pn. 


: Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
realności i 300 zł. a. w. 


Wadyum 15 zł. a. w. 

Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 


Jeja w registraturze tusgdowej. 


Dla z pobytu niewiadomych wierzy- 
cieli i innych ustanowiono adw. dra Bu- 
dzynowskiego z substytucyą adw. dra Kohna 
w Samborze. 

Z e. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 15 marca 1887. 


L. 1007. (2256 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowadzi celem zaspokojenia za- 
ległych rat w łącznej ilości 115 zł. 65 ct. 
w. a. z pn. na rzecz galie. zakłądu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie, egzeku- 
cyjne publiczną sprzedaż realności 1. w. h. 
358 gminy katastr. Wola Batorska objętej, 
a własność dłużnika małoletniego Wła- 
dysława Wojtala stanowiącej w trzech ter- 
minach lieytacyjnych dnia 4 maja, 7 czerw- 
ca i 8 lipea 1887 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem. s 

Cena wywołania wynosi 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
żna w tutejszosądowej registraturze. 

Niepołomice, dnia 7 marca 1887. 


L. 7617. (2260 1--38) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczy- 
uwiadamia, że celem zaspokojenia 


zł. 6% et. a. w. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod 1 k. 108 w Zaleszczykach po- 
łożonej Dom. Tom. V pag 122 n. 11 haer. 
dłużnika Hirscha vel Herscha Neumana 


(2364 1—3) i własnej, na rzecz e. k. uprz. galie. akcyj- 


nego Banku hipotecznego we Lwowie pod 


że w tym sądzie odbędzie się | następującemi warunkami ułatwiającemi: 


Wadyum 100 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. y j 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 


10 z rana przymusowa sprzedaż realności przymusowa publiczna sprzedaż realności w: Cong wywołania stanowi kwota 

1. wyk. hip. 289 ks. gruntowej gminy Przę- Rosenburgu pod | k. 5 położonej, dłużni-: 2800 zł. a. w. 

dzel objętej Katarzyny Pilat własnej. ków Jana i Maryanny Mathie własnej, na' 2. Wadyum 140 zł. a. w. 
Cena wywołania 675 zł, a. w. ; zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowe- i 3. Lieytacya powyższej realności od- 
Wadyum 70 zł. a. w. i go włościańskiego w kwocie 200 zł. dnia | będzie się tylko na jednym terminie dnia 
Resztę warunków można przeglądnąć | 10 maja, dnia 14 czerwca i dnia 19 lipea | 20 maja 1887 o godzinie 10 rano z tem, iż 


się kuratorem adw. dra Zakrzewskiego w 
Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 30 września 1686, 


L. 7881. 
C. k. sąd powiatowy w Kosowie o- 


znajmia niniejszem, iż w sprawie egzeku- 


Resch pto 462 zł. w. 


; : ; dzinie lOtej goty własnej 
w dniu 26 kwietnia 1887 o godzinie H a $ teteje e. k, sądzie w drodze 


(publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. 
gate. Zakładu kredytowego włościańskiego 


rano w biurze sądu powiatowego: egzeku- 
cyjne sprzedaż w drodze publicznej lieyta- 
eyi realności pod l. k. 11 w Pistyniu poło 
Żonej, wykazem 
tej, ondi masy spadkowej Jankla Resch 


stanowiącej, za lub poniżej ceny szacun: | 


kowej pod następującemi warunkami: 
. Cena ada wynosi kwota 250 
zł. W- A. 

2. Wadyum wynosi 5 pre. ceny wy- 
wołania. 

Protokół oszacowania, wyciąg hipo- 
teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w. ts. registraturze do przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy 

Krosno, 80 września 1886. 


L. 1667. (2282 1—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności galic. zakładu kredytowego Ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 672 zł. Íl ct. 
w dniach 27 kwietnia, 27 maja i 27 czerw- 
ea 1887 w sądzie o godzinie 9 rano, real- 


ność pod I 1 w Klaśnie przez publiczną | po 67 zł. 16 et. i reszty 


lieytacyę sprzedaną będzie. © 
Sh wywołania wynosi 7318 zł. 
Zakład 731 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 


i resztę warunków  licytacyi przeglądnąć | gminy Zawadka w kałuskim powiecie obję- 


wolno w registraturze sądu. 
O tem zawiadamia się iuteresowanych 


tych którymby rezolucya licytacyjna dorę- | t 
+ być nie mogła lub ktorzyby po dniu | cenę wywołania w kwocie 800 zł. iub wy- 
28 lutego 1887 do hipoteki weszli 1 rak | 
rzy” j 


czoną 
kuratora. notaryusza Kazimierza 
chockiego w Wieliczce. | 
C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 12 marca 1887. 


L. 8582. (23:9 1-3) 

Celom wydobycia wywałczonej pre- 
tensyi w kwocie 79 zł. 25 et. z przynale- 
żytościami na rzecz firmy „Stanislauer Wal- 
zen Damfmihle* Józefa Weishausa przed- 
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie na 
terminie 28 kwietnia, 12 maja i 28 czerw- 
ca 1887 każdym razem o godzinie 10 przed- 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nie tabularnej pod l. k. 40 w So- 
łetwinie położonej dłużnika Rachmiela Jā- 
gera własnej, z tem, iż realność ta na 


| w tutejszej 


| L. 12632. ` 


l $89 zł. A 
ki; i karbu przeciw Jankłowi sprzedaż realności pod 1. k. 12 subr. 29 w 
opa wysokiego, = gt sm. odbędzie się Ladzianem położonej, dłużnika Sema Dro- 


hip. 1. 760 tejże gminy obję: ' w likwidacji 


registraturze. I 
Nisko, 30 stycznia 1887, | 


(2313 1—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu po- 


(2277 1-—3) | daje 8 ratpo 22 zł. 75 i reszty kapitału do! 


ublicznej wiadomości, że na zaspokojenie | 
72 ct, w. a. z pn. przymusowa 


ciała tabularnego  niestano- 


dnia 10go maja, 10 czerwca 
i 12 lipca 1887 każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
400 zł, w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
stanie. 
opo a wynosi 10 pre ceny szacun- 
Wihan warunków tudzież akt opis mia 
i oszacowania realności przejrzeć można w 


tutejszej registraturze. | 
© ©. k Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 80 stycznia 1887. 


L. 12459. (2812 1—8) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Katu- 
szu odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. galic: Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi, a to 10 rat 
kapitału 945 zł. 
8 et. z pn. przymusowa sprzedaż realno- 
ści dłużników Antoniego i Teodora Sza- 
frańskich pod 1. k. 9, 138 w Zawadee po- 
łożonych wykazami hipotecznemi 303 i304 


O EE o e e 


tyeh w drodze publicznej licytacyi która 
dnia 10 maja i 10 czerwca 1887 o 9 rano 
odbędzie się z tem, że sprzedaż tylko za 


żej tejże nastąpi. A 
Gdyby w powyższych dwóch termi- 
nach sprzedaż skutku nie przyszła, odhę- 
dzie się w drugim terminie o Il rano roz- 
prawa eelem ufożenia lżejszych warunków. 

Wadyum wynosi 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Michał Baczyński w 
Kałuszu. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokoła dawniejszych zasta- 
wnych opisań w sądzie przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 26 lutego 1887. 


m Z 


L. 2730. (2293 1—8) 
Złoczowski e. k. Sąd powiatowy miej- 
sko delegowany wiadomo czyni, Że na za- 


1887 każdym razem o godzinie 10 rano, a 
to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i poniżej takowej jednak nie niżej su- 
my 600 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych , wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registratnrze przejrzeć. 
... Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała lieytacyjaa przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 19 października 1886 do tabuli weszli 
kuratorem p. adw. dra Byka i tychże wie- 
rzycieli o tem zawiadamia. 

Dobromil, dnia 30 grudnia 1886. 


L. 12240. (2292 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że w sprawie Edwarda Łodwigow- 
skiego i Menaszego Karmela przeciw Men- 
dlowi Randowi o 5000 zł. a. w. Z przyna 
leżytościami przedsięweźmie przymusową li- 
cytacyjnę sprzedaż dóbr Tarnawa niżna 
wedle dom. 340 pag. 458 n. 26 h. Mendla 
Randa własnych, która to sprzedaż w 3ch 
terminach a to dnia 12 maja 1887 dnia 8 
czerwca 1887 i dnia 7 lipca 1887 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od- 
będzie się. 

Cenę wywołania stanowi suma 46.888 
zł. 25 et. a. w. poniżej której, sprzedaż nie 
nastapi. 

Wadyum wynosi 4608 zł. a. w. i mo- 
że być w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych do lokacyi funduszów sierocińskich 
zdolnych złożonem. 

Inne warunki sprzedaży akt oszaco- 
wania i wykaz hipoteczny mogą być w re- 
gistraturze sądowej przejrzane. 

Gdyby dobra te na powyższych ter- 
minach sprzedane nie były na ten wypa- 
dek do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 7go lipva 1887 © godzinie 
Belej po południa wyznaczono. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych którymby uchwała licytaeyjna albo 
wcale nie, albo nie dosyć wcześnie dorę- 
ezoną została, ustanowiono adwokata dra 
Kohna ze substytucyą adwokata dra Steuer- 
manna. e. 

Sambor, 31 grudnia 1886, 


L. 2773. (2400 1—3) 


W dniu 12 maja 1887 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. k. 371826 w Sadkowicach powiecie 
samborskim położonej ciało tabularne sta- 
nowiącej (wyk. hip. 3 i 4 objętej) w spra- 
wie zakładu kred. włość. przeciw Seńkowi 


jest Jan Dumin z Medenie. 


takowa na tym terminie i niżej ceny 8za- 
cunkowej a nawet za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną być może. 

4, Kuratorem niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Antoniego Grossa e. k. 
notaryusza w Zaleszczykach. 

„5, Wyciąg hipoteczny i bliższe wa- 
runki licytacyjne można w tus. registratu- 
rze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zaleszczyki dnia 1 października 1886. 


L. 5610. (2423 1—3) 

W dniach 26 kwietnia, 3 maja i 28 
czerwca 1887 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Hawryła Potiuka a względnie jego dziedzi- 
sów Anny, Maryi i Iwana Potiuków pod 1. 
k. 424 i 425 w Letni w powiecie starostwa 
Drohobyekiego położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności Maryanny Potiuk w kwocie 
80 zł. która realność na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedana zo- 
stanie, 

Cena wywołania 291 zł. 

Wadyum 29 zł 10 et. 

„ Bliższe warunki do przejrzenia w 89- 
dzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Z e. k Sądu powiatowego 

Medenice, dnia 30 vri 1886. 


L 14050. (2366 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Pietuicach pod lk. 124 położonej, dłuż- 
nika Waska Łozy własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 150 zł. aw. dnia 17 maja 
i dnia 21 czerwca 1887, każdym razem o 
godz. 10 rano lı tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej 450 zł. 

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie o- 
fiarował, natenczas odbędzie się termin ce- 
lem ułożenia użatwiających warunków w d. 
2 sierpnia 1857, o godzinie 10 rano, na 
który wzywa się wszystkich wierzycieli hip. 
z tem, że niestający za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli uważani 
będą. Wadyum wynosi 45 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. 

.., Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli późniejszych, lub którymby uchwała 
lieytacyjna przed terminem z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
kuratorem p. adwokata dra Józefa Byka 
zawiadamia. 

Dobromil, dnia 29 grudnia 1886. 


li 


BI. 809. (2410 1—3) 


wszelkiej mocy prawnej pozbawioną zo- 


Bei der E T. Tabat- Qauptfabrit zu Winniki in Galizien, werden folgende Starte | Stanie. 


Mengen im Offertwege verdugert werden, und zwar : 


pO l ff -.(( a i i OD 


AUngejammelt bei den Pabriten in: 


za 

= ua 

FIE] -| Bujammen 
GWegenftanb EE zandca RY 
nettjfart 
Drillchjtart 3471 
Nupfenjfart 18109 
Bapierj fat 169 26 14255 
Stridjfart 590 437 4669 
Spagatjfart 142 — 701 
Jutejfart — abe 1 1501 
Bigatretenpapier|furt — 250 
_ Glasjcherben 125 376 
Aites Sdnibeijen 95 248 
Ates Gukeifen 33 | 2883 
After Gufjtahl 250_ 


wozu noch die big zur Abnahme burch ben Erjteher weiters fih anfammelnhen Mengen an 


Starten und Abfällen hiezu tommen. ' : l : 
Bizitationśluftige fónnen ihre fdyriftlichen Offerte bis 27. April 18R7, Mittagź 12 Ubr 
bieramtś einbiingen. Jedes Offert mug mit einer Stempelmarte pr. 50 tr. verfehen, und bie 
legtere mit der Iten Beile iiberjdhrieben fein. t 
Die Qizitationë-Bedingnike tönnen während den Mmtaftunben bei den f. t. Tabat- 
$uuptfabrifen in Winniki und Góding, bei den t. T. Xabatfabrifen Jagielnica. Krakau 
Monasterzyska unb Zabłotów, bann bei ben Handels- und Gemerbetammern in Lemberg, 
Brünn, Olmütz und Troppau, wie auch bei ben Oefonomaten der General-Direftton der f. 
l. Zabat-NRegie in Wien und der t. t. Finanz Landes Direftion in Lemberg eingefehen werden. 


Winniki, am 29ten Płdrz 1887. 
Adamowsky. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1337. (2028 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 
ogłasza niniejszem, że dla nieobecnego i Z 
miejsca pobytu niewiadomego Macieja Spie- 
waka w sprawie hipotecznej Antoniego La- 
tawca o wpis prawa własności, ustacowiono 
kuratorem ad actum p. Jana Martynowicza, 
c. k. notaryusza w Rozwadowie celem do- 
ręczenia mu rezolucyi z dnia 19 lipca 1886 
1. 5115. 

Rozwadów, dnia 17 lutego 1887. 

L. 6587. (1867 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje do wiadomości, że Josel Lieber nie 
rozporządziwszy swym, majątkiem w dniu 
18 września 1870 w Śniatynie umarł. 

Gdy sądowi miejsce pobytu tegoż spad- 
kobiercy Mojżesza Liebera nie jest znane, 
wzywa się go niniejszym, by w przeciągu 
roku od dnia 11go. sierpnia b. r., licząc w 
sadzie tutejszym się zgłosił i swe oświad- 
czenie do spadku wniósł, ileże w razie prze- 
ciwnym pertrakiaeya spadkowa ze zgłasza- 
jaącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla uiego kuratorem Leibą Lieberem prze- 
prowadzoną zostanie. 

uiatyn, 1° sierpnia 1586. 
L. 1766. 


posiadacza zaginionego © 
Stryju ua dniu 17 kwietnia 
stawnego galic. Towarzystwa 


C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa | z Rzeszowa, cór]| zefi 
przy pożarze w |Skim i Fraaci»-ki Opolskiej, duia 22 maica 
1886 listu za- | 1863 w Rzeszowie urodzoną, na jeden rok. tv 

kredytowego | jest po dzień 22 marca 158% r. przedłużyć, z 


pobytu tychże spadkobiercy, 


Schebesta. 


senbuscha i Sary Gitli Rosenbusch de pr. 
16 września 1586 1. 44205 o doręczenie 
tus, uchwały tabularnej z 30 stycznia 1886 
1. 1193 dla Ire. Frimeta, Adli i Mojżesza 
Menkesów przeznaczonej tymże przez kura- 
tora i edykta, z powodu że są z życia i 
miejsca pobytu nieznani, a na wypadek 
ich śmierci nie są znani z życia i miejs:a 
doręcza się 
nadmienioną uchwałę z życia i miejsca po 
bytu niewiadomym Irę, Frimet, Adli i Moj- 
żeszowi Menkesom do rąk równocześnie w 
osobie adwokatadr Waldmana z zastępstwem ; 
adwokata dr. Ambesa, ustanowionego ku- 
ratora 

Wzywamy niniejszym edyktem rę 
Frimet, Adlę i Mojżesza Menkesów, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub teź w sądzie osobiście albo przez in- 
nego zastępcę się zgłosili i celem przestrze- 
gania swoich praw stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogyce | 
niekorzystne skutki sobie przypiszą. 

Lwów, 2 października 1886. | 


L. 2117. (2180 2—3) | 
C k. sad obwodowy w Rzeszowie na! 
zasadzie § 251 U. C. postanawia czas trwa- į 


(24140 2—3) | nia opieki nad małoletnia Helena Opo ską, 


córką vo $. p. Józefie Opol-. 


ziemskiego 5*/, 37.letni S V. 4756 na 100 | pozostawieniemw nadzl tejże opieki Szymo- 


złr. opiewającego wydanego dnia lgo lipca 


| nowi Zaerzałowi dotychczasowemu opieku- 


1577 z kuponami, yA których pierwszy pila- i nowi W Rarszoówie Zamieszk «łemu. 


tny był dnia 30 czerwca 1685, ostatni zaś 
dnia 30 czerwca 189., aby wymieniony list 
zasiawny w przeciągu trzech lat, licząc od 
dnia płatności ostatniego kuponu, 


łat od terminu płatności w pół roku po wy- 
losowaniu przypadającego, kupony zaś naj 
dalej w przeciągu jednego roku sześciu ty- 
godni trzech dni po płatności każ: ego z nich 


a w Ta; 


zie wcześniejszego wylosow:nia do trzech j wiadawia z pobytu nieznanych Teofila i,  , a s 
' wykopu, z urządzeni* m nasypów skarp. 


Rzeszów, 19 marca 1887. 


L. 8054, ' (2349 2—8) 
C k. sąd powiatowy w Obertynie za- 


Julię Rudniekich. że wskutek zgłoszonego 
przez Maryę Zdanowiczową w postę: owaniu 
sprostowawczem prawa własności do real- 
ności nr. 287 w Obertynie, w wykazie hi- 


Lwów, 2: stycznia 1887. 


L. 1541. (954 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
zawiadamia Józefa Jan» 2ga im. Marmule- 
wicza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach, prze- 
ciw Józefowi Janowi 2ga im. Marmalewi- 
czowi o 51 zł. 2 kr, ustanowił dla niego, 
jako niewiadomego z miejsca pobytu, ku- 
ratorem ad actum e. k. notaryusza p. Apo- 
linarego Horwatha i temuż doręczono za- 
padłe w powyższej sprawie deeyzye c. k. 
sądn krajowego wyższego w Krakowie z 
dnia 9 czerwca 1856 1 9344 i z dnia 9 
czerwca 1586 l. 7989, przyczem wzywa się 
Józefa Jana gu im. Marmulewicza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
8eej strony dowodów lub też innego pełno- 
m: enika tutejszemu sądowi przedstawił, 
Chrzanów, 3 lutego 1887. 


L. 56997. (2033 2—3) 

C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie 
ogłaszą, ża w dniu i9 stycznia 1884 Józef 
Krupaćz z pozostawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia za kodycyl uznanego 
we Lwowie zmarł Ponieważ tut. sądowi 
niewiadomo, czyli i którym osobom do 
spadku prawodziedziczenia przysługuje przez 
to wzywa się wszystkich, którzyby sobie 
z jakiego bądź tytułu prawo do spadku ro 
ścilii by w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej gazecie lwowskiej, prawa swe 
w tut. sądzie zgłosili i wykazali, i oświad- 
czenie do spadku wnieśli, ileże w razie 
przeciwnym spadek, dla którego równocze- i 
śnie adw. dr. Blizińskiego we Lwowie ku- 
ratorem z zastępstwem adw. dr. Paździery | 
ustanowiono, z tymi, którzy się do tako- , 
wego oświadcza i tytuł dziedziczenia wy- i 
każą, pertrakto+anym i im przyznanym a | 
gdyby się uikt Bie oświadczył, jako bez- | 
ziczny państwu oddanym zostanie. 

Lwów, 5 lutego 1887. 


Doniesienia prywatne. 
R... PR... M ol | 


Biuro nauczycielskie 
Maryi Wysocziej | 


w KRAKOWIE, 
ul. Bracka, liczba 5. 

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszcze- 
niem guwernerów, gnwersantek i bon 
narodowości polskiej, fra:cuskiej, an- 
gielskiej i niemieckiej. 6 4—3 
L. 447. (2287 3—3) 

Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia robót ziem- 
nych, pokładowych i budowlanych 
przy budowie drogi powiatowej Bro- 
dy Załoźce na przestrzeni” 2.608 mtr. 
bież: a mianowicie: 

a. robót ziemnych (8786 m. sz. 


| 


i t p.) za cenę kosztorysową 3523 
złr 74 et. 
b. robót pokładowych (rozsypa- 


działu Rady powiatowej w Brodach 
w godzinach urzędowych. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Brody, 22 marca 1887. 
| |= sprzedaję wszelkie towary korzenne 
owoce południowe, korzenia, herbaty 


chińskie, towary materyałowe i farby, tudzież oleje 
w jakości prawdziwej i nie sfatszowanej po cenach 
nsjumiarkowańszych. Jakkolwiek bądź przedstawia 
się towar na oko, to jednak moje artykuły konsum- 
cyjne są doborowe i czyste w smaku a co do nazwy 
prawdziwe. 


osiadając zupełne wiadomości zawodowe 


_ W obec fałszowań, praktykujących się bez 
granic przy towarach, mających należyty odbyt, po- 
czuwam się do obowiązku, udzielić powyższej gwa- 
raucyi. 2408 3—3 


O.T. Winkler 


ulica Teatralna, nr. 7. we Lwowie. 


NA ŚWIĘTA 


Wszelkie towary korzenne : Rodzynki, migdały, dak- 

tyie, figi, orzechy, wanilia, eukier, kawa, herbata, 

czekolada, smalec, słonina, powidła, śliwki. — Wina 

austryackie, węgierskie, fraueuskie, hiszpańskie. — 
Rum, arek, likwory, wódki, koniak prawdziwy. 

Porter i piwo angielskie 

Piwo pilzneńskie Export 1840 10—10 


najtaniej w handlu 


Karola Bayera 


Lwów, 
przy ul. Krakowskiej 1. 11. 


BOLE ŻOŁADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił. 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawieniu elementa : 


Ching, Koko, Pepsi 
nọ, 0z, epSING, i. t.p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkieh szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptckarz. 34. rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. E. Mikolascha. 
Wawiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiejro. 


lewsko 
> skiej 
Centralnej piwnicy wzorowej 


zostającaj pod nadzorem i kontrolą królewsko-węgier- 

skiego Ministerstwa haudln, które swą marką ochron- 

ną za naturalność i chemiczną czystość wszystkich 
tych win poręcza 


białe i czerwone, stołowe, deserowe 
i kuracyjne 


wedle szczegółowych cenników, które na żądanie 
rozsyła 


Główny skład dla Galicyi 


i wyłączny zasłępca 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w rynku. 


poprzód zapudłe, zaś licząc od dnia ogło- | potecznym 1:61 dla nich zainiakulowanej, 
szenia po raz trzeci niniejszego edyktu tem | termin do rozprawy na dzień 26 maja 1687 
pewniej w tym sądzie zaprodukował, ile że ; godz. 8 rano wyżuaczono, a dla nich An- 


inaczej wymieniony list zastawny wraz z 
kuponami amortyzowany zostanie. 
Lwów, dnia 5 lutego 1887, 


L. 850. (2091 2—3) 

Zawiadamia się niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Edwarda Ka- 
weckiego, Karolinę Gabrysiewicz Maryannę 
Adwentowską i Katarzynę Adwentowską , 
jako spadkobierców ś.p. Elżbiety Kaweckiej, 
że celem zabezpieczenia podatku spadkowe- 
go po $. p. Elżbiecie Kaweckiej w kwocie 
88 zł. 76 ct w. a. wymierzonego, rezolucyą 
z dnia dzisiejszego prowizoryczne prawo za- 
stawu na gotówce 38 zł. 877), et. w. a. w 
masie depozytowej Elżbiety Kaweckiej prze- 
chowanej na rzecz Wysokiego c k. skarbu 
dozwołonem zostało. 

C. k. sąd powiatowy miejs. del. 

Wadowice, 28 stycznia 1887. 


L. 50. (2080 2—3) 
Adwokat dr. Józef Byk. z dniem 
27 grudnia 1886 przeniósł się z Cieszyna 
do Dobromila“. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 5 m-reca 1887. 


L 44209. p (1999 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek prośby Majera Ro- 


toniego Ilnickiego z Obertyna kuratorem | 

ustanowiono i albo na terminie zgłosić się 

albo kuratorowi dowodów dostarczyć mają. | 
Obertyn, 26 marca 1887. 


L. 1772. (2000 2—3) 
Lwowski c. k. sąd krajowy, w skutek | 
podania Joela Schwarzbachu de praes. 8| 
grudnia 1686 1. 57487, wzywa niniejszem 
każdego posiadacza, rzekomo zagubionej 
poliey «socyacyjnej, byłego gal. ogóln, To 
warzystwa ubezpieczeń nr. 950 z daty Lwów 
20 stycznia 1872, na podstawie której byłe 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń we Lwo 
wie, zobowiązało się na wypadek przeżycia 
przez Schmila Schwarzbacha, urodzonego 
na dniu 1 listopada 1865 r. w Skale z ojca 
Joela i matki Chusie Schwarzbachów, ter- 
minu likwidacyjnego 1 stycznia 1886, oka- 
zicielowi powyższej policy,za przedłożeniem 
niezbędnych dokumentów, przy podziale 
majątku asocyacyjnego stosunkowy udział 
wypłacić, pod warunkiem, jeżeli Joel 
Schwarzbach umówiona kwotę 550 zł. aw. 
w 55 kwartalnych ratach po 10 zł. a. w. 
w terminach 20/1, 20/4, 20/6 i 20/10, każ-! 
dego roku a ostatnią ratę 20 lipca 1885 do 
kasy asocyacyjnej złoży, ażeby takową 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
tut. sądowi tem pewniej przedłożył, iieże; 


w razie przeciwnym takowa za umorzoną i mogą być przejrzane w biurze Wy-, 


"nie szutru, dostawa piasku i walco- 
'wanie) zu cenę 807 złr. 48 ct. 

c. budowy trzech przepustów za 
cenę 919 złr. 92 et. 

d. robót brukarskich za cenę 
84 złr. 24 ct. 

e. ustawienie poręczy drogowych 
(210 m. b:) za cenę 2038 złr. 19 et. 

Ogółem za cenę kosztorysową 
5843 złr. 52 et. 

Ogłasza Wydział Rady powiato- 
towej w Brodach licytacyę na pod- 
stawie ofert pisemnych z terminem, 
do dnia 21 kwietnia 1887 godzina 11 | 
przed południem. | 

Powyższa cena kosztorysowa sta- 
nowi cenę fiskalną od której 10 pre. 
wadyum złożyć należy przy wnosze- 
niu oferty w gotówce lub papierach | 
wartościowych, mających bezpieczeń- | 
stwo pupilarne a to wedle ostatniego | 
kursu. i 

Oferty uiezaopatrzone we 


wa - 
dyum, sporządzone niedokładnie lub | 
wniesione po terminie nie będą u-| 
względnione. 

Bliższe warunki, jakoteż plany ' 


POPEPPRPYNY ZWI 


ne > * + vcw i ++ 
$Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Łakład 
wodoleczniczy 
we dowaew ie {w Kisielce) 
otwarty przez całą zime. 


6965 54—7 b 
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k E 
TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre, 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden korzecwra 
2 workiem kosztuje 4 Zł., przy zakupnie na- 
raz 10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Za- 
mówienia uskutecznia Ja Bulsiewicz, skład na- 
sion w Bochni. 852 9—15 


| + Em w 2 „ZK 
Grunt pod realność 


Pod liczbą 3784/4 ulica Piekarska koło ochronek áw. 

Józefa, są 1013 sągów [| gruntu pod realność do 

sprzeduuia. Front wynosi 12 sągów []. Bliżsga wia- 
domość u gcspodarza pod |. 3784/,. 


e 
© 
. 
? 
' 
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Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiego 


mf Lwowie, plac Halicki |. 13. 
} ziękując za dotychczas nownej 
ności, polecam i nadal moją PiS ra w najnowsze i naj- 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach. 
= r jeże TRDWAC mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
ak. że można nabyć cały roboty za 13 
Eset wiec T garnitur własnej [269 12 —7] 


Marynarki w cenie 8 złr, Pantaleny męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł 50 et. 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach. 


P. T. Publiez- 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla ©. k. urzędników państwowych 
DA 


Uniformy i składowe części tychże 
(służąte do zupełnego umundurowania) przesyła KA 
Uniformsanstalt zur Kriegsme daille“ 
Maurycego Tillema & Co. * k. dostawcy nadwornego 


w Wiedniu, VII Mariahilferst1a55© 22. 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie 956 13—30 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest KONTENER CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe jednak ta087, niż inne. podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili- 
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeozywiście kosztuje znacznie mniej. 


| Do nabycia w większzych aptekach drogeryač®, handlach łakoci, towarów kolo- 

nialnych i enkierniach, w puszkach rany po "fs, "la i 1a kilo netto towaru. 
Miejsca sprzedaż AN Karol, h: 

i w ch y we L i BAŁPKAB arol, handel korzenny 
- ste l. 22. — Hubner Alojzy oeni WE Karola Ludwika l. 13, (dawniej cu- 
NARKIEWICZ St, ist F. W. KRÓLIKOWSKI, handel kacan Pio Marino Jet, — 

ao. tanisław, handel korzenny Ko. 48 HOWLA 
z wszystk z Me, orzenny, Rynez ' ? 
Ohorgtery iii wi ul. Ormiańska l. 1. S. WOJCIECHOWSKI, handel korzenny, ulica 


Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank NipOLĘCZNY 


wydaje od dnia |. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 


e ge » » (Przedruk nia będzie płaconyj. 
A zało = u” u”: n 2440 
wów, | kwietnia 1887. 
z DYREKOY A. 


Rodowita niemka, 
francuski i muzykę gruntownie. 
również 


Egzaminowana nauczyciełka, 


posiadająca język niemiecki, f Li 
piająctję , francuski i muzy - 
= SOA się przeprowadzać egzamina w EA 
skie: nyeh z dziećmi, poszukuje posady — Bliższa 
mość w Biurze JUŁII WITOSZYŃSKIEJ, Ry- 
nek 1 28 2468 1—3 


ukoń zywszy 8 klas, 
posiadająca jezyk j 
poszutuje posady, | 


TUTKI 


CYGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków cygare- 
towych 


Houblo, Dvrobantu!, Job, La Patre, M4s Pani- 
ma, Aladie, Cartouche w dwóch gatunkach, Perean 
it. p. neilepszyeh gatunków poleca 


KATARZYNA PTASAYNNKA 


ul. Krakowska I. 5 I piętro w podwórzu. 
ki Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. —Cena 
óy Zou tutek 1 zł. 20 ct i wyżej. Szanowni odbior- 
A RE U pamaine wyżej a E sztuk, 
‘ja kosztów opakowania Na żądanie wysy- 
łam próbki franco. 4 EEY 


WwW STADNINIE 
J. 0. ADAMA Księcia SAPIEHY 
Mae Starem Siole, stecya Oleszyce, 
j 


wietnia b. r, o godzinie 12-tej w południe 


LICYNACYA 


A f7-tu klaczy; po o- 
; gierach : Nordstaer (Nor- 
folk), Ataman (Arab), 
Neuville (Arden), Sta- 
teezny, (Sławucki), źre- 
bnych i ze żrebiętami, 


w Oleszy 2 mili od 

s t 
morgów ziemi jest z Eo 
wentarzem lub bez tego 
dzierżawienia. i 


. Bliższych informacyi udzieli nski 
psa w Stryju lub Aftont BARK, on 
anach, poczta Tłumacz. 2288 2—3 


ANA Pps 


YN: niebezpieczeństwa cholery konie- 


cznem jest zaopatrzenie si 
desinfekcyjny BAT dole 81.20 


flakon 25 lub 50 et. 
i Irociezki desenfikcyjne 
pudelko 10 ct. 


środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 


yi kolejowej Tłumacz 60 
odu wypadku śmierci, z in- 
Z zaBiewami zaraz do Wy- 


poleca 


Jan Ihnatowicz 


oraz szoa innych 

, : : oni. 
we Lwowie ul. Kopernika l. 8, w Krakowie połysk SMS Momoi: 
Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2. "E Krasiczyn, Kance- 


larya Centralna książąt 
SAPIEHÓW. 244i 1—3 


AC padły 
UE m 17388 


WUMEN nn 0 -—- 


MN 


i 
i 
1 


| 
: ' konkureneyi i j 
„Jarosławsko - Sokalska), odbędzie się dnia 21 | ców i Epee N Boć e dei 


OZ 
SS= 7 medali zaslugi i Dyplom 


ZE 


PUDR KSIĄŻĘCY 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 


przymieszek. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODĘ FIJOLKOWĄ. 


Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezenie skóry, 
zmarszczki, i dołki ospowe, Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — 
włosom siwym i wypłowiały 


PILIPTON piękny kolor. PILIPTON 


które pod wpływem tego znakomitego środka 
świeżość i połysk, —- Cena fiakonu | złr. 


Wodę lwowska 
A rzędnią, — fakon ct. 15, 25, 
Wodę kolońską sięz (pożrójnaj fakon po © 


złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr. 


Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Tbnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Ozerniowcach także 


w MOŚCISKACH u p. Sehalbota 
PRZEMYSŁU u p. Nahlika, ` 


| 
ki: 
z łabędzikiem złr. 1.50. Różo- | 
pudełko po 70 centów, 

pzpn] OOOO 
wygładza 


Cena 1 złr. 


R uuuomuctowonecci 
m po kilkakrotnem użyciu przywraca 
nie farbuje, lecz tylko odmładza „włosy, 
odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
60 ct. 


i długotrwałym 
ół flakonu 80 ot. 
|] NOCNE 
50 i atr. 1; naj- 
t. 20, ct. 40, 80, 


przyjemnym 


odznaczającą Się 
e» f 1.50; p 


zapachem, fiakon z4r. 


w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 
BUCZACZU u p. Móllera, 


» RZESZOWIE u pp. Karpiński ika. BOCHNI n p. Gatt 

» JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego” Jamrozikasa SZAŁACIE ù p. Pruszyńskiego, 

» TARNOWIE u p. Kijssa (Reid), " ZBARAŻU u p. Kruka, . 

” BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej, " JĘZIERZANACH u p. Kraińskiego, 

5 GORLICACH u p. Birna, ” HALICZU u p. Orinezowskiego, ; 
” SANOKU u p. Mackiewicza, z STANISŁAWOWIE u pp. Beila, Maeury i 
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, Góreckiego, 


CZORTKOWIE u p. Nossa, 

BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa, 
PODWOŁOCZYSKACH n p. Schneidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego, j 


KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 
howli i Stenzla, 


TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. Aichmiillera. 
7000 40—0 


s33 3: 


MIELCU u pp. Dębiekiego i Syna i u p. Pawli-|n 
kowskiego, 


a Cena 
za wielką butelkę 
oryginalna 
Złr. 1.25 kr. 


są napoje smaczne i strawne W najwyższym 
stopniu, nabyte przez destyłowamie najszłachet- 


| p Aii 
jj omoran zon 
icz M 

| oz = 


niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


| Amsterdamer Limewr-Fadrike Coma Gesllschaf in Módling bet Wien. 


baoe CIWTDYZA TWW YE pre 


P T ZERIAN SENET BEEE KRETA EDS; 
| We Lwowie sk! 


RAFA" 


ul glowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, AR 


i magazynach perfum. IN | j 
ą Puder 
| à ryżowy specyalnie 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CHI" FAY, Fabrykanta Perfum 
YŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARTZ 


Ja 


Pierwsza Spółka KRAWCOW LWOWSKICH 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 10. 
Utrzymuje na składzie znaczny zapas go- 
towych susien męzizich i dziecinychisprze- 
daje takowe PO nadzwyczaj niskich. cenach, 

przyjmuje oraz wszelkie zamówienia i wykonuje w jak 

najkrótszym czasie. 1700 8—7 


W ostatnich czasach Publiczność nasza zaczęła się lieznie zaopatrywać w gotowe suknie, a że żaden 
krawiec lwowski nie wyrabia: na zapas ubiorów w tańszym gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do 
izraelicki<h handlów z ubraniem, w skutek Czego handlów takich powsiało bardzo wiele i ogromnemi ma- 
sami sprowadzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przoz co mocno ucierpiało rękodzielnietwo krawiec- 
kie we Lwowie. 

Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T. 
gotowych sukien w handlu chrześciańskim, postanowili zoani krawcy 
łożyć łącznemi siłami taki magazyn, czego też w roku 1834 dokonali. a 

Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie potrzebują się obawiać 
telne prowadzenie interesu, zjednali sobie znaczną liezbę odbior- 
tkie suknie do składu wyrabiają we własnym zarządzie. Dokładają 
ięc wszelkich starań, aby wyrugować z kraju naszego wyroby zagraniczne, - 

, Postanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach, aby tylko sprzedać wiele, przez co 
dają możność zarobkową tia swoim robotnikom, 2 grosz pracą nabyty, nie wychodzi za granicę. 

W sklepie spółki można dostać rozma!te suk pującybh cenach : 

Garnitur żakietowy lub marynarkowy 


Publiczności możność nabywania tanio 
lwowscy zawiązać się w spółkę, i za- 


rze 


w 


uie męzkie, po nastę 
7 . od 


12 zł. do 30 zł, 
Zwierzehnia suknia . od 12 zł. do 28 zł, 
Garnitur czarny wizytowy od 32 zł. do 48 zł, 
Paleto zimowe . . 7 od 15 zł. do 40 zł, 
Zakiet z kamizelką (kamgarnowy) od 18 zł. do 26 zł. 
Garnitury dla chłopców i x od 8 zł. do 14 zł, 
Bundy do podróży z sukna krajowego od 30 zł. do 40 zł. 


„Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich”, jest jedynem we Lwowie żródłem 
nabywania tanio gotowych sukien męzkich, wyrabianych w kraju, 


KAZIMIERZ LEWICKI 


DarCRJANY, szkła i towers mieszanych 


we Lwowie, ul. Trybusalska L B 
FASTY NEAJ Foki ISAE. 
4 mą27% PĘŻETOZ BE HHBRYSZE „PE 


jery 
5: T 
z zt 


<< TP. 


Na zbliżające się Dla 


SWIETA WIELKANOCNE 


poleca 


Józef Hanke 


i GLOWNY SRLABPR PLA GAELECXE | 


„© 


Masę do zapuszczania podłóg 


FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN 


ze Szkła mlecznego 


| a 
nki lub kolorowego 
tuzin 10 złr. 


W.wW 


<> 


ÄT 


P i a A 
* ©... TT. TW... n 


uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 


Glazurę bursztynową do' pociągania podłóg | 


w sześciu odcieniach po zł. (:20 za kilo 
uznaną powszechnie za najlepszą 


kolorowa zł. 1, — bezbarwna zł. 1-40. 


rów, handel mate 
pod „Czarnym Ps 


Wszelkie siabości organów płeiowych i skór- 

nych [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 

cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy 
od lat kilkunastu 


Dr. Antoni Baren 


specyalista chorob płeiowrch i skórnych. Tak- 
że leczenie listowue pod ścisłą diskrocyą. 
Na żądanie zmienia adros, oraz wysyła leki. 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda- 
nie kosytuje 1 złr. z przesyłką 1 zł. 20 ct. 
Ord domowa od 3—5 po połue 

S dniu. Lwów wi. Karsin Fad wiks 
ba 7, (2429 12---7) 


ulica Sykstusk: l © 
uww e Low «> ww i «> 
poleca Szan. P. T. Publiczności 
swój WYŁĄCZNY skład 


„HERBATY _ROSSYJSKIEJ 


KRaysow, dosk. czarna ‘la kilo. . | 1/66 
S „ melange p y - > 1/80 
-_Snszeny, wyborna RE a re hk 
> najlepsza BEE: SZ 
Melange karawanowa p » - 4|— 
Nie, IS 4% % - 5|20 

fn-czn fr Eo AB a w 2 4160 
RI 48 2 6l— 

funt 1 r. 60 k 2/40 

Lege | 7 ir: |ię 
a a WL aBU., 3/45 
wyborna ila kilo | 1|60 

| m H. prima zaj — 1i80 
non plus ultra p a 2/50 


ga~ Łaskawe zlecenia odwrotną poczta, 
opakowanie franco. {7162 27—? 


Röslera 
woda do zebów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę- 

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach. -— Flaszka 35 ct. 


BR. Tüchler aptekarz, 
(W. Róslera synowiec, następea) 


we Wiedniu, I., Regłerungsgasse, 4. 
Prawdziwa do uabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gman. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt, te Tarno- 
poluu H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski. w Wareżu B. Kreywobłocki, apt. [il 127 
Wyłączne zastępstwo nadwernych febryk 
Bösenderfern 


jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład 


dia Galiecyii Bukowisy 
Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 
R. FE A BÓR A 
wa Lwowie, Rynek |. P, 
I Plerwsza koncessyonowane 
Szkola rnam wy CŁUŁŁŁ, 


Nauka gry na fortepiani: w JII. oddzisłach: 
1. Dla początkujących. M. Wyższy. III. D 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego, Dyrekcja pù- 


średniezy bezinteresownie w udzielaniu miajse UEOL= | 


czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory į Popis 
dis RT wszystkich oddziałów DE,” opisy 
spekt i Statuta otrzymać można w azkole, Sprzedaż 
fortepianów na raty mlesięczne po iż zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł, Wypożyczalnia od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę. 
pstwo orzśnów z Ameryki. 3 


Skład farb, pokostów, lakie- 


Lwów, Rynek 38. 


wydoakę= 


Pro- 


Z drukarni Wł. Loziúskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


Szezotki do froterowania, 
do zapuszezania, 
do zamiatania, 


n 


ryałów 


UJ 


ręczne do zamiatania, 


Wosk do nacierania podłogi, 
Widełka do wosku. 


ród wielu środków domowych, zale- 
canych przeciwko podagrze i reuina- 
tyzmówi okazał się najskuteczniej- 


szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden Środek tajny, ale pre- 


parat ścisie realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych. środków leczniczych 

wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
kiw it.p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzćj 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biédnym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraneyą, iż pieniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko swystrzegąć 


szkodliwych naśladowań i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expelier z „„Ko- 
twica; (iłówny skład w aptece 

od Złetym Lwem w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 


IŻ > 
C CZE ATE EOT WODA 


z 
Słabość męską, 
skutki szezególviej tajnych grzechów mło- 
dości oraz invyeh nadużyć, niszetących BB 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, poucza SF 
jedynia w licznych wydaniach rozpowsze- $$ 
chniona już Fs'ążka illustrowana: 

0 dra Retau'a 

chrona własna 


Cena wydania polskiego 1 zł. 

Cena wydania niemieckiego 2 zł. 
Tssigee znalazło w niej objaśnienie swych 
sierpień, a za użyciem kuracyi, w książce § 
tej zaleconej, zupełną swa siśęę męską Za 4 
nadesłaniem należytości franko, otrzyma się 
książ:ę w kopercie frauko przez Magazyn 

lags Magazin Leipzig, Neumarkt 34.) 
10 9-12 


r. Józef Wiczkowuk 

b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
łudnin ul. Skarbkowska I. 4. II. piętro, 2 sehody 
(naprzeciw tastru). 408 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


| 
| 
| 


wu bolu zębów lub nieprzyjewnego odoru z ust. 


Kothegs ,„„Żanschóne* 


; wysmienity i szybko skuitkujący Śco-, 


; dek do czyszczeuwia zębów, pudełko po 30 


;ct., dobre i miękkie szczoieczkii do zębów 
| 1588 24 —0 do 30 i 50 et. poleca 


' . Jan Jerzy Kothe 


 emarytewany dostawca nadworny w Mödling koło 
I Wiednia, Villa Kothe. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach kcrzennych i perfum, galan= 
teryjnych i materyałów itp. w Galieyti Bukowinie, 


Pakiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po .3, 6 i 10 et. 


IE 
"|| HERBATĘ 


| funt ('/ą kilo) po 1 złr. 50 ct., 2 złr., 2 złr. 


Wydawnictwa R. F. Bier w Lipskn (Ver- BA, 


w 4 a 
aa pean 0 0 o z DATA W m 1 
— 


finszka pe 35 ct., dssianie kiedykolwiek zno | 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


dalej 


Trzepaczki, Miotełki, 

Skórki irekowe, 

Kadzidło kościelne i salonowe, 
Mydła tnaletowe, 

Perfumetje, 

Woda Kolońska, 


UWAGA. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pazczel- 
nego i przez to samo czyni podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jei piękny lustr. 


DOODO OO © WW TW W TWW, TW, W. WW W W 


PZ PO | 
Mealność 


pod budowę 1. 7 przy uliey Slusarskiej (Chorąższczyzna) 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże. 


Karol Bałłaban 


I 
| pod 
„złotym kogutemś< 
we Lwowie 
poleca 
zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno uaciągającej z wybornym smakiem i groma- 


tyczną wonię 214% 

| tja Ko. Congo cesarskiej s złr. 2— 
iIa „ Familijnej —. è j Paca 
: Ya „ Melanga de Meskau . „ 4— 
AJ » Tmperial ? > 4 — 
457 Wysiewków własiego wysiewu „4 GLZ0 
j 1a „ Souckong w oryginal. opakowaniu „ 4— 
| 


i wej w kraju. 

i „Zamówienia na wszytkie towary przez telefon 
nr. 185 odsyłam, bezawłocznie do domu i oddawsa 
„tewarów jest uprawalony za towar pieniądze pobrać. 


W | Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 


wia*zór. 


EE ESSEN LEE 


KAROL BAYER 


Lwów 
przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną 


k 


50 et, 2 złr. 75 ct, 3 złr. 75 et. 
Herbatę w paczkach po cenach składu 
C. Traua, e. k. dostawcy nadwornego 
w Wiedniu. 1841 8—30 


ATA. 


| MAn CA O ATC 


Halski 


Handel towarów 
żelaznych i wyro- 
bów nożowni- 
czych we Lwowie, 
Plac Halicki I. I. 


poleca nader praktyczny 
patent+wany przyrząd 
do wyrabiania piany 
z jaj, masła, s odonu 
i ponczu z jaj, (w któ- 
rym z niesłychaną szyb- 
kością, bo zaledwie w 
15tu do Ż0tu sekundach powyższe produkta wyrabiać 
niożna) po cenie następująsej: 


E 


ARA A a a W WA M 


Antoni 


| 
MA 
| LM Y 


i 


ł 
| 
| 
1 


Nr. O na pianę z I do 2 jaj 65 ct. 
„ 1 na pianę z I do 4 jaj 90 cf. 
„ 2 na pianę z 2 do 6 jaj l zł. 60 ct. 
s 3 na pianę z 3 do lO „ 2 zł. — ct. 


poleca również: uniwersalne maszynki do tarcia (bu- 
łek, cukru, migdałów, czekolady i t. p. po złr. 2'50, 
młynki blaszane dv migdałów po 1 złr., noże stołowe 
angielskie i styryjskie tuzin od złr. 4*— do 12'—, 
Łyżki z metalu „Alpacca“ pod gwarancyą za białość 


twin po złr. 6'ó0, łyżeczki do kawy tuzin 3'20, , 


ściski do szynek po złr. 3 —, jako też wszelkie arty- 
kuły, wehodzące w zakres handlu towarów żelaznych 
i wyrobów nożowniezych. 2430 2—10 


Papier z fabryki papieru 


1542 5—8 


Korki do wina, 

Lak do butelek, 

Kapsle na flaszki, 

Maszynki do korkowania, 
Lewarki gumowe, korkociągi, 
Pipy do beezek i t. p. 


SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiego: 
pod godłem 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna |. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna l. 22, 
poleca dobra i wydatną kawę, 
aprewadzoną wprost od 
preduesutów z Ameryki 
południowej 


Kosztuje we Lwowie: 
X xilo zł. 1.70 i 180 
Ka prowinsyi: 
2" kilo zk. 8.70 i 9 15 
framco. (4 24 —7) 
„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszeją." 


80308806.0006069 


NA SEZON DO POLOWANIA 


połeca 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne smarowidłe 
nieprzemakalne do butów, 
Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot. 


kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
siuarowidło do skór, 


Czernidło (szware) i lakier 
czarny do butów, 


Apretura 
do konserwowania skóry, 
Tran rybi do skór, 
Tłuszcz do broni, 
PODESZWY 


konopne, fileowe, korkowe, 


PŁASZCZE GUMOWE 
nieprzemakalne, 
po najtańszych cenach 


Józef Hanke 
skład farb i handel materyałów 
pod „Czarnym psem 
| we Lwowie, rynek |. 38 we własnym domu, 
L. Telefonu 173, 


3900680 00890889 


do pozłacania i naprawy ram, przed” 
Zloto 


miotów z drzewa, szkła, metalu, ka* 


mienia, gipsu, skóry, papieru i t. P- 
1 
Srebro 


do pea przedmiotów metalo* 
wych Ś 
| w płynie 


rodek wyborny i trwały. Ze 
stosowanie bardzo pojedyncze, 
1 
96 170% 10—20 


5442 


Cent 
od flaszki 1 zł. Cena od 6 flaszek 6 
zł., za gotówką lub pobraniem nale" 
żytości u 
Leopoltia Epstoj 


w Bernie (Mora 


— + Fiałkowskich. 


a0) Ake 


